Czwartek, 19. Lutego 1903. 


Rok 93. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w micjseu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura KRedakcyi i Adnministracyi 


wica Czarnieckiego l. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sekaławskiego. Pasaż 
Hausmanna i. 9. — Listy należy frankować. 


łeklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Z Najwyższego zarządzenia ma być no- 
szoną po zgonie Jej. Ces i Król. Wysokości 
Najd. Arcyksiężnej Elżbiety, z Domu Księ- 
żniczki Cesarskiej i Arcyksiężniczki Austryi, 
Królewskiej Księżniczki Węgier, Czech it. d. 
żałoba dworska, począwszy od środy. dnia 
iS lutego b. r. przez cztery tygodni z nastę- 
pującą odmianą: przez pierwsze dwa tygo- 
dnie od 18 lutego do 3 marca włącznie cięż- 
ka. a przez następne dwa tygodnie, od 4 
do 17 marca 1908, włącznie lekka. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 18 lutego. 
(Przegląd polityczny). 


Swiat polityezny podobny jest teraz do 
człowieka, w którym wiek wystudził namię- 
tności, a żywa jeszcze pamieć trudnych ży- 
cia przejść pozostawiła tylko jedno namiętne 
pragnienie: pragnienie spokoju. Do spokoju 
tęsknią wszystkie bez żadnego wyjątku wiel- 
kie organizmy polityczne świata i w tej tę- 
sknocie znajdują siłę do zamykania oczu na 
wiele wzajemnych do niechęci i żalu powo- 
dów. Wszystkie także umieją już patrzeć po- 
blażliwie na burze, przez jakie przechodzą 
młodsze i mniejsze organizmy państwowe i 
umieją też w ostatniej chwili słowem, radą 
lub imperatywemm powściągnąć te objawy na- 
miętności i instynktów ludowych wybuchy, 


„Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


z 


któreby drogę do pokoju zamknąć albo prze- 
rwać mogly. Ta misya kojenia, łagodzenia, 
tłómaczenia i uśmierzania jest nie zawsze 
wdzięczna, zawsze bardzo trudna. Trudniej- 
szej od tej, którą wzięły na siebie mocar- 
stwa przedewszystkiem Austryą i Rossya w 
sprawie macedońskiej nie było od lat 
wielu. Ta sprawa znajduje się obecnie w o- 
kresie omówień, porozumien, nieporozumień 
i zaprzeczeń dyplomatycznych, a pogłoski, 
które o niej chodzą po świecie, są takie li- 
czne i różne, że jedne z nich mogą utwier- 
dzić optymizm polityczny, drugie — pochnąć 
pessymistów na sam kraniec rozpaczy i zwą- 
pienia. Dla ludzi spokojnych i tęskniących 
do harmonii życia jedna w tym chaosie po- 
zostaje Ścieżka: ta, na której najpowolniej 
może idzie się naprzód, ale najwygodniej i 
najbezpieczniej się czeka. Tę wybrała też, 
jako najpewniej prowadzącą do celu wielka 
dyplomacya europejska. | 

O Marokku nie wiemy nic. Z pe- 
wności, z jaką pisaliśmy w swoim czasie o 
szezęśliwej gwieździe młodego monarchy a- 
frykańskiego, pozostały dziś już tylko strzę- 
py. Z wiadomości, jakie przychodzą teraz z 
Maroka drogą na Madryt i Londyn można 
nabrać przekonania, że głównem zadaniem 
oryentalnych zamieszek jest pokazać Europie, 
jak prawda staje się bajką, bajka prawdą, a 
rzeczy nieprawdopodobne i nie do uwierze- 
nia prawdopodobnemi i godnemi wiary. Być 
może, że Abd-el-Azis siedzi w tej chwili na 
tronie silniej niż kiedykolwiek, ale być może, 
że w tej chwili jest nędznym tulaczem; być 
może, że Bu Hamara utonąłw Lebu albo dał 
buntowniczą olowę pod miecz, albo jęczy w 
więzieniu, ale być może, że żyje w zdrowiu, 
odnosi tryumfy jedne po drugich i zyskuje 
coraz więcej na fantazyi i dobrem o sobie 
rozumieniu. 

P. Roosevelt, któremu zakończenie 
sprawy wenezuelskiej, a zwłaszcza zakończe- 
nia Sposób mógł dać chwilę dumy i słuszne- 
go zadowolenia, ma kłopoty w domu u sie- 


„MĄDRA: 


NOWELKA. 


(Ciąg dalszy). 


14 Lipca. 


Upał! W parku duszno nie do wytrzy- 
mania. Idę nad rzekę. Jest jedna zatoka, 
moja ulubiona, tam siaduję. W kolo rosną 
wierzby. Biały, czyściutki piasek prześwieca 
przez żółtawe fale. Tuż naprzeciw zagroda 
znachorki. Długi szereg tratw przesuwa się 
leniwie, potrącając wikliny nadbrzeżne, po- 
zwieszane w wodę. 

Pięknie tu! 

Wciągam pelną piersią świeży zapach 
wody i patrzę. 

„Madra“ kręci się na podwórku. 

$ z. DĄ 

Słońce niecnota, co dotąd zostawiało 
mnie w spokoju, obiegło nagle wierzbę i lu- 
nęło weale niegrzecznie potokiem ognia. 
Otwieram na gwałt parasolkę. A w tem wi- 
dzę, Mądra przykłada rękę do oczu, czegoś 
dopatruje, wreszcie siada w łódkę, eo się ko- 
łysze u palika pod jej ogrodem i poczyna się 
przeprawiać. Umie wiosłować. 

Gdy tak wspaniale gibka stoi i zrę- 
cznym ruchem wiosła, pędzi czółno, wyglą- 
da na prawdę jak wróżka, władczyni wody 
z bajki. Gdzie ona zmierza? Łódka porwana 
prądem, mknie prościuteńko na zatokę. Ot! 
ryje się z głuchym szumem w piasku mię- 
dzy wiklinami — i Mądra stoi przedemną. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K. półrocznie l6 K., kwartalnie 8K, 
miesięeznie 2 K. 70 h. — W niejscu: rocznie 24 K. półrocznie (2 K. kwartalnie 6 K., mie- 
sięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innnych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy I literazki*, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają calo- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże, ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub | 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłata pierwsi I K. 50 hal, drudzy 60 hal. | 
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bie. Chciał bowiem wierzyć w to, że wiek 
XX. ma być dalszym ciągiem nie tylko ma- 
teryalnego postępu świata, ale i jego umo- 
ralnienia. Chciał w tym pochodzie do umo- 
ralnienia zapewnić pierwsze miejsce swoje- 
mu krajowi. Chciał naprawić krzywdy, któ- 
rych polityka już nie wymagała i zapełnić 
przepaści, których utrzymanie przestało być 
koniecznem. Ale natrafił na dziki prawie i 
fanatyczny opór swojego ludu. Nominacye 
murzynów na podrzędne zresztą posady w 
publicznej służbie Stanów Zjednoczonych, wy- 
wolały jeden chór potępienia ze strony wy- 
chowanych w chrześcijaństwie ich białych 
braci. Do chóru przyłączyły się i głosy czyn- 
ników politycznych i oto komisya senatu wa- 
szyngtońskiego uchwaliła przed paru dniami 
zaproponować uchylenie nominacyi p. (rum 
na poboreę ceł w Charlestonie tylko dlatego, 
że p. Cruma przeznaczyła Ananke od wie- 
ków do reprezentowania czarnego koloru w 
kole obywateli świata. 

W Anglii, gdzie polityka prowadzi 
się głównie za pośrednictwem mów wygla- 
szanych na bankietach politycznych, użyto 
tej samej drogi do wyjaśnienia i usprawie- 
dliwienia stanowiska rządu angielskiego w 
sporze z Wenezuelą. Przed kilku dniami mi- 
nister dla Indyj lord Hamilton, obecnie znów 
premier sir Artur Balfour bronili na bankie- 
tach współdziałania z Niemcami i winszowal 
sobie, że cala sprawa przeszla szczęśliwie 
bez naruszenia dobrych stosunków ze Sta- 
nami Zjednoczonymi. 

P. Chamberlain potknął się na dro- 
dze tryumfów, którą odbywa w południowej 
Afryce. Krystyan Dewet pierwszy odważył 
się powiedzieć wielkiemu politykowi w oczy, 
że w kraju Przylądka nie dzieje się tak, jak 
się dziać powinno, że Anglia nie dotrzymuje 
swoich przyrzeczeń, że postępowanie rządu 
wywoła najostrzejszą opozycyę ludu. P. Cham- 
berlain odpowiedział na otwartość i śmiałość 
wyniosłością i dumą. Nie chciał sluchać przed- 
stawień tych z pośród zwyciężonych, którzy 


Jednorazowe inscraty obliczają się po l4 hal, 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. i w biurze Lu- 
dwika Plohna ul. Karola Ludwika I. 9; we Erancyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 88 Rue 
de Varenne. 


jeszcze nie cheą uznać, że powinni być wdzię- 
czni swoim zwycięzcom za ich tryumf a swoją 
klęskę. Odrzucił ich skargi w formie dosyć 
bezwzględnej. temu wybuchowemu tempera- 
mentowi właściwej, a potem skorzystał zno- 
wu z bankietu, żeby skarżących się przed- 
stawić ze strony Śmiesznej i odmówić im 
wszelkiego do skarg uprawnienia. 

Senat francuski uchwalił już ten pa- 
ragraf nowej ustawy wojskowej, który wpro- 
wadza dwuletnią służbę. Zresztą rzeczy po- 
lityczne wróciły do dawnego stanu. P. Com- 
bes wyparł się wszelkich sympatyj dla chrze- 
ściańskiej etyki, powiedział przytem kilka 
przykrych słów p. Ribotowi i kupił sobie tem 
przebaczenie tego skrzydła swojej większości, 
które nazywało go już zdrajcą i odszcze- 
pieńcem. 

Japonia miała sposobność udowodnie- 
nia przed światem, że próżności ojezyzną 
jest Świat caly. Zapewne w tem jest taje- 
mnica tego, że próżności dzieje się wszędzie 
dobrze. Ostatni tryumf święciła na dworze 
japońskim. Szach perski dostał order Pod- 
wiązki; Mikado go jeszcze niema i oto go- 
towy temat do narzekania w Tokio na brak 
kurtoazyi u europejskiego sprzymierzeńca i 
gotowy do melancholii powód. 


Rada Państwa. 


(Dalszy ciąg dyskusyi w labie dep. nad 


ustawa wojskową). 
(Telefonem). 


Wiedeń, 18 lutego. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby dep. poseł Schuhmeier 


jako sprawozdawca mniejszości, domagał się 


zaprowadzenia dwuletniej służby wojskowej. 
Ubolewał, że kara Anbinden i Kuraschliessen 
istnieje jeszcze w armii austryackiej i urgo- 


| | — DB daleka panią zobaczyłam, więc 
się spieszę. Na wesele prosić chcę. Pani nie 
pyszna t więcej rozumie jak drudzy, co głupi 
a za mądrych się mają. Na dobry znak, niec 
pani mojem proszeniem nie gardzi. Do zam- 
ku przyjść nie mogę. Jakób by cudował. 
Głupi stary! A nie cheę z nim do słowa 
przyjść, bom prędka i mściwa i jak mnie 
złość chyci, nie baczę kędy droga. 

— I kiedyż weselisko? — pytam. 

— W niedzielę. Zobaczy pani to i owo. 
A Skłoniła się, niby do nóg, ale tak du- 
mnie, że to wszystko wyglądało raczej na 
honor dla mnie, niż dla niej. Raczyła być 
uprzejma. 

Przyrzekłam, że przyjdę i dodałam: 

— Daj wam Boże szczęście. 

Uśmiechnęła się pogardliwie. 

— Ale mi pani życzycie. Kto ma da- 
wać? Mnie nikt nigdy nie nie daje, ja sama 
sobie wziąć potrafię. Już taki mój rozum! 

Zawrzało coś we mnie na tę butę i 
odcięłam : 

— No, to dajcie sobie sami szczęście i 
utrzymajcie je, jeźli zdołacie. A niech go 
wam Szymon nie mąci! 

Spojrzała na mnie drwiąco. 

— Myślicie, że się boję? Ohciałam mu 
przez dziecko wynagrodzić, tom i spokojna. 
Na mary najlepsze lekarstwo jest kochanie. 

„wszystkiem się zapomni! A ja okrutnie 
miłuję. — Oczy jej błyszczały. 

— Więc przyjdziecie pani? 

— Przyjdę. 

Skłoniła się jeszeze raz i odpłynęła. 


P 12 Lipca. 
Jadwiska, dowiedziawszy się, że będę 
na weselu, uparła się iść także. Nie wiem, 
co jej slę znów przyśniło. Wpadła wprost w 
pasyę, gdy jej Jakób kategoryćznie zabronił. 
Umyślnie w osobnym zeszyciku notuję 


te szczegóły mieć razem. Między nimi jest 
jakiś związek, którego celu odgadnąć nie 
mogę. 

21 Lipca. 
Całe dziesięć dni nie pisałam. Nie 
mogłam. 

Okropne rzeczy przeszłam. 

_ Lyle mi jest jasnem, że Jadwiska wy- 
woluje wypadki, które targają życiem Mą- 
drej. Jakie to szczególne. 

W ową niedzielę 18 lipca chata Gór- 
kowej drżała od śmiechu, krzyków i muzyki. 
U okien tloczyły się tłumy widzów. Nie- 
którzy brali się parami i tańczyli na podwór- 
ku, tak ich podniecała muzyka. 
| Jadwiśka odprowadzała mnie do promu 
i patrzała z żalem jak odbijał. Usiadła po- 
tem nad rzeką pod starą spróchnialą wierzbą 
co przechyluła się zalotnie nad wodą, mu- 
skając ją dłagiemi gałązkami i patrzała. Ko- 
lana oplotła rękoma, wsparła na nich brodę 
1 ami Się ruszyła, prosta jak z kamienia. Mu- 
sialam ciągle na nią spoglądać, taka była 
oryginalna w swej zadąsanej nieruchomości. 
Zerwał się wiatr, jął przelatywać przez wło- 
sy dziewczynie, wkręcać się w lekką sukien- 
czynę białą. Ani drgnęła. 

EA 5 z: 

Znalazłam się przed chatą właśnie, gdy 
weselne grono wypadało na podwórko ze 
śmiechem i krzykiem, goniąc kozła, którego 
zdaje się starosta wprowadził do izby. 

Kozioł przerażony ogłuszającym wrza- 
skiem, rwał di siebie, spuściwszy łeb. We- 
selnicy harcowali, widocznie tupali i przy- 
siadali na ziemi ze śmiechu. 

Miałam wrażenie domu obłąkanych. 

Chciałam się cofnąć, ale już spostrze- 
gła mnie Mądra. 

Piękna była w swym ezepeczku bia- 
łym, okręconym kosztowną, jedwabną ponso- 


wszystko, co dotyczy Jadwiski i Mądrej. Chcę | wą chustką, w złocistym gorsecie, kwiecistej 


materyalnej spódnicy, batystach koszuli i 
fartuchu. Za chwilę siedziałam w izbie, wśród 
powietrza przesyeonego swądem lampy, py- 
łem i potem. Dudy huezały, brzęczały skrzy- 
pce, głuszone tupaniem i krzykami, podo- 
bnymi do przeciągłego piania koguta. 

Pierwszy raz znajdowałam się na ta- 
kiem weselu. 

Siedziałam oniemiała, zapatrzona w ów 
dziwny taniec chłopski, powolny, jednostaj- 
ny, niby uśpiony, bezmyślny, a jednak taki 
namiętny w swej bezmyślności! Zwierzę 
ludzkie czyha tuż! Błahostka jakaś, a wy- 
jarzmi się. 

Takie to tragiczne, przerażające. 

Zdejmował mnie strach. aż bladłam. 

Nie zauważyłam nawet, że Mądra po- 
stawiła przedemną dymiący kubek kawy i 
kawał kołacza, grubego na cal. 

Dopiero, gdym jej przenikliwy wzrok na 
sobie poczuła, opamiętałam się nieco. 

Uśmiechnęła sie pogardliwie, a w gło- 
wie jej brzmiało szyderstwo, gdy spytała: 

— No cóż, delikatna pani, dziwno wam 
patrzeć na tych ludzi ? 

Milczałam. ] 

— Wiecie czemu was prosiłam? — 
ciągnęła dalej. — Wyście, widziało mi się, 
lepsi od tych wszystkieh waszego stanu, co 
jak skorupy ponakładają na siebie pobożność 
i cnotliwość i grzeczność, a wszystko złe w 
sobie jak płaszczem kryją, wyście lepsi, bo 
szczersi. Więc chcialam obaczyć, eo zrobicie, 
patrząc na takich, co nie kłamią, ino jacy 
są, tacy są. I widzę jednak, że prawdziwość 
wam obmierzła, widzę to po waszych oczach, 
po waszej bladej twarzy. Wyście też w sko- 
rupie. 

~ — Nie, ja tylko hamuję moją naturę 
wiarą, moralnością... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Ludwika Dobrzyńska- Rybicka. 


wał o reformę ustawy o wojskowych taksach. 
Argumenty, przeciwne dwuletniej służby, 
określił jako słabe i małoznaczne. Jeżeli Izba 
nie przyjmie wniosku o dwuletniej służbie 
wojskowej, natenczas będzie obowiązkiem Izby 
wobec ludów nie uchwalić podwyższenia kon- 
tyngentu rekrutów. 


P. hr. Khevenhueller zaznaczył, | 


że Austrya w porównaniu z innemi mocar- 
stwami jest militarnie słabszą, a podwyższe- 
nie kontyngentu rekrutów umożliwi reorga- 
nizacyę i jest wprost warunkiem reorganl- 
zacyi artyleryi, 

P. Herold podnosi, że Rząd zwleka 
z wniesieniem nowej ustawy wojskowej, po- 
nieważ niema potrzebnej większości dwóch 
trzecich. Omawiając sprawę dwuletniej służby 
wojskowej sądzi, że reforma ta dałaby się 
przeprowadzić bez znacznego zwiększania ko- 
sztów, byle tylko uproszczono wojskowe wy- 
kształcenie. Omawia wypadki złego obcho- 
dzenia się z żołnierzami i twierdzi, że wpraw- 
dzie w t. zw. raporcie każdy żołnierz może 
się użalić, ale ustawa ta jest tak ułożoną, że 99 
pre. tych, którzy się użalają, otrzymują za 
to jeszcze karę. Następnie mówił o kwestyj 
narodowościowej. Według ustaw austryaekich, 
które zaprowadziły powszechny obowiązek 
służby wojskowej, jest wojsko armią ludu. 
W rzeczywistości jednak tak nie jest. 


W końcu swej mowy zaznaczył p. He- 
rold, że nie można siły zbrojnej Monarchii 
inaczej wzmocnić, jak tylko przez utrwalenie 
przekonania, że naród czeski ma takie same 
prawa do poważnego stanowiska Ww armii, 
jak inne narody (oklaski na ławach czeskich). 
Nie możemy uwzględnić żądania podwyższe- 
nia siły wojennej póty, póki armia r 
częścią instytucyi germanizacyjnej, W tórej 
narodowi czeskiemu dostało się podrzędne 
stanowisko. Nawet wzgląd na mocarstwowe 
stanowisko Monarchii nie skłoni Czechów do 
głosowania za przedłożeniem; będziemy gło- 
sowali przeciw niemu, aby zadokumentować 
nieufność do całego systemu rządowego, 
a mamy nadzieję, że obecny system nieba- 
wem się zmieni. 


P. Sehiicker polemizował z wywo- 
dami p Herolda i twierdził, że gdyby stron- 
nietwa niemieckie nie głosowały za przedło- 
żeniem, to uczyniliby to Czesi., Zezwolenie 
czy niezezwolenie na przedłożenie „wojskowe 
nie oznacza zaufania lub nieufności do Rzą- 
du, gdyż ze względu na sojusz z Niemeami, 
Austrya musi dopełnić swych zaciągniętych 
zobowiązań i dbać o rozwój srmii. Gdyby 
Austrya była zawarła przymierze z Rossyą, 
a nie z Niemcami, natenczas przymierze to 
pociągnęłoby za sobą jeszcze większe ofiary. 
W dalszym ciągu zajmnje się mowca spra- 
wą 2-letniej służby wojskowej i innemi 
kwestyami, poczem oświadcza, iż w nadziei, 
że Rząd dotrzyma swych przyrzeczeń, stron- 
niectwo jego będzie głosowało za przedłoże- 
niem. 

P. Wohlmeyer oświadcza, że stron- 
nictwo jego wówczas będzie głosowało za 
przedłożeniem, jeżeli żądania podniesione w 
interesie ludności rolniczej i małego przemy- 
słu, będą przez Zarząd wojskowy uwzglę- 
dnione. 
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P. Chiari podnosi, że jeżeli ma być 
utrzymany spokój, to należy uchwalić konie- 
czne do utrzymania tego pokoju środki. Wła- 
śnie w obecnej chwili interwencya dwóch 
mocarstw, Austro- Węgier i Rossyi, każe się 
spodziewać, że tlejący na Bałkanach ogień zo- 
stanie stłumiony i pokój będzie utrzymany. 
Jeżeli mamy być zdolni do zawierania przy- 
mierzy i nadal, to powinniśmy wypełniać na- 
sze zobowiązania. W końcu czyni wniosek, 
aby uchwalona przez parlament ustawa we- 
szła w życie, t. j. by nastąpiło powołanie re- 
krutów dopiero wówczas, gdy przedłożenie 
wojskowe zostanie uchwalone i w sejmie wę- 
gierskim. 

P. Schreitter zapowiada, iż głoso- 
wać będzie przeciw przedłożeniu. 

Natomiast p. Ludwigstorff oświad- 
cza, że stronnictwo jego zgadza się na przed- 
łożenie, gdyż pomnaża ono siłę mocarstwo- 
wą Monarchii. 

Na tem o godzinie 5 minut 10 (czas 
wiedeński) obrady przerwano. Następne po- 
siedzenie dziś. 
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Przemysł naftowy. 
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Jeśli na chwilę pozbędziemy się „myśli, 
że obecne przesilenie naftowe przyniosło już 
i przynosi ciągle jeszcze niezmierne szkody 
całemu krajowi, setkom przedsiębiorców, ty- 
siącom pracowników i robotników, nie bę- 
dziemy mogli oprzeć się objektywnej reflek- 
syi, że przesilenie to jest wspaniałym oka- 
zem „żywym“ dla „muzeum ekonomicznego“ 
typem po części szkolnym par excellence, po 
części zaś wykazującym nowe, szczególne i 
ciekawe znamiona, w których znajduje się 
jednak nowe potwierdzenie pewnych dawniej 
znanych praw. 


Zapominając o tem, że przesilenie na- 
itowe wrzyna nam się w ciało i pije na- 
szą krew, znajdujemy w niem bajeczne, 
wspaniałe tlo do powieści współczesnej o 
wielkim zakroju na gruncie ekonomicznym, 
czegoś w guście Zoli „Pieniądza*, lub choć- 
by Sewera „Nafty“. Jużto wogóle wielkie 
iluktuacye i przewroty ekonomiczne naszych 
czasów — weźmy n. p. taki gigantyczny 
rozwój amerykańskich trustów — prawdziwe 
walki olbrzymów, ciskających na siebie wpra- 
wdzie nie skałami, lecz zato stosami akcyi, 
dewiz, czeków, a więc wartościami i skarba- 
mi, weźmy dalej współczesne zbrojenia się 
państw w nowe taryfy cłowe i straszną mię- 
dzynarodową walkę o byt, prowadzoną środ- 
kami polityki handlowej — wszystkie potę- 
żne te objawy życia, wiążąc się zresztą Sci- 
śle z psychiką społeczeństw, ich dążeniami 
politycznemi, z kwestyą socyalną, byłyby w 
stanie dostarczyć wspaniałych tematów po- 
wieściopisarzom, którzy na ich tle mogliby 
znakomicie uwydatnić dzikie walki potrzeb 
i namiętności jednostkowych i społecznych. 
Nie narzucając bynajmniej literaturze pięknej 
przymusu tendencyi wychowawczej, nie mo- 
żemy jednak zamilczeć, że takiej treści utwo- 
ry samoczynnie spełniałyby pewne zadanie 
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— Zebyś była nie myślała tylko o 
tem, aby postawić na swojem — mówił po 
chwili stryj Joshua — mogłabyś mieszkać 
w pobliżu dziecka i widywać je co niedzieli; 
ale ty jesteś uparta i dlatego... 

— Nie mówmy o tem więcej, Joshua — 
szepnęła wdowa. — Może to „mierozsądek Z 
mojej ‘strony, że pragnę pozostać w KANI 
gdzie żyłam razem z Johnem i w którym 
on umarł, ale powinnam być zadowolona, że 
zobaczę się z dzieckiem dwa razy do roku, 
jak przyjedzie do domu — w każdym razie 
dziękuję ci, Joshua. Doprawdy, nie mogę 
sobie tego wytłómaczyć i nie spodziewałam 
się doznać tyle dobroci od ciebie. 

— Bo ty nie znasz go dobrze, mrs. 
Dawson — zawołała jego żona — Joshua 
ma złote serce. Jego i mnie także, obchodzi 
ta mała, która zostaje na naszej odpowie- 
dzialności. Będzie u nas spędzać wszystkie 
wakacye, a Sam będzie ją wyprowadzał na 
przechadzki, prawda Samie? 

— Zapewne — odrzekł ze śmiechem, 
okręcając pukiel włosów na palec i przysuwa- 
jąc się nagle, odkroił spory kawał torta i 
podał go uprzejmie kuzynce. 


Widocznie obecność ojca go onieśmie- 
lała, bo nie odzywał się więcej. 

Stryj Joshua, po chwili przerwy, pod- 
czas której zajął się dokładnem osłodzeniem 
i skosztowaniem swojej herbaty, spojrzał w 
stronę mrs. Dawson i rzekł: 

— Jutro muszę zaprowadzić was do se- 
minaryum. 

Ona myślała, że mowa o „ementarzu” 1) 
dziwiła się tak wyszukanej nazwie na pole 
zmarłych i była nieco zaniepokojona, po co 
on ją tam ma prowadzić. On tymczasem mó- 
wił dalej: 

— Jest to zakład czteroklasowy. Zdrowe 
i gruntowne angielskie wychowanie. Wycho- 
dzą stamtąd co roku wykształcone dziewczęta, 
które jakby w kieszeni miały swoich pięć- 
dziesiąt funtów rocznie; bardzo bywają po- 
szukiwane w Nowej Zelandyi, a w Kalifornii 
także są pożądane, gdyż tam wykształcenie 
kobiece bardzo nisko stoi. Dobry także inte- 
ros jest w Rossyi, — gdzie nie wątpię, że 
mógłbym jej znaleźć korzystne miejsce w 
pensyonacie panien. Gdyby tak nie było, 
nie wydawałbym na nią pieniędzy i nie odry- 
wałbym jej od pracy gospodarskiej i mycia 
podłóg: w tem jest wszystko. „Wykształce- 
nie jest siłą*, jak ci to nieraz pisałem. — 
Patyz na mnie. Czembym był, gdyby nie 
moje wyksztaleenie? Samowi także dałem 
najlepsze wykształcenie, ale nie zawsze tak 
pracował, jakbym sobie życzył. Bo ja, pra- 
cowałem, uczyłem się w wieczornej szkołe 
przez trzy lata, moja pani, mając Już lat 
trzydzieści, a całymi dniami zajmowałem się 
moim handlem. Nie obcego niema dla mnie. 
Potem, gdym się wydźwignął, przyszedłem 
zamieszkać w tem mieście. A dzisiaj, zapytaj 


1) Po angielsku podobne brzmienie: semi- 
nary - cemetery. 


wychowawcze i popularyzatorskie, którego 
pole dziś leży odłogiem. 

Ze spraw bytu materyalnego jedynie 
kwestya socyalna w ścisłem znaczeniu, -— być 
może dlatego, że więcej niż inne z tej dzie- 
dziny, rozciąga się na rozległe i różnorodne 
pola życia ludzkiego, — zdobyła sobie prawo 
obywatelstwa w literaturze 1 pomnożyła szereg 
tematów, dzielnie a tak sympatycznie zwalcza- 
jących nieusprawiedliwione  samodzierźstwo 
przesadnej erotyki. Po za ten — do wyją- 
tków należą także utwory, czerpiące główną 
treść z samej głębi życia ekonomicznego, jak 
po części „Pieniądz* Zoli, „Nafta* Sewera. 
Wielu używało wprawdzie tu i ówdzie stafa- 
żu ekonomicznego i wprowadzało postacie, 
tkwiące w życiu gospodarczom znaczną Czę- 
ścią swej psychiki, Wszak Sienkiewicz w 
każdej prawie swej powieści społecznej ta- 
kie typy stwarza (Kronieki, Połaniecki i Bi- 
giel); Prus daje w „Łalce* Wokulskiego, 
Orzeszkowa w „Argonautach* Berwida. Dla- 
czego jednak źródłem natchnienia twórczego 
i materyału analizy powieściowej nie ma być 
także samo życie gospodarcze w nowych po- 
tężnych przejawach, często moralnie niskich, 
czasem jednak i pięknych (o ile chodzi o 
jednostki), w swych przejawach tak elemen- 
tarnych, jak nawałnice, jak proces narodzin, 
wzrostu, rozwoju i śmierci żywych organi- 
zmów, (0 ile chodzi o całe społeczeństwa)? 

W krainie ubogiej matka -ziemia wy- 
dała nowy płód, żródło egzystencyi dla bar- 
dzo wielu, dobrobytu dla wielu, majątku dla 
niektórych. Lecz byli niezaradni i słabi i nie 
postarali się wczas o to, by mogli sami 
przetwarzać cały płód surowy u siebie. — 
Lwią część tej pracy przetwórczej zabrali 
obcy, sprytniejsi, trzeźwiejsi, bogatsi, zapo- 
biegliwsi i powznosili u siebie kilkanaście 
wielkich fabryk, gdy tymczasem nasi, mając 
z Bożej łaski surowiec u siebie, przetwarzali 
tylko drobną jego część z właściwem sobie 
niedbalstwem w mnogich, źle urządzonych, 
drobnych zakładach. 

Te liczne a małe zakłady krajowe nie 
mogły się ostać wobec przemocy kilkunastu 
potężnych przedsiębiorstw obcych. Zawsze 
jednak i tym ostatnim nie było „wygodnie 
mieć pod bokiem dokuczliwych Liliputów. — 
A więc przymierze: tobie wolno przetwa- 
rząć tylko tyle płodu, tobie znów tyle i t. d. 
a sprzedawać będziemy po jednakiej cenie. 
Lecz gdy między Liliputami znaleźli się także 
żywotniejsi i więksi, których owi obcy ol- 
brzymi w rozdziale zyskownej pracy skrzy- 
wdzili, a którzy poczęli, rosnąc w siły, coraz 
grożniej domagać się od „panów“, dy i ich 
dopuszczono do stołu; gdy równocześnie jak 
z pod ziemi poczęły wyrastać nowe lilipucie 
rody, tnąc jak osy sprzymierzonych; gdy 
wreszcie między samymi olbrzymami wyło- 
niły się niesnaski i niektórzy z nich poczęli 
żądać od drugich, by im oddali część łupu — 
przymierze musiało się rozpaść i nastąpiła 
krwawa walka wszystkich przeciw wszyst- 
kim, w której legło wiele drobiazgu, a razy 
odniosło wielu mocarzy. "Tymczasem ci, co 
dobywali sam płód surowy z ziemi, żyli z 
obfitych plonów bez troski o jutro, bez my- 
éli zapobiegawczej, A dobrze im się działo, 
bo kraj potrzebował eałego ich plonu, a 
obcemu płodowi wzbraniał wstępu. — Lecz 


się, czyje nazwisko najbardziej jest szanowane 
w Warmington, jeżeli nie Joshuy Dawsona? 

Całkiem otwarcie pysznił się sam z 
siebie, a w umyśle biednej jego bratowej 
coraz większy zamęt się tworzył. Czy na to 
przybyła tu z Ripple? Serce Joshuy bezwąt- 
pienia było złote, ale jego zarozumiałość i 
pewność siebie raziły ją. Dlatego więc wy- 
magał przybycia Nellie, aby ją wysłać do 
Nowej Zelandyi lub Kalifornii? A dlatego 
mówił o „dobrym interesie w Rossyi*, żeby 
skazać jej córkę na życie w niewoli, o któ- 
rej słyszała, żeby ją sprzedano jak na jar- 
marku? Gorąca krew zawrzała w żyłach bie- 
dnej matki. . Ale nie! nie zawsze wpływy 
Joshuy działać będą stanowczo; Nellie nie 
zostanie nigdy wysłana w obce strony, choć- 
by miała pewność, że uzyska bajeczną płacę 
pięćdziesięciu funtów rocznie ! 


y 

Nie bedziemy opisywać rozmaitych o- 

koliczności, które wpłynęły na rozwój i cha- 
rakter Nellie w czasie jej pobytu w szkole; 
kilka słów wystarczy do opowiedzenia, co się 
działo od chwili, gdy Mrs Dawson oddała 
swoją córkę do Warmington, do tej, w któ- 
rej opowiadanie rozpoczynamy na nowo. 
f Dni w szkole upływały jej bardzo mile 
i pomyslnie, a gdy w pół roku władze szkol- 
ne zdawały sprawę z jej postępu, stryj Jo- 
shua nie posiadał się z zadowolenia osobiste- 
go, 4 powoda powodzenia, jakiego doznawała 
wspaniałomyślnie utrzymywana przez niego 
uczenica. 

— Moja synowica, panie, otrzymała na- 
grodę w seminaryum. Bardzo obiecująca u- 
czenica, panię, mocno wychwalana za swoją 
pracowitość i dobre prowadzenie — wszystko 
to wzięła ze mnie, 


wnet przyszła Nemezis ich lekkomyślności i 
wymyśliła im straszną karę: oto mieli poto- 
nąć w płodzie własnej pracy. I buchły stru- 
mieniami zródła ropy i drogocennego przed- 
tem płodu nikt już nie chwytał, bo nie war- 
tością był już, lecz jej negacyą, nie błogosła- 
wieństwem, lecz klęską. 

Obmyślano wnet pierwszy ratunek. Ko- 
pacze ropy mieli związać się w jedno przy- 
mierze z przetwórcami, którzy znów nad- 
wyżkę przetworu ponad potrzebę kraju mie- 
li wywozić na obczyznę dla spieniężenia. 
Długo trwały rokowania a wyciągali z nich 
obfite zyski nieuczeiwi, łowiący ryby w mę- 
tnej wodzie. Tymczasem uczciwym, a słabym 
1 nieporadnym działo się coraz gorzej. A gdy 
rokowania upadły dla tych samych nieubła- 
ganych, przyrodzonych przyczyn, które ongi 
rozbiły przymierze samych przetwórców, 
wszyscy potracili głowy i wszczął się chaos 
bez planu, bez wodza, bez czynu. Zjazdy za 
zjazdami, pomysły za pomysłami — wszyst- 
ko na nic. Jak przed końcem świata — fan- 
tazyom nie było granic; jedni chcieli w ob- 
cym kraju powołać do życia przemysł prze- 
twórczy i oddawać mu swój płód do prze- 
twarzania (wraz z wielkimi zyskami), drudzy 
na setki mil chcieli prowadzić rurociągi dla 
wywożenia płodu, inni znów myśleli o ni- 
szczeniu jego nadmiaru. Niektórzy lekarze 
chcieli leczyć wielką chorobę słabymi palia- 
tywami. Były tam zresztą i zdrowe w zasa- 
dzie myśli, lecz całkiem niewykonalte, lub 
spóźnione, lub przynajmniej niezmiernie trudne 
do przeprowadzenia. 

I tak myślano o przymierzu wszystkich 
kopaczy wraz z samymi kraj owymi prze- 
twórcami, o wspólnem zmniejszeniu pracy, 
o wspólnem założeniu nowych lub rozszerze- 
niu istniejących krajowych przetworni, 
o założeniu wielkich zbiorników. I to była- 
by istotnie droga do zbawienia, a idąc nią 
raźnie, możnaby wymusić nowe powszechne 
przymierze na zakrajowych przetwórcach-ol- 
brzymach i wywozić nadmiar przetworu z 
zyskiem. Lecz cóż, gdy z rzesz} drobnych 
kopaczy trudno dojść do ładu; gdy w niero- 
zumie swym takimi związali się często ukła- 
dami, iż muszą dobywać z ziemi płód, choć 
w nim się topią; gdy z chaosu niesnasek i 
mnóstwa drobnych miejscowych walk inte- 
resów nie może żadną miarą wyłonić się ge- 
niusz jedności i łącznego czynu! 

Aż tu na horyzoncie zjawia się inny 
straszny geniusz, duch jednolitej siły, Obca 
potęga, która już z dawna postawiła w kraju 
naszym warownie, rozpuszcza z nich zagony, 
wywłaszcza drobiazg i rośnie w silę, aż sta- 
nie się jedną władczynią całych skarbów. 
I wtedy zapanuje porządek i skarby nie bę- 
dą szły na marne, bo potęga ta będzie mo- 
gła wstrzymać nadmiar plonu i rzec prze- 
twórcom: Quos ego, a związawszy się z dwo- 
ma innymi równymi sobiv imocarzami z za 
mórz, rozdzieli z nimi panowanie świata. Za- 
nim to jednak nastąpi, jak suche liście z 
drzewa, będą leciały w przepaść liczne egzy- 
stencye i będą się waliły domy spokoju i 
dostatku, aż powstanie na trupach i ruinach 
jeden gmach. Synowie kraju stracą narzędzie 
do pracy, a kraj straci liczny zastęp lepszych 
dzieci, lecz nie straci za to skarbów ani na- 
rzędzia do pracy, które będzie lepsze jeszcze 
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— Jakto?.. dobre prowadzenie? — za- 
pytał podstępnie towarzysz, niejaki Jones. 

Mrs Dawson przyjął tę uwagę, jak gdy- 
by na nią zasłużył, w zupeluem milczeniu, 
co mu nie przeszkadzało powtórzyć tę samą 
wiadomość, temi samemi słowy drugiemu są- 
siadowi, którego potem spotkał. 

Dziewczynka, prawdę mówiąc, nie po- 
siadała nadzwyczajnych zdolności, ale miała 
dobrą pamięć i uczyła się z myślą, aby się 
„wywyższyć*, Czyniła to nietylko na to, żeby 
zadowolić stryja, zrobić przyjemność matce, 
ale może także w tej myśli, żeby zasłużyć 
na pochwałę tego, którego miała nadzieję 
zobaczyć, gdy będzie w domu podczas letnich 
wakacji. e 

Pierwotne jej zamiłowanie do książek 
wzrastało z nią razem, ale pociąg największy 
miała do dzieł wyobraźni, które wcale nie- 
użyteczny, a nawet zgubny wpływ mieć mo- 
gły na dziewczynę w jej ppzycyi. Ach! 
Wilfred musiał to przewidywać, gdy małej 
dziewczynce dał ballady Bordera do czytania. 
Znała teraz „Króla Cophetua*" i wiele innych 
podobnych poematów, które deklamowala w 
zimowe wieczory, w kole towarzyszek, gdy 
nauczycielki nie mogły słyszeć. 

Do czegoż miało się zdać podobne wy- 
kształcenie młodej osobie, której przeznacze- 
niem było zostać szkolną lub domową na- 
uczycielką ? Miss Dawson została pochwycona 
na czytaniu „Marmion“ i „Pani Jeziora“ rze- 
czy czytywanych tylko przez romantyczne 
młode ladies, które, według wyrażenia prze- 
łożonej szkoły, przeładowują tylko niepotrze- 
bnie umysł, Zawsze tak bywa: gdy się po- 
żąda chleba, kamień się otrzymuje ! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


w rękach — najeźdźeów. I w tem tragika 
położenia! A objawi się w tym procesie po- 
tężne, żelazne prawo natury, które zwalczyć 
można jedynie żelaznym pierścieniem rozu- 
mnej, cełowej i czynnej jedności. Czy na to 
już nie zapóźno ? 

To jest stan i historya naszego dra- 
matu naftowego, pełna zapasów klęsk i zwy- 
ciestw, różnych perypetyi, pełna fantazyi i 
zwątpienia, pelna przestróg i nauk, odbicie 
naszych wad narodowych, jeden z epizodów 
wielkiej światowej walki o koncentracyę, o 
syntezę gospodarczą, jeden z etapów w zwy- 
ciezkim pochodzie „trustu“ i monopolu, a 
może w dalszymi rozwoju — socyalizaczi! 

Czy taki proces nie zawiera dość sil- 
nych elementów, nie mieści dość głębi, go- 
dnej otworzenia i rozjaśnienia przez pióra 
inne, niż niezdolnego do władania barwami, 
świallami i cieniami ekonomisty, który w nie- 
ndolny sposób starał się, przecież może nie 
zupełnie bez rezultatu, dobyć pod światło to, 
co w tym epizodzie kistoryi gospodarczej, 
jest ogólno-ludzkiego, specyficznie narodowe- 
go i żywiołowego? RB- 


Z sejmu węgierskiego. 


(Telegram). 
Olrady nad ustawa wojskowa). 
( L woj 


Budapeszt, 18 lutego. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Izby deputowanych Sejmu 
węgierskiego prowadzono w dalszym ciągu 
dyskusyę nad ustawą wojskową. 

Przemawiał dep. Fr. Thaly, a następnie 
minister honwedów generał baron F'ejervary, 
który polemizował z mowcami opozycyj, po- 
czem, wśród ciągłych przerywań ze stro- 
ny opozycyi, wskazał na potrzebę podwyż- 
szenia liezby rekrutów. Podwyższenie to po- 
ciągnie za sobą koszt w kwocie 7 milionów 
koron, ale bez podwyższania podatków. Da- 
lej przytoczył mowca daty statystyczne. Wy- 
kazał, że kontyngent rekruta we Francji 
wynosi 6 procent na 1000 mieszkańców, w 
Niemczech 4'8 procent, we Włoszech 3 pro- 
cent, w Rossyi 2'5 procent. w Austro-Wę- 
grzech 126.000, t. j. 27 procent na 1000 
mieszkańców. Austro-Węgry więc po Rossyi 
wykazują najmniejszy procent. Stan pokojo- 
wy armii wynosi we Francyi 563.000 żołnie- 
rzy. t. j. 14 procent na tysiące, w Niemezech 
576.000, t. j. 10 proe., w Rossyi 1,190 000, 
t. j. 9 procent, we Włoszech 265.000, t. j. 
S procent, w Austryi 847.000, t. j. 78 pro- 
ccnt, a po podwyższeniu kontyngentu rekruta 
bedzie wynosił 9 pre. 

W ciągu mowy ministra Fejervarego 
zaszly bardzo burzliwe sceny. Minister w od- 
powiedzi na skierowane do niego słowa przez 
dep. Lengyela zawołał: „pan kłamiesz!“ i 
powtórzył to podniesionym głosem. W Izbie 
powstała wielka wrzawa. Posłowie z lewicy i 
prawicy wybiegli Da środek Izby i przyszło 


ZRZYMU. 


DG GO TE O 


Klopoty W. Marconiego. — Komentarze Biblii i 

Watykan. — Paweł Sabaticr i studya nad św. 

Franciszkiem z Assyżu. — Horacy Marucchi i 

enientarz ostriański. — Dar dla Papieża. — „Sfida 
di Barletta“ o Lenartowiezu. 


(Dokończenie). 
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Dwie zatem są szkoły, dwa kierunki — 
zwłaszcza we Francyi —na polu egzegezy Biblii. 
Jedna z nich, idzie za tłómmaezeniem trady- 
cyjnem, za przyjęciem natchnienia Bożego we 
wszystkich jej częściach, druga chce szerszej 
egzegezy, zredukowania zasady natchnienia Bo- 
żego do integralnych, zasadniczych jej czę- 
sci. I tak n. p. niedawno, zmarły ksiądz 
Hulst, proponował, aby przyjmować natchnie- 
nie Boże w Biblii, tylko w ustępach, doty- 
czących wprost wiary lub moralności. Zapa- 
trywanie to potępionem zostało, w encyklice 
Leona XIII: Providentisstmus. Objaśnienie co 
do sporów, na polu teologii, sięgających już 
lat trzydziestu, daje wydana niedawno książka 
ksiedza Houtin p.t. La question biblique chez 
les catholiques de France, au XIX siècle. Je- 
Śli więe stara szkoła egzegetów, opiera się 
na orzeczeniach konsyliów : trydenckiego 1 
watykarskiego, oraz na encyklice papieskiej, 
za to druga odczuwa potrzebę, aby lepiej 
bronić Pisma św., zrobienia ustępstw na rzecz 
nowoczesnej nauki. 

Najskrajniejszym, a przytem bardzo u- 
czonym, z tej drugiej szkoły, jest ksiądz Loisy, 
który został pozbawionym | katedry przez 

-vehieoo. kard. Richarda, tak jak 
arcyb. paryskiego, j 
znów kard. biskup z Autun, Perraud, potę- 
pił księdza, który wystąpił w obronie Loisy ego. 
W jednem z pism swoich, Lołsy dowodzi n.p., 
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do nadzwyczaj ostrej wymiany słów. Opo- 
zycya wołała: minister nie śmie dalej mó- 
wić! i biła w pulpity. — Gdy się uspokoiło 
o tyle, że można było usłyszeć głos przewo- 
dniczącego hr. Apponyiego, tenże zabrał glos 
i oświadczył, że przywołuje ministra do po- 
rządku za nieparlamentarne wyrażenie się. 
Enuneyacyę prezydenta powitano hucznymi 
oklaskami. 

Minister Fejervary zabrawszy ponownie 
głos oświadczył, iż poddaje się temu i nie 
waha się wyrazić swego ubolewania, z po- 
wodu, iź użył ża ostrego wyrażenia, które się 
mu z ust wymknęło. (Burzliwe oklaski, eljen! 
na prawicy). 

Przy końcu swej mowy minister Fe- 
jervary, mówiąc 0 posłach opozycyjnych, 
użył wyrażenia, że p. Horwath nie liczy się 
z tem, co mówi. Na to opozycya podniosła 
ogromną wrzawę. 

Pp. Kubik i Justh protestowali żywo 
przeciw temu, aby minister dalej przemawiał. 
W końcu udało się prezydentowi uspokoić 
wrzawę i minister dokończył mowy. Naste- 
pnie przemawiając w sprawie osobistej, za- 
znaczył, że słów owych o p. Horwacie użył 
w odniesieniu do wojskowej wiedzy fachowej. 

Gdy minister Fejeryary skończył, po- 
słowie z partyi rządowej bili mu ostentacyj- 
nie oklaski, opozycya zaś żegnała go, scho- 
dzącego z trybuny, ironicznymi okrzykami. 

* $ * 

Budapeszt, 18 lutego, Dep. Lengyel 

wyzwał ministra Fejevarego na pojedynek. 
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Z izby pruskiej, 


(Sprawa szkoły dla tłómaczów na język polski). 


Podczas obrad nad etatem minister- 
stwa oświaty poseł górnoszląski Nadbyl 
poruszył sprawę zamierzonego utworzenia 
szkoły dla tłómaczów w Ełku na Mazu- 
rach. Na ten Gel wstawiono do budże- 
tu 30.000 marek. Poseł Nadbyl podzięko- 
wał ministrowi, że uznaje konieczność po- 
mnożenia liczby polskich tłómaczów w dziel- 
nicach polskich, przyznające tem samem, jak 
wielki błąd popełnił rząd, że zniósł fakultaty- 
wną naukę języka polskiego. Zasłużyłby się 
minister Schónstedt bardzo, gdyby razem z 
ministrem oświaty postarał się © przywróce- 
nie tejże nauki. Przy tej sposobności wyra- 
ził poseł Nadbyl życzenie, aby przy przesłu: 
chiwaniu w sądach polskich włościan i sług, 
nie postępowano z nimi w przyszłości tak 
rygorystyeznie jak dotychczas. Ludzie ci, za- 
pytywani, czy władają językiem niemieckim, 
odpowiadają zazwyczaj: „Tak, ale po polsku 
umiem lepiej". Trzeba więc pozwolić im ze- 
znawać po polsku, a nie strofować ich, że 
po niemiecku nie potrafią. Bardzo często zda- 
rza Się, że świadkowie zmuszeni zeznawać 
po niemiecku, nie zeznają ze zrozumieniem 1 


że „Pentateuch w tym stanie, w jakim nas 
doszedł, nie może być dziełem Mojżesza. 
Pierwsze rozdziały Genezy nie zawierają do- 
kładnych i prawdziwych dziejów początków 
ludzkości. Żywioł mytyezny, zapożyczony Z 
ksiąg chaldejskich, gra wielką rolę w pierw- 
szych księgach Biblii. Potop n. p., jest my- 
tem, którego źródła szukać należy w wylewie 
Eufratu. Wszystkie księgi Starego Testamentu 
i rozmaite części każdej księgi, nie mają tego 
samego charakteru historycznego. Wszystkie 
księgi listoryczne Kościoła, nawet te Nowego 
Testamentu, zostały ułożone w sposób swo- 
podniejszy, niż u dziejopisarzy nowoczesnych, 
dlatego pewna swoboda w interpretacji jest 
konsekwencyą słuszną swobody, jaka panuje 
w ich ułożeniu*.., 

Poglądy ks. Loisy'ego wywołały skan- 

dal. Jego książka L'Evangile et l'Eglise, po- 
szła na Indeks, a autor jej powołanym zo- 
stał do Rzymu. Przed kilku dniami atoli 
dowiedziano się tutaj, że ks. Loisy lauda- 
biliter se subjecit, t. j., że cofnął swoje po- 
lądy. 
i Komisya kardynalska rozstrzygać bę- 
dzie kwestye tego rodzaju -— jest to jakby 
sąd rozjemczy w Hadze, na polu kościelnem. 
Nie jest także wykluczonem, że w decyzyach 
swoich, przyjmie szersze poglądy egzegezy, 
o ile nie będą dotyczyły kwestyj zasadniczych 
i nie będą grozić rozbiciem w Kościele ka- 
toliekim. 

Coś podobnego ma również miejsce ze 
studyami nad św. Franciszkiem z Assyżu. 

W Assyżu, istnieje „Towarzystwo mię- 
dzy-narodowe dla studyów franciszkańskich“, 
którego prezesem jest znany francuski pi- 
sarz, Paweł Sabatier, autor „Życia św. Fran- 
ciszka z Assyżu*. Sabatier jest... protestan- 
tem. Ztąd idzie, że pojął świętego, niezgodnie 
z prawdą historyczną, zrobił zeń pokornego 
buddystę, podnosi go jako wielkiego świętego, 
także i dlatego, że się zbuntował przeciw 
Papieżowi — tymczasem ił poverello d'Assisi, 
był zawsze wiernym synem Kościoła i Pa- 
pieża. Sabatier nagina historyę na korzyść 
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stąd powstają dla nich smutne następstwa. 
Zależeć przecież powinno na tem, aby wy- 
roki sądowe były sprawiedliwe, trzeba się 
więc starać koniecznie, aby świadkowie do- 
brze zrozumieli pytania im zadawane. 

Na te słuszne uwagi odpowiedział mi- 
nister Schónstedt mniej więcej: Co do tłó- 
maczów mogę oświadczyć, że rząd zamierza 
w tym celu zaprowadzić w gimnazyum w 
Ełku naukę języka polskiego. Rozpocznie się 
ona w tercyi, a skończy w wyższej sekun- 
dzie. Po tym trzyletnim kursie młodzieńcy 
zdawać będą egzamin. — Obejmie on ró- 
wnocześnie popis ze znajomości techniczne- 
go języka sądowego, z tłómaczenia dokumen- 
tów i spisywania sądowych protokołów. Ten 
seminaryjny kurs potrwa 2 lub co najwyżej 
3 półrocza, a po jego ukończeniu składać 
będą frekwentanci egzamin na tłómaczów są- 
dowych. Chodzi rządowi przedewszystkiem 0 
wydoskonalenie młodych Mazurów, ponieważ 
oni ze swych książek i gazet znają już lite- 
racki język polski. Gorliwi kandydaci na tłó- 
maczów otrzymywać będą nagrody. Szkoła 
dla tłómaczów otwartą będzie już z dniem 1 
kwietnia, a tuszymy sobie, że uzyskamy do- 
skonałych tłómaczy, którzy ustanowieni zo- 
staną nietylko w dzielnieach polskich, ale 
we wszystkich innych z ludnością polską i 
niemiecką. Nie będziemy zatem potrzebowali 
w przyszłości polegać, jak dotychczas, tylko 
na tłómaczach polskiej narodowości. Mojem 
zdaniem szkoła dla tłómaczów odda nam da- 
leko większe usługi, aniżeli oddał zniesiony 
fakultatywny wykład języka polskiego w gi- 
mnazyach. 

Poseł centrowy Porsch zauważył, iż 
miasto Ełk nie bardzo nadaje się na założe- 
nie szkoły dla tłómaczów. — Nie da się za- 
przeczyć zresztą, że dawniej działo się daleko 
lepiej, gdy przyszli sędziowie i prokuratorzy 
już w gimnazyach mieli sposobność poznać 
język polski. ; 

Poseł Nadbyl, raz jeszcze zabrawszy 
głos w tej sprawie, oświadczył, że szkołę tłó- 
maczów należałoby utworzyć w W. Ks. Po- 
znańskiem lub na Szląsku. 


m 


Z Litwy. 


(Memoryał wileńskiego Towarzystwa rolniczego 
o potrzebie zniesienia ukazów ograniczających 
nabywanie ziemi). 
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Korespondent wileński St. Pet. Wied. 
podaje w streszczenia memoryał wileńskiego 
Towarzystwa rolniczego w kwestyi ekono- 
micznie najdonioślejszej dla Litwy, to jest 
istniejących dotąd ograniczeń w nabywaniu 
i sprzedawaniu ziemi. 

„Jedną z największych przeszkód, ta- 
mujących rozwój rolnictwa i należyte zużytko- 
wanie ziemi — mówi meimoryał — są znane 
rozporządzenia ograniczające prawo nabywa- 


tezy, jaką sobie postawił, może nie tak lekko- 
myślnie i ze złą wiarą, jak Renan, który zmie- 
niał nieraz teksty, które cytował, ale z tem 
wszystkiem zestawienie u Sabatiera jest fal- 
Szywe, a przedstawienie całe pisane jest 
nie w duchu katolickim. 

Dlatego, ma zawiązać się „Towarzystwo 
dla studyów franciszkańskich“ wybitnie ka- 
toliekie, a które zdaleka trzymać się będzie, 
od „mistycyzmu bez Boga“. Swoją drogą, 
owo międzynarodowe Stowarzyszenie Saba- 
tiera, oddało wielkie przysługi literaturze i 
bibliografii historycznej Assyżu i Świętego, 
ale katolickiem nazwać się nie może. 

Horacy Marucchi — wydał już „Prze- 
wodnik po katakumbach św Prysceylli", ksią- 
żkę dla tego nas interesującą, że uczony ať- 
cheolog wykazuje w niej, iż cmentarz ostriań- 
ski, (o którym mowa w „Quo Vadis“ Sien- 
kiewieza), nie znajdował się na Via Nomen- 
tana, lecz na Via Salaria i że pod tą nazwą 
znany byl w I. wieku, cmentarz, o którym 
on teraz napisał, Do tego cmentarza św. 
Pryscylli, odnoszą się pierwsze kazania św. 
Piotra, jego chrzty — a nie do katakumb 
na Via Nomentana, jak dotąd sądzono. Tu- 
taj, u św. Pryseylli, jest najstarsze wyobra- 
żenie N. M. Panny, tutaj znaleziono świeżo 
relikwie św. męczenniezki Filomeny, tutaj 
są napisy, odnoszące się do czasów świętych 
Justyna, Hermasa i Klemensa. Jeden z 
egzemplarzy, wyśle Marucehi Sienkiewiczo- 
wi, dla którego wielką ma cześć i marzy o 
tem, aby go „agapą* chrześciańską w tem 
miejscu kiedyś powitać. 

Zbliżamy się do końca jubileuszu Leo- 
na XIII. Dar Cesarza Franciszka Józef, 
złoty posążek „Dobrego Pasterza" i medale 
ofiarowane przez radę miejską Wiednia, zo- 
stały złożone w Muzeum biblioteki watykań- 
skiej. Przybędzie do nich, dar hr. Caserty 
(syna ostatniego króla neapolitańskiego) 
wspaniały zegar stołowy Farnezych, arcydzieło 
mechaniki XVII. stulecia, wydzwaniający go- 
dziny, dni, tygodnie i miesiące. Cały ma- 
jatek i bogactwa ks. Farnezych, 


dostały się, | 


nia ziemi. Wpływ ich zgubnie się odbija na 
całym ustroju ekonomicznym kraju i szkodli- 
wy wpływ wywiera na dobrobyt stanu wło- 
ściańskiego. Przemysł jest w tych guberniach 
w ścisłym związku z gospodarstwem wiej- 
skiem, a niektóre jego gałęzie wyrastają or- 
ganicznie prawie z gospodarstwa rolnego: 
tymczasem prawa, ograniczające nabywanie 
ziemi, wydane specyalnie dla naszego kraju, 
stanowią silną przeszkodę dla rozwoju fabryk 
i zakładów przemyslowych. Przemysł fa- 
bryczny u nas powstaje prawie wyłącznie 
w miastach, a jednak miasta niezawsze przed- 
stawiają teren odpowiedni dła pewnych ro- 
dzajów przemysłu. W wielu miejscowościach 
wieś posiada potrzebną dla fabryk siłę wodną, 
tani materyał opałowy, oraz płody surowe; 
tymczasem prawa wyjątkowe zakazują naby- 
wania własności ziemskiej poza obrębem miast, 
a tem samem i zakladania fabryk poza ich 
obrębem, albowiem rzadko która wieś znaj- 
duje się znowu w tak szezęśliwych warun- 
kach, aby jej posiadacz w celu założenia fa- 
bryki nie potrzebował dokupywać jakiegoś 
kawałka ziemi, posiadającego i siłę wodną i 
położonego bliżej stacyi kolei żelaznej. W skn- 
tek przyczyn więc wyżej wymienionych, nie 
mogą powstawać fabryki i zakłady przemy- 
słowe, kapitały miejscowe leżą w kasach nie- 
czynnie, ludność włościańska nie może u sie- 
bie, w krajn, znaleść zarobku, a ponieważ 
ziemia nie jest w stanie jej wyżywić, przeto 
włościaninowi nie pozostaje nie innego, jak 
cierpieć niedostatek nawet w latach urodzaj- 
nych, a w nieurodzajnych doświadczać głodu 
w najsmutniejszem znaczeniu tego wyrazu. 

„W następstwie tychże praw ograni- 
czających, ziemia przestała być nadto je- 
dnostką ekonomiczną, a stała się przedmio- 
tem sztucznej, niezdrowej spekulacyi. Na ca- 
łym obszarze kraju półnoeno -zachodniego 
(Litwa i Białoruś) sprzedaż ziemi z wolnej 
ręki prawie nie istnieje. Właściciele dóbr 
sprzedają swe majątki wówczas tylko, kiedy 
zmusza ich do tego twarda konieczność. Zruj- 
nowany właściciel wsi, zamiast jej się po- 
zbyć, póki to jest możliwem, dokłada wszel- 
kich usiłowań, aby utrzymać się przy niej, 
a gdy spostrzeże, że mu się nie powiedzie, 
stara się przynajmniej wyciągnąć z niej, co 
tylko się da i ostatecznie majątek rujnuje. 
Wobec bardzo ograniczonej liczby nabyw- 
ców, majątki zwykle sprzedają się za bezcen. 
Nowy nabywca wsi znajduje ją w stanie 
jak najgorszym, a w celu doprowadzenia jej 
do stanu kulturalnego zaczyna robić wielkie 
inwestycye, lecz dochody z ziemi nie dają 
mu odpowiednich procentów od włożonego 
kapitału. I oto nowy właściciel myśli tylko 
o tem, aby co rychlej pozbyć się majątku... 
W ten sposób można sobie tylko wytłóma- 
czyć częste przechodzenie w tym kraju ma- 
jątków z rąk do rąk; przy tej sposobności 
ziemia coraz bardziej i bardziej jałowieje, 
lasy ulegają niszczeniu, a majątki tracą na 
wartości ekonomicznej. 

Jeszcze zgubniej — ze stanowiska eko- 
nomicznego — działają te prawa wyjątkowe 
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jak wiadomo, przez ostatnią Farnezównę, w dom 
Burbonów neapolitańskich. 


Dnia 18 lutego, miasto Barletta (w da- 
wnem królestwie neapolitańskiem) obchodziło 
czterechsetną roczuicę słynnej Disfida di 
Barletta, która posłużyła Maksymowi d'Aze- 
glio, za temat do powieści niegdyś nadzwy- 
czaj popularnej p. t. „Hektor Fieramosca, czyli 
wyzwanie w Barleccie*. 

Miasto, którego okolica była teatrem, 
w r. 1508, tego epiekiego pojedynku trzy- 
nastu Włochów i trzynastu Francuzów, kon- 
no walczących za swój honor, obchodzić bę- 
dzie rocznicę rozmaitymi festynami. Warto 
tutaj przypomnieć ową chwilę, choćby dla- 
tego, że zorganizował ten sławny w dzie- 
jach pojedynek. Prosper Colonna, wódz na- 
czelny wojsk hiszpańsko -włoskich przeciw 
najezdniczym wojskom Karola VIIL., ten sam, 
który w r. 1518, odwiózł Bonę Sforza do 
Krakowa, aby ją oddać jako żonę, Zygmun- 
towi I. Prosper Colonna był na uroczysto- 
ściach koronacyjnych na Wawelu i doznał 
pięknego przyjęcia, jako opiekun weselny 
Bony, zastępujący jej matkę, starą Izabelle 
Aragońską. Przyczyną pojedynku homery- 
cznego w r. 1508, były żarty żołnierzy fran- 
euskich, że Włosi są do niczego. „Ettore 
Fieramosca vel Sfida di Barletta“, zajmuje 
to samo miejsce w literaturze włoskiej, co 
„Ogniem i mieczem“ w polskiej, z tą tylko 
różnicą, że powieść d' Azeglia, jako dawno na- 
pisana, chroma na pogłębieniu psychologi- 
cznem. 

Osservatore Cattolico, medyolański or- 
gan ludowców, zamieścił obszerny i gorąco 
napisany artykuł Benedyktyna z Mont Oli- 
veto, O. Baldaccego, o Teofilu Lenartowiezu, 
z powodu dziesięciolecia jego śmierci. Arty- 
kul zatytułowany jest „Ł'oftimo bardo di Po- 
lonia" (ostatni bard polski). D. 


na drobne gospodarstwa włościańskie. W cza- į 


sach ostatnich widzi się ciągle drobnienie 
gospodarstw włościańskich i emigracyę wło- 
ścian do Ameryki; ci z włościan, którzy po- 
zostali na gruncie, cierpią wielką biedę na 
swych niezwykle drobnych zagonowych par- 
celach. Pomijając już okoliczność, że nie 
każdy włościanin ma prawo nabywania zie- 
mi, prawa wyjątkowe zakreślają i dla niego 
(jeżeli jest katolikiem. Przyp. Red.) rozmia- 
ry nabywania obszaru ziemi. Na każdą ro- 
dzinę włościańską, obszar nabywanej ziemi 
nie może — jak wiadomo — przekraczać 60 
dziesięcin, wliczając do tej liczby i posiada- 
ny już nadział. Jeżeli jednak rodzina się 
rozrośnie j rozbije na kilka pojedyńczych 
rodzin, wówczas znowu powstają z podziału 
małe parcele nienadające się do racyonalnej 
uprawy“. Memoryał kończy się następującą} 
konkluzyą: „Stan ekonomiczny kraju naszego 
wymaga całkowitej odmiany praw, ograni- 
czających nabywanie ziemi (ukazy z r. 1865 
i 1887), wydanych wśród innych warunków, 
które ostatecznie już się przeżyły“. 
Nadmienić należy, że nie tylko wileń- 
ski komitet rolniczy guberniałny przyjął U 
załączył do swego sprawozdania powyżej 
streszezony memoryał wileńskiego Towarzy- 
stwa rolniczego, lecz, że z memoryałem po- 
dobnej treści, w sprawie zniesienia ograni- 
czeń w nabywaniu i sprzedawaniu własności 
ziemskiej, wystąpiło także grodzieńskie Tow. 
rolnicze. Wniosek opracował i wymownie 
go uzasadnił ks. Świętopełk-Czetwertyński. 


Kwestya macedońska. 


POP 


(Telegram). 


Sofia, 18 lutego. W odpowiedzi na 
interpelacyę wniesioną w sobraniu w spra- 
wie rozwiązania komitetów macedońskich, 
oświadczył prezydent gabinetu Daniew, że 
wydane przez rząd rozporządzenia były ko- 
nieczne w interesie państwa. Księstwo buł- 
garskie nie może być ogniskiem rozruchów 
macedońskich. Bułgarya jest małem państwem 
i rozwiązanie kwestyi macedońskiej od niej 
nie zależy. Bułgarya musi zająć takie stano- 
wisko, któreby dawało jej prawo żądania od 
mocarstw naprawy stosunków w państwie 
sąsiedniem. Cała dążność Bułgaryi musi być 
skierowana ku temu, by mocarstwa zajęły 
się rozwiązaniem kwestyi macedońskiej. Co 
się tyczy Macedonii — rzekł dalej minister — 
to nie mamy żadnych zamiarów zaborczych. 
Będziemy szczęśliwi, jeżeli w tym kraju bę- 
dzie przywrócony porządek i jeżeli nasi tam- 
tejsi rodacy otrzymają rękojmię poprawy ich 
położenia. W chwili, gdy mocarstwa pracują 
nad zarządzeniem reform, najelementarniejszy 
takt polityczny każe nam przestrzegać pokoju 
przez lojalne zachowanie się. Musimy wpły- 
wać na Macedończyków, by nie ludzili się, 
że Bułgarya weźmie udział w ich rozruchach. 
Pod tym względem wypełnimy nasze obo- 
wiązki. Niech wszyscy cl, którzy mogą mieć 
wpływ na Macedończyków, starają się ich 
przekonać, że w obecnych stosunkach mogą 
spokojnie czekać i przez to spokojne zacho- 
wanie się dadzą zarówno mocarstwom jak 
Turcyi możność urzeczywistnienia projektów 
reform. Najżywotniejsze interesa narodu buł- 
garskiego wymagają pokoju na całej linii. 

* * 
* 

Rząd bułgarski zawiadomił o znanych 
zarządzeniach przeciw komitetom macedoń- 
skim osobnym okólnikiem W. Porte i gabi- 
nety mocarstw podpisanych na traktacie ber- 
lińskim. 

Politische Correspondenz dowiaduje się, 
że zarządzenia te wywarły w dyplomatycz- 
nych kołach wiedeńskich wyjątkowo dobre 
wrażenie. Koła te nie wątpią, że Bułgarya, 
składając w ten sposób dowód, iż pragnie 
czynić zadość swoim międzynarodowym obo- 
wiązkom, przyczyni się niemało do ułatwie- 
nia zadania, jakiego podjęły się Austro- We- 
gry i Rossya i do oddania istotnych usług 
Macedonii. 

Co się tyczy postawy Serbii w obec 
kwestyi macedońskiej, to zapewniają z kół 
dyplomatycznych, że rząd serbski i lud serb- 
ski pragną gorąco utrzymania status quo i 
spokoju na półwyspie Bałkańskim. Serbia nie 
ma zgoła nie wspólnego z agltacyami. Rząd 
serbski śledzi pilnie przebiegu wypadków, nie 
poczynił jednak żadnych przygotowań mili- 
tarnych. 

Także Rumunia zajęła stanowisko w o- 
bee kwestyi macedońskiej, zwracając w oso- 
bnej nocie uwagę mocarstw na tẹ okolicz- 
ność, iż w Macedonii mieszka znaczna liczba 
Kucowołochów. Gabinet rumuński wypowia- 
da w nocie nadzieję, że w akcyi mocarstw 
dla polepszenia administracyi Kucowołosi 
zostaną uwzględnieni na równi z innymi lu- 
dami chrześciańskiemi. 


-— 


4 


Otwarcie sesy! parlamentu 
angielskiego. 


(Telegram). 


Londyn, 18 lutego. Wczoraj o godzi- 
nie 2 po południu obie Izby parlamentu an- 
gielskiego zostały otwarte uroczyście mową 
tronową, odczytaną przez króla Edwarda, 
który przybył do pałacu parlamentarnego 
Buckingham, w towarzystwie swojej mał- 
żonki. 

Mowa tronowa podnosi na wstępie, że 
stosunki Anglii do innych mocarstw były i 
są przyjazne. Blokada portów wenezuelskich 
była koniecznością wobec obelg przeciw fla- 
dze angielskiej i zagrożenia mienia obywa- 
teli angielskich. Blokada doprowadziła do 
rokowań, które uregulują kwestye sporne. 
Król wyraża swe zadowolenie, że nastąpiło 
ostatecznie porozumienie i że można było 
zaprzestać kroków wojennych. Dalej mowa 
tronowa podnosi, że stosunki, panujące w 
europejskich prowincyach ture- 
ekich dają powód do poważnych 
obaw. Starałem się — powiedział król — 
o ile możności nakłonić sułtana i jego mi- 
nistrów do przeprowadzenia praktycznych re- 
form. Rossya i Austrya również zajęły się 
tą sprawą i obradowały nad reformami, któ- 
re mocarstwa podpisane na traktacie ber- 
lińskim mogą sułtanowi polecić do bezzwło- 
cznego przeprowadzenia. Ufam, że propozy- 
cye te okażą się wystarczającemi i że z na- 
szej strony będzie możliwe ich poparcie. 

końcu wspomniał król o stosunkach w 
Afryce południowej, które rozwijają się po- 
myślnie. Przyczyniła się do tego wiele po- 
dróż Chamberlaina i zetknięcie się jego z ko- 
łami boerskiemi w Afryce. 


KRONIKA 


Lwów, 18 lutego. 
— Ks. Metropolita Szeptycki, jak 


się dowiadujemy od ordynującego lekarza, wcho- 
dzi w okres rekonwalescencyi; za dwa tygodnie 
opuści łóżko i w marcu wyjedzie na cztery ty- 
godnie do Włoch. Całkiem mylną jest wiado- 
mość jakoby ks. Metropolita zamierzał wyjechać 
na pół roku i w tym celu wnosił podanie do 
Watykanu o urlop. 

— Zastępca Marszałka krajowe- 
go radca Dworu dr. Tadeusz Pilat, wyjechal 
dzis rano pociągiem błyskawicznym na trzy dni 
do Wiednia, celem wzięcia udziału w obradach 
połnej państwowej komisyi rolniczej. 

— Prezydent miasta dr. Małacho- 
wski powrócił wczoraj wieczorem z Wiednia do 
Lwowa. s 

— Jubileusz Ojca św. Uroczyste 
zgromadzenie ku uczezeniu 25 rocznicy pontyfi- 
katu Ojca św. odbędzie się w dniu I marca 
b. r. w kościele 0O, Bernardynów. Udekorowa- 
niem kościoła na owe uroczyste zgromadzenie 
zajął się dyrektor miejskiego urzędu budowni- 
czego p. Hochberger. Z powodu szezupłości miej- 
sca wstęp będzie ograniczony i za zaproszeniami. 

— Wiadomości kościelne. Archi- 
dyeeczya lwowska obrz. łać. Kanclerzem Kon- 
systorza Metropolitalnego obrz. łar. mianowany 
ksiądz Wiktor Bilski, dotychczasowy notaryusz 
tegoż Konsystorza. 

Odznaczeni: ks. Władysław Hickiewicz, 
proboszcz kościola św. Antoniego we Lwowie i 
ks. Antoni Hochecker, katecheta gimnazyalny w 
Brzeżanach R. i M. 

Mianowani: Administratorem w Radow- 
cach ks. Jan Morosiewicz, tamtejszy kooperator; 
administratorem w Ottynii ks. Biliński Jan. 

Przeniesieni: ks. Franciszek Bielówka z 
Tarnopola do kościoła św. Marcina we Lwowie; 
ks. Jan Janusiewicz z Brodów do Tarnopola; 
ks. Zygmunt Scherf z Barysza do Brodów; ks. 
Stanisław Jaworski z Uhnowa do Barysza. 

Dyecezya przemyska. Przywilej noszenia 
Rokiety i Mantolety otrzymał ks. Karol Żygło- 
wicz, proboszcz w Lubeni. 

Odznaczeni ecpositorio canonicali : ks. Ja- 
kób Błaszczak, proboszez w Hyżnem; ks. Józef 
Gryziecki, proboszcz w Woli zarezyckiej ; ksiądz 
Józef Tereszkiewicz ekspozyt w Brzózie kró- 
lewskiej. 

Dyecezya tarnowska. Przeniesieni: ksiądz 
Bartlomiej Łoś z Wilkowiska do Wietrzychowice; 
ks. Bartłomiej Haxbut z Wietrzychowie do Wil- 
kowska. 

= Wydział krajowy, jako władza 
zwierzchnicza i nadzorcza fundacyi hrabiego 
Skarbka, doręczył p. Tadeuszowi Langiemu, dy- 
rektorowi dóbr tej fundacyi rezolucyę, w któ- 
rej orzeka, że nie uznaje jego odpowiedzialności 
w żadnym z zarzutów, uczynionych mu swego 
czasu przez kuratoryę fundacyi, oraz stwierdza, 
że zła wola w jego urzędowaniu jest wyklu- 
GZONA. 

— Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w „ólkwi z grupy gmin 
wiejskich rozpisało c. k. Prezydyum Namiestni- 
ctwa na dzień 27 kwietnia b. r. 


Wybór ten odbędzie się w mieście powiato- 
wem o godzinie i w lokalnościach wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy- 
boreom c. k. Starostwo. 

— Z e. k. kolei państwowych. 
Pan Minister przeniósł ze względów slużbowych 
adjunkta Edwarda Kwitnowskiego z kierowni- 
etwa budowy kolei Liwów-Sambor-Granica we- 
gierska we Lwowie do okręgu tamtejszej dy- 
kolei państwowych. 

— Z kolei. Ruch ogólny na 
szlaku Potutor-Ostrów-Berezowiea, linii 
Tarnopol podjęto na nowo dnia 18 bm. 

— Powszechne wykłady Uniwer- 
syteckie. We czwartek 19 b. m. prof. dr. K. 
J. Nittman: Geografia ziem polskich. cześć TI. 
Litwa i Wołyń (z obr. świetł.) Zakład fizyczny 
Uniwersytetu, Długosza 8. Początek o godzinie 
pół do 8 wieczorem. 

Wykład p. T. Obmińskiego odbędzie się 
dopiero w piątek dnia 20 bm., zamiast we czwar- 
tek 19 bm. 

— Posiedzenie Rady miejskiej, 
odbędzie się jutro, we czwartek, 0 godzinie 6 
wieczorem w sali ratuszowej. Na porzadku 
dziennym 46 spraw. 

— Godne naśladownictwa. Z oka- 
zyi zabawy tanecznej, urządzonej na dochód fun- 
duszu budowy własnego domu „Ogniska“ przez 
kółko zabawowe drukarzy lwowskich, ofiarował 
właściciel drukarni p. Szczęsny Bednarski na 
cel powyższy kwotę 40 koron, oświadczając za- 
razem, że co roku dawać będzie po 20 koron, 
dopóki budowa tego domu drukarzy lwowskich 
nie zostanie ukończoną.. 

— Hr. Edward Lamezan-Salius, 
prezydent sądu krajowego w Wiedniu przeniósł 
się w stan spoczynku. Hr. Lamezan był jedną 
z najgłośniejszych osobistości w Wiedniu. — 


części 
Stryj- 


czna opera Kropiwniekiego pod tytułem „Pieśni 
w obrazach“. 

— Koncert na dochód polskiego ko- 
ścioła w Wiedniu na Rennweg, odbędzie się 
tam dnia 1 marca b. r. w sali Bósendorfera. 

— Na gimnazym polskie w Cie- 
szynie uchwaliła Rada m. Andrychowa datek 
w kwocie 50 kor. 

j Zmarli: we Lwowie Barbara z Sa- 
wickich Lityńska. 

— Zjazd właścicieli gorzelń celem 
omówienia sprawy nowo wybudowanych i po- 
wstać mających gorzelń, nie posiadających do- 
tąd stalego kontyngentu i zastanowienia się nad 
środkami, które przedsięwziąć należy, odbedzie 
się we Lwowie, dnia 27 bm., o godzinie 8 po 
południu w hotelu Georgea. 

— Przepowiednie Falba na ma- 
rzec. Od 1 do 6 deszczów mało i na niewiel- 
kich przestrzeniach. Na północy temperatura 
wyższa od normalnej, na południu znacznie niż- 
sza. Od 7 do 12 deszcze się wzmogą i spadną 
dość silne śniegi na znacznych obszarach. Od 
18 do 19 zajdzie zmiana i temperatura wyższa 
będzie od normalnej. Śniegi znikną zupełnie i 
nastanie susza. Od 20 do 27 pojawią się znów 
śniegi, nawet bardzo obfite, natomiast deszcze 
będą słabe. Temperatura po spadnięciu śniegów 
obniży się niezwykle. Od 28 do 31 nastanie 
czas zupełnej suszy i resztki śniegów znikną zu- 
pełnie, wobec czego temperatura dojdzie do nie- 
bywałej wysokości. Będziemy mieli przedsmak 
wiosny, ale ten przedsmak rozwieje się wobec 
nadejścia kwietnia, bardzo mokrego. 

— Monte-Carlo we Lwowie. W tu- 
tejszym sądzie powiatowym S. II. toczyła się 
wczoraj po południn rozprawa karna przeciw 
kupcowi Majerowi Grabsteinowi o uprawianie 
w kawiarniach lwowskich gier hazardowych. 
Po przesłuchaniu kilku świadków a między in- 


W długoletniej służbie sądowej odznaczał się | nymi znanego już z procesu poprzedniego Wło- 
niezmordowanym zapałem, wybuchowym 1 ener- | qzimierza Szaszkiewicza, który bardzo obciąża- 


gicznym temperamentem, a równocześnie: nie- 
zmąconą równowagą w pełnieniu fumkcyj sę- 
dziowskieh. Pierwsze ostrogi zdobył sobie hr. 
Lamezan w służbie prokuratorskiej, występując 
jako publiczny oskarżyciel w słynnym procesie 
Ofenheima. Później jako prezydent sądu karne- 
go odznaczał się niezwykle zimną krwią w pro- 
wadzeniu procesów karnych. Swoboda umysłu, z 
jaką traktował najcięższe sprawy karne, była w 
Wiedniu przysłowiową. Po za urzędem hr. La- 
mezan rozwijał żywą działalność humanitarną. 
Po pożarze Ringteatru hr. Lamezan, który przez 
ową straszną noc dał bezprzykładne dowody po- 
święcenia się dla bliźnich i nadludzkiej niemal 
odwagi w ratowaniu ofiar pożaru, stał sie je- 
dng z najpopularniejszych postaci Wiednia. Za- 
raz po pożarze zajął się wspólnie z hr. Wilez- 
kiem i ś. p. br. Mundym, zorganizowaniem 0- 
chotniczego Towarzystwa ratunkowego w Wie- 
dniu, które doszło do świetnego rozkwitu i od- 
daje cierpiącej ludzkości nieobliezalne uslugi. 

— Bal kostyumowo - maskowy. 
Program sobotniej zabawy w Kasynie miejskiem 
przybiera z każdym dniem konkretniejsze kształty. 
Do komitetu zgłoszono już cały szereg grup ko- 
styumowo-maskowych, % których wymieniamy : 
Kulig Towarzystwa z Łyczakowa (dwanaście 
par z własną muzyka); obóz cygański; 
chińscy śpiewacy; chór rabina z Sadogóry; in- 
kwizycya hiszpańska, nader interesująca grupa 
charakterystyczna na tle niedawnych wypadków 
głośnych w całym świecie; doraźni sędziowie 
i wiele innych. Zapowiedziano także kilka więk- 
szych grup w kostyamach ludowych z różnych 
stron Polski. Wszystkie te grupy będą ożywiały 
zabawę przez całą noc, nie ulega bowiem wąt- 
pliwości, iż bal zakończy się prawdziwym bia- 
lym mazutem. 

Komitet przypomina raz jeszcze z naci- 
skiem, że bilety będzie można otrzymać jedynie 
za okazaniem zaproszenia, po które zgłaszać się 
należy bądź w kaneelaryi kasyna miejskiego, 
bądź u p. Aleksandra Milskiego, ul. Akademieka 
IL IQ). 

— Z karnawału. „Skala“ lwowska 
urządza ostatnie dwa wieczorki karnawałowe : 
w sobotę, bm., i we wtorek 24 bm. 

Czytelnia akademicka urządza dnia 23 lu- 
tego b. r. wieczór z tańcami w salach Filhar- 
monii. 

Ostatni wieczorek maskowy, 
w „QGwieździe* w sobotę, 21 bm. . 
Związek naukowo-literacki. 
We czwartek dnia 19 bm., odbędzie się w Zwią- 
zku naukowo-literackim odezyt pana Zygmunta 
Bytkowskiego o Knucie Hamsunie. Początek o 
godzinie 8 wicczorem. 

— Walne Zgromadzenie akcyona- 
ryuszy akcyjnego towarzystwa dla przemysłu 
naftowego „Schodnica”, odbędzie się dnia 4 
marca b. r. o godzinie 11 przed południem 
w sali austryackiego Towarzystwa inżynierów 
i architektów w Wiedniu. 

— Pożyczki przemysłowe. Wydział 
krajowy udzielił ze stalego funduszu przemysło- 
wego 8 pre. pożyczki p. Władysławowi Siwiń- 
skiemu, fabrykantowi powozów w Stanisławowie 
w kwocie 20.000 koron i towarzystwu tkackie- 
mu w Kossowie w kwocie 9000 koron. 

— Teatr ruski pod dyrekcyą p. Mi- 
chała Hubczaka, przybył do Lwowa i rozpoczy- 
na z dniem jutrzejszym szereg przedstawień w 
sali Colosseum. Na pierwszy ogień idzie komi- 


odbędzie się 


jąco zeznał dla oskarżonego, odroczył sędzia p. 
Donicht rozprawę, celem powołania nowych 
świadków. 

A Międzynarodowy złodziej. 
Wezorej wieczorem udało się połicyi tutejszej 
przytrzymać w pasażu Mikolascha niebezpieczne- 
go rzezimieszka w osobie niejakiego Antoniego 
Tomesa. Rzezimieszek ten po gościnnych wystę- 
pach w Wiedniu, Budapeszcie, Bernie i Prze- 
myślu, zawitał przed kilku dniami do Lwowa 
i jak sam przyznał, zdołał już dokonać tutaj 
kilku śmiałych kradzieży. Osadzono go na razie 
w aresztach policyjnych. 

A Zguba. P. Lazarus, były dyrektor 
Banku hipotecznego zgubił na głównym dwor- 
cu kolejowym złoty pierścień z brylantem war- 
tości 400 kor. 

A Nagła śmierć. W realności przy 
ul. Błotnej l. 10 zmarła nagle wczoraj w po- 
łudnie zamieszkała tam 40-letnia Marya Łeś, 
żona zarobnika, matka dwojga dzieci. 

Ponicważ wezwany lekarz miejski dr. Ser- 
beński nie mógł orzec właściwej przyczyny 
śmierci, przeto komisaryat IL. dzielnicy odstawił 
zwłoki Łesiowej do kostnicy zakładu medycyny 
sądowej, celem przeprowadzenia obdukcyi są- 
dowo-lekarskiej, 

— Wybryk mrożnej zimy. Z Liska 
donoszą: W powiecie liskim przy ostatniej od- 
wilży wezbrała tak nagle rzeka Hoczewka (do- 
pływ Sanu), że na znacznej przestrzeni w oko- 
licy Baligrodu poczyniła szkody w nadbrzeżnych 
gruntach, — i uszkodziła kilka mostów. Fun- 
dusz powiatowy i mieszkańcy tej okolicy ponoszą 
straty niespodziewane, tem dotkliwsze, że rok 
ubiegły z powodu ulew i niemożności wykona- 
nia zbiorów nie dostarczył ludności środków na 
pokrycie zwykłych potrzeb. 

— Kobieta urzędnikiem gminy. 
Rada m. Kalusza zamianowała kasyerem miej- 
skim p. Leontynę Stieglerową. 

— Nowa defraudacya. Z Budape- 
sztu donoszą: W tutejszej filii wiedeńskiego za- 
kładu elektrycznego firmy Dekert i Homolka po- 
pełniono defraudacyę na 160.000 koron. 

— Nowe żródło lecznicze. W tych 
dniach odkryto w Karisbadzie nowe źródło go- 
race o temperaturze 70 stopni Celsiusza. 

— Słowiańska wystawa fotogra- 
ficzna otwarta zostanie w Wieliczce dnia 1 
lipea b. r. Dochód przeznaczony na cele dobro- 
czynne. Wystawa ma zapewniony udział klubów 
i amatorów słowiańskich, w pierwszym rzędzie 
polskich: krakowskich, lwowskich i warsza- 
wskich, dalej ruskich i czeskich. 

, — Międzynarodowy turniej szer- 
mierzy odbędzie się w Bernie morawskiem 
w dniach od 22 do 25 marca br. 

— W piwnicy od lat 15. Starzec 
lat 65 liczący, niejaki Jules Testari, żyje już 
od r. 1887 w ciemnej piwnicy jednego z domów 
miasta Saint-Quen we Francyi. Początkowo pra- 
cował w fabryce, a gdy tę zamknięto przed nim, 
zbierał jakiś czas gałgany po Śmietniskach i z 
ich sprzedaży żył. W końcu z nadejściem lat 
przestał już zupełnie wychodzić z piwnicy, gdzie 
mieszkańcy dostarczają mu resztek odzieży i od- 
padków żywności. Osobny loch służy mu do spa- 
nia, w czem nie przeszkadza mu obecność szczu- 
rów. Ma 3 braci, wyższych oficerów w armii, 
którzy go opuścili dawno. Nazwisko jego nie 
jest zdaje się prawdziwe. Kryje się po za niem 
tajemnica jakiegoś romansu. Przed laty był ko- 


ja 


nazwisk francuskich, z którą miał dwu sy- 
nów. Nikt nie wie, co się z nimi stalo. 
Obecnie zlitowano się nad staruszkiem i poezy- 
niono starania o przeniesienie go do przytułku 
dla starców. 

— Pływające sanatoryum. W cza- 
sopiśmie 7'uberculosis omawiają lekarze Michael 
i Maurer korzyść, jaką przynoszą  piersiowo 
chorym podróże morskie. Zwykłe okręty nie od- 
powiadają jednak zdrowotności chorych. Paro- 
statki są niestosowne z powodu wielkiej ilości 
dymu, huku maszyny, zapachów tłuszczu; zwy- 
kłe żaglowce również nie są zastosowane dla 
takich chorych. Z tego powodu obaj lekarze za- 
jeli się pomysłem utworzenia pływającego sana- 
toryum. Po obszernych siudyach wypracował 
jeden z fachowców projekt na odpowiedni ża- 
głowiec z maszyneryą. Szczególnie zajęto się py- 
taniem, jaki klimat byłby najodpowiedniejszym. 
Zasiagnicto zdania marynarzy i zgodzono się, że 
pólnocno-wschodni passat przedstawia najlepsze 
warunki. Wyspy Kanaryjskie o każdej porze 
roku leża w tym szlaku, byłyby więc punktem 
rozpoczęcia podróży żaglowej, trwającej około 
2—4 tygodni. Klimat  północno-wschodniego 
passatu posiada wszystkie korzyści klimatu mor- 
skiego. Temperatura w dzień i w nocy jest pra- 
wie równomierna. Nawet upałów, dochodzących 
w lipeu do 25 stopni Oclsiusza, prawie się nie 
odczuwa, gdyż północno-wschodni wiatr chłodzi 
temperaturę. Wilgoć powietrza nie podlega pra- 
wie żadnym zmianom ; powietrze z małymi wy- 
Jatkami zawsze pogodne. 

— Ogrzewane łóżko. Wynalazca 

amerykański, Riswick, obmyśli łóżko ogrzewane, 
bardzo pożądane podczas miesięcy zimowych. 
Łóżko jest połączone z rurami do wody gorącej 
nmieszczónemi u spodu i dokoła łóżka. Maly 
zbiornik wody. ogrzewany lampą, znajduje się 
pod łóżkiem. 
Żona prezydenta Castro ma lat 
28. żyje zdala od świata, była dziewką folwar- 
cma, gdy ją poznał pierwszy dostojnik Wene- 
zueli. Zachowała prostotę obyczajów ; jedyny 
zbytek, na jaki sobie pozwala, jest utrzymywa- 
nie sekretarza, który załatwia jaj koresponden- 
cve, albowiem pani Castro dotychczas... nie na- 
uczyła się pisać. 


kronika prowincycnalna, 


— Zaleszczyki. (Td. pryw). Dziś 
godziny 5 rano wybuchł tu groźny pożar. 
do południa obrócił w perzynę 30 domów. 
szerzy sie dalej. 

— Przemyśl. (Drukarnia kapitulna). 
Rz. kat. kapituła tutejsza nabyła na własność 
drukarnie Dźułyńskiego wraz z maszynami i za- 
pasem czcionck, Kierownikiem technicznym dru- 
karni został p. J. Łazor. W drukarni kapitulnej 
będą się drukowały kurendy dyecezyalne, „Kro- 
nika dyceczyalna”, publikacye ks. Redemptory- 
stów i 00. Jezuitów z Chyrowa. Funduszów na 
zakupno drukarni dostarczył ks. biskup Pelczar. 

— Podhajce. (Śmierć trojga osób 
skutek zaczadzenia), Onegdaj w nocy w gmi- 
nie Surednem zaczadziała cala rodzina tam- 
tejszego włościanina Romana Kiefora. Zona jego 
Kseńka. tudzież 15-letnia córka Anna i letni 
gyn Stefan zmarli, sam zaś Roman Kiefer wal- 
czy ze śmiercią. Natomiast 11-letni syn Kietora 
Nykoła, został uratowany. Przyczyną tego stra- 
sznego wypadku była wadliwa budowa pieca. 

— Tarnopol. (Śmierć wskutek za- 
marznięcia). Na drodze między Kupezyńcami 
a Chodaczkowem wielkim, znaleziono w tych 
dniach zwłoki włościanina Stefana Pliszki z Ku- 
pczyniee.  Obdukcya sądowo - lekarska stwier- 
dziła śmierć wskutek zamarznięcia. 

— Żydaczów. (Pożar) W nocy z 8 

na 9 bm. wybuchł w gminie Bereźnicy w go- 
rzełbi właściciela dólw p. Stanisława Pawliko- 
wskiego pożar, który zniszezył ją doszczętnie 
wraz z całem urządzeniem wewnętranem. Szkoda 
wynosi około 40.000) kor. Przyczyna powstania 
pożaru niewiadoma, 
Stanisławów. (Jubileusz Ojca 
św. Pożar). Miasto nasze obchodzić będzie dnia 
22 bm., óćwierówiekową rocznicę pontyfikatu 
Ojea Św. woczystem nabożeństwem w kościele 
parafialnym. 

Onegdaj w gminie Gzukalówce padlo ofiarą 
pożaru 8 gospodarstw włościańskich. Szkoda 
jest dość znaczna. 

— Wadowice. (Śmierć pod kołami 
pociągu). Pocąg mr. 2823 zdążając onegdaj 
w nocy z Kalwaryi do Wadowic, najechał w 
gminie Barwaldzie średnim koło budki nr. 17 
na gospodarza z Kleczy górnej Jana Englerta, 
w chwili gdy ten przechodził przez tor kolejowy. 
Englert dostawszy się pod koła pociągu zginął 
na miejscu. 

— Dolina. (Pożar). W Tarzy wielkiej, 
wybuchł onegdaj w zabudowaniach włościanipa 
Kniażyka groźny pożar, który przeniósłszy się 
następnie na sąsiednie budynki. zniszczył do- 
szezętnie 4 domy mieszkalne, 4 stodoły, 3 staj- 
nie i spichlerz z zapasami zboża, ogólnej war- 
tości około 14.000 kor. 

— Trembowla: (Wypadek na kolei), 
Włościanin z Małego Hawyłowa, Onufry Seń- 
ków. przejeżdżał onegdaj przez rampę kolejową 
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chankiem kobiety, noszącej jedno z wielkich |na przestrzeni między stacyami Dereniówką if sarzowi wszystko co zaszło w Warszawie i w 


Trembowlą. W chwili gdy znajdował się z sa- 
niami naładowanemi workami z mąka, na środku 
toru, nadjechał nagle pociąg ciężarowy nr. 3480. 
Jeden koń został zabity, a drugi silnie pokale- 
ezony. Seńkow wyszedł z całego wypadku bez 
szwanku. 

— Sambor. (Pożar). W sobotę wie- 
czorem wybuchł tu groźny pożar w ulicy Za- 
miejskiej, Spłongły 4 domy i 2 stodoły. Ogień 
wzniecił umysłowo chory niejaki Zagórski. 
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Notatki literacko-artystyczne 


ARONA 


Ankieta. W Paryżu odbyła się w osta- 
tnich czasach ankieta o „wpływie niemieckim*, 
Ankieta miała przedstawić obraz wpływu, jaki 
niemiecka kultura, sztuka i literatura i sztuka 
wojenna wywarła i wywiera w świecie, 

Jak było do przewidzenia, odzywa się w 
ankiecie echo tych uczuć i tego nastroju, który 
od pewnego czasu wytwarza się w świecie dokoła 
imienia niemieckiego; słychać głosy niechęci, żalu, 
ironii, czasem podziwu, opartego na podkładzie 
nienawiści, wreszeie głosy zazdrości i przestrogi 
przed uleganiem wpływowi niemieckiego umysłu 
i ducha. W tym chórze nie ma prawie miejsca 
na głosy uznania i wdzięczności, tak, że te odzy- 
wają się tylko rzadko i nieśmiało. 

Szczególnie interesującem dla nas jest to, 
co W ankiecie napisano 0 wpływie niemieckim 
w Polsce. Redakcya Mercure de France zapro- 
siła do opracowania tego działu ankiety Polaka 
p. Jana Lorentowicza. P. L. mieszka stale w 
Paryżu, jest tam współpracownikiem  Tevue 
@ Art dramatique i umiał sobie wyrobić w li- 
terackim świecie paryskim weałe poważną pozy- 
cyc. Na zapytanie redakcyi Mercure nadesłał p. 
L. dosyć obszerną odpowiedź, wydrukowaną w 
lutowym zeszycie miesięcznika. P. Lorentowicz 
dzieli kwestyę wpływu niemieckiego w Polsce 
na 2 części: 1. na pytanie o wpływie niemie- 
ckin w ogóle, 2. na sprawę wyjątkowej zawisło- 
ści czości Polski od Prus. W pierwszej cześci 
rozróżnia autor 3 okresy wpływu niemieckiego : 
Pierwszy okres trwa od XII do XIV w., kiedy 
królowie polscy osadzają tysiące kolonistów nie- 
mieckich na spustoszonych i wyludnionych przez 
8 napady tatarskie ziemiach. W tym okresie 
wpływ niemiecki objawia się korzystnie w orga- 
nizacyi miast, rozkwicie przemysłu i handlu, re- 
cepeyi stylu gotyckiego. 

Drugi okres przypada na czas panowania 
w Polsce dynastyi saskiej, trzeci wreszcie na 
czas po rok 1815, kiedy to naplyneło do Kon 
gresówki w ciągu kilku lat z górą 10.000 ro- 
dzin niemieckich. I tym razem osadnictwo nic- 
mieckie dało impuls do zakładania i rozwoju 
miast, które staly się z czasem centrami rozwoju 
fabrycznego, jak Łódź, Zgierz, Tomaszów itd. 

Wpływ nanki niemieckiej na naukę polską 
objawia się głównie w tem, że przeważna część 
naszych uczonych posługuje się przejętemi od 
uczonych niemieckich metodami badania. 

Natomiast sztuka niemiecka nie wywarła, 
albo prawie nie wywarłu wpływu na sztukę pol- 
ską. Ani malarstwo, ani rzeźba, ani muzyka 
ani literatura polska nie przejmują się zupełnie 
wzorami niemieckimi. 

Na tem kończy się pierwsza, możnaby po- 
wiedzieć, „fachowa“ część pracy p. Lorentowi- 
cza; druga część ma juž treść i zacięcie czysto 
polityczne i omawia zanadto dobrze znane dzieje 
polityki pruskiej w Wielkien Księstwie Poznań- 
skiem. 


Przegląd czasopism literackich. 
W najnowszym zeszycie Przeglądu Polskiego 
rozpoczęto druk pracy Zdz. Morawskiego „Sacco 
di Roma (I. Dramaty Zamku św. Anioła. II. Zmrok 
Odrodzenia). Rzecz ta napisana żywo i barwnie 
opiera się % jednej strony na osobistych wraże- 
niach autora, z drugiej zaś na bogatej literatu- 
rze odnoszącej się do epoki Odrodzenia i Refor- 
macji. Z rzędu innych cennych prac pomieszczo- 
nych w tym zeszycie podnosimy jeszcze rzecz hr. 
Wojeiecha Dzieduszyckiego, poświeconą tak aktu- 
alnej dotąd sprawie bezrobocia na Rusi. 

W lutowym Przeglądzie Powszechnym 
roztrząsa dr. Leopold Caro „ldee narodową w 
Wyzwoleniu Wyspiańskiego". Autor porównuje 
Konrada Z „Wyzwolenia“ z jego prototypem Kon- 
radem z „Dziadów“ i dochodzi do konkluzyi, 
żę „Konrad z Dziadów to posąg z kruszców, w 
jego wielkość się wierzy, jego czynów wygląda 
z tęsknotą, a Konrad % Wyzwolenia nie łudzi 
nas pozorami tęgości — w scenach % maskami 
odsłania się jako człowiek chory, jako ncuraste- 
nik. Neurasteniczną jest także jego nienawiść i 
uwielbienie jej jako siły twórczej”... „Pierwej, 
czy później, czytany dalej, przyjdzie wyzwole- 
nie, ale hasła do niego nie da Konrad". W tym- 
że zeszycie ks. K. Czaykowski T. J. zdaję ob- 
szernie sprawę z soeyalistycznego zjazdu w Prze- 
myślu, a ks. Leonard Lipke kreśli swe „Wra- 
żenia z Brukseli“, 

W Biblintece Warszawskiej za luty znaj- 
dujemy cenny przyczynek do historyi powstania 
Z r. 1881, a mianowicie wspomnienia Z. Wy- 
leżyńskiego „Szesnaście dni z mego życia, czyli 
relacya z podróży do Petersburga“, dokąd autor, 
oficer wojsk polskich, wybrał się z polecenia 
Chłopickiego, by przedstawić przedmiotowo Ce- 


Polsce. „Wielkoniemieckie mrzonki polityczne” 
poddaje w tymże zeszycie dosadnej krytyce A. 
Rembowski. W dziale beletrystyki drukuje Bi- 
blioteka Warszawska dalszy ciąg „dwugłosu” 
El. Orzeszkowej i Jul. Romskiego: „Ad astra*. 

VIL zeszyt Tygodnika liustrowanego zdo- 
bią liczne podobizny z pierwszej wystawy kon- 
kursowej warsz. Towarzystwa fotograficznego. Są 
to przeważnie studya ludowe. Nie wszystkie, Go 
prawda mogą budzić zachwyt. Pierwszeństwo 
przyznano fotografii Hertya (godło „Ojców*, 
przedstawiającej włościankę na tle zieleni. Nie- 
równie jednak więcej poczucia estetycznego uja- 
wnia fotografia £. Dobrzańskiego odznaczona 
drugą nagrodą (dziewczyna przenosząca wiadra 
z wodą przez przełaz. 

Wędrowiec w najnowszym numerze koń- 
czy nowelę Rodziewiczowej „Macierz“. Zasługuje 
na uwagę praca A. Langego o „Elżbiety Druż- 
backiej pismach nieznanych" Warszawę zajmie 
zapewne swą aktualnością artykuł o jubileuszu 
resursy obywatelskiej przyozdobiony więcej niż 
tuzinem portretów. 

Biesiada Literacka (m. 6) rozpoczyna 
rzecz W. Hoesicka „Z galeryi portretów litera- 
ckich J. Klaczki*, Na pierwszy ogień idzie Niem- 
cewicz. Treść numeru bardzo obfita; we wszyst- 
kich pracach tło prawie wyłącznie swojskie. 
Rycin — legion cały. 

Slovanski Obzor zamieszcza w zeszycie I. 
za r. b. przekład nowelki Sienkiewicza i podaje 
między innemi bardzo długi rejestr dzieł i utwo- 
rów z literatury polskiej przyswojonych piśmien- 
nictwu słoweńskiemu. 

Oester.- Ungar. Revue kończy w zeszycie 
6, (lomu XXIX.) życiorys hr. A. Szecsena przez 
dr. L. Thalloczyego, jakoteż podaje mnóstwo 
aktualnych informacyj w życiu politycznego i 
literacko-artystycznego. 


Jadwiga Czaki, ulubienica publiczno- 
ści warszawskiej, żegnała się w tych dniach, 
usuwając się ze sceny w zacisze życia rodzin- 
nego. Sympatyczna i zdolna artystka wybrała 
sobie na pożegnalny występ „Dyanę* Kozłow- 
skiego. Licznie zebrana publiczność oraz wszy- 
sey koledzy i koleżanki zgotowali jej cały sze- 
reg owacyj W postaci kwiatów, wieńców i po- 
darków. 


Dr. Karol Matyas od lat wielu z za- 
miłowaniem oddaje się studyom etnograficznym. 
Zdobycze jego na tem polu ocenialiśmy już nie- 
jednokrotnie; czytaliśmy zawsze z prawdziwcm 
zajęciem jego rozprawki, a i dzisiaj notujemy 
fakt ukazania się uajświeższej pracy dr. Mà- 
tyusa p. t. „Boże Narodzenie". Drobiazg to, 
obejmujący zaledwie szesnaście stronie druku, 
ale ileż tu zgromadził autor cickawych szczegó- 
łów, zaczerpniętych z bogatej skarbnicy ludo- 
wych zwyczajów, wierzeń i zabobonów. Staje 
nam przed oczyma, jak żywa, wieś polska w noc 
wigilijną, przesuwają się, jak w. kalejdoskopie, 
obrazki pełne nastroju i rodzimego wdzięku. 
W dzień św. Szczepana całe tło się zinienia: 
w chatach włościańskich w miejsce ciszy i sku- 
pienia, zapanowuje gwar i ruch; biedne sieroty 
i pastuszki wędrują od zagrody do zagrody z ko- 
ledą, a odprawiać tych ehłopiąt z niczem nie 
godzi się, bo „jakby człowiek w takiej miłej 
chwili odrzucił to dziastwo, toby go za to 
Pan Bóg pokarał ciężko”. Omawiana rozprawka 
jest odbitką z tejletonów Czasu. 


Z teatru. Panna Bel Sorel wystąpi je- 
szeze tylko dwa razy na naszej scenie, a mia- 
nowićie we czwartek w „Pajacach”, a w sobotę 
w „Mignon*. 

W niedzielę na popularne przedstawienie 
popoludniowe dang będzie „Halka“ z panią Ko- 
rolewiez-Waydową. 

Z opery „oski“ próby w pełnym toku — 
premiera jeszcze w tym miesiącu, 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lrwowie. 


l Dziś we środę po raz drugi cztery jednoaktów- 
ki Artura Schnitzlera „Godziny życia“ „Kobieta 
ze sztyletem", „Ostatnie maski“ i „Literatura“. 

-We czwartek (po raz ostatni w tym se- 
zonie) „Pajace“, opera w 2 aktach z prologiem 
Leoncavalla. Przedostatni występ Bel Sorel, występ 
Augusta Dianni i Józefa Szymańskiego. 

Rozpocznie: „Cavalleria rusticana“, opera 
w | akcie Mascagniego. Gościnny występ Jani- 
ny Korolewicz-Waydowej, Augusta Dianni i Jó- 
aefa Szymańskiego. 

W piątek po raz 6 (po cenach zniżonych) 
„Wolny strzelec" opera w 3 aktach K. M. We- 
bera. Występ Maryi Gembarzewskiej i Juliana 
Jeromina. 

W sobotę (po raz ostatni w tym sezonie) 
„Mignon*, opera w 3 aktach (4 odsłonach) A. 
Thomasa. Ostatni gościnny występ Bel-Sorel — 
występ Ludwiki Marek-Onyszkiewiczowej, Au- 
gusta Dianni i Juliana Jeromina. 

W niedzielę o godzinie pól do 4 po połu- 
dniu „Halka“, opera w 4 aktach St. Moniuszki. 
Gościnny występ p. Janiny Korolewicz- Waydo- 
wej, Józefa Szymańskiego i Juliana Jeromina. 


W niedzielę o godzinie 7 wieczorem po ra 
siódmy „Mieszczanie“, sztuka w 4 aktach Ma- 
ksyma Gorkijego. 


Repertuar „Filharmonii* lwowskiej. 


We czwartek 19 bm, Wielki koncert fil- 
harmoniczny ze współudziałem Stanisława Orzeł- 
skiego, pierwszego tenora „Narodnego Divadla“ 
w Pradze. 

Program: L 1. Boildicu. Uwertura z opery 
„Biała dama“. 2. Massenet. „Scenes pittores- 
que“, a) Marsz, b) Arya baletowa, e) Anioł 
pański, d) Zabawa cyganeryi. 8. Ozajkowski. 
Arya Lenskiego z op. „Eugeniusz Onegin“, z 
tow. orkiestry odśpiewa Stanisław Orzelski. IT. 
1. Beethoven. „Symfonia VIL“. 2. R. Wagner. 
„Śpiew konkursowy“ (Preislicd) z op. „Meistersin- 
ger“ z tow. orkiestry odśpiewa Stanisław Orzelski. 
III. 1. Grieg. „W jesieni“. 2. Pieśni, odśpiewa 
Stanisław Orzelski. 

W sobotę, 21 b. m., „Wielki koncert fil- 
harmoniczny* ze współudziałem Stanisława Orzel- 
skiego, pierwszego tenora „Narodnego Divadla“ 
w Pradze. Początek wyjątkowo o godz. pół do 
-mej wieczorem, 

Na obydwa koncerty powyższe ceny miejse 
znacznie zniżone. 


W niedzielę, 22 b. m., Koncert popularny, 


GOSPODARSTWO 1 HAND 


Pokrycie zapotrzebowania ogie- 
rów stadnych, przez zakupno ogierów 
prywatnego chowu krajowego. C. k. Mini- 
sterstwo rolnictwa ogłasza: Pragnąc po- 
kryć zapotrzebowanie ogierów stadnych, ja- 
kie się okaże dla e. k. stacyi ogierów rzą- 
dowych po upływie tegorocznego peryodu 
stanowienia o ile możności przez zakupno 
ogierów pochodzących z prywatnego chowu 
krajowego, zaprasza Ministerstwo rolnictwa 
wszystkich hodowców i właścicieli koni, aby 
najpóźniej do, końca kwietnia b. r. zgłosili 
pisemnie bezpośrednio do e. k. Ministerstwa 
rolnictwa ogiery, jakie mają na sprzedaż. 

Wniesione zgłoszenia będą udzielone 
komendzie zakładu ogierów rządowych w 
Drohowyżu, celem zanotowania zgłoszonych 
ogierów. 

Ewentualne zakupno zgłoszonych ogie- 
rów będzie uskutecznione w ciągu jesieni na 
podstawie osobnego upoważnienia Minister- 
stwa rolnictwa przez komendę zakładu ogie- 
rów rządowych w porozumieniu z komite- 
tem doradczym dla spraw chowu koni w Ga- 
licyi, powołanym do współdziałania w spra- 
wach krajowego chowu koni, a to w sposób 
dotychczasowy, w miarę potrzeby i rozpo- 
rządzalnych środków pieniężnych. 

Wniesione zgłoszenia ogierów do za- 
kupna na ogiery stadne, nie ograniczają wła- 
ściciela w prawie innego rozporządzenia tymi 
ogierami w czasie pośrednim, tak samo, jak 
z drugiej strony przyjęcie przez Ministerstwo 
rolnictwa zgłoszenia nie wkłada na Minister- 
stwo obowiązku zakupna zgłoszonych ogie- 
rów, nawet w tym razie, jeżeli ogiery są zu- 
pełnie odpowiednie. 

Każde zgłoszenie ogierów ma zawierać 
ich pochodzenie, miarę (wysokość), maść, 
wiek i cenę, a dalej miejscowość, w której 
mogą być obejrzane. 

Pochodzenie ogierów tak ze strony ojca, 
jak i matki, należy legalnie wykazać. 

Co do wieku zgłoszonych ogierów za- 
uważa się wyraźnie, że tylko takie ogiery 
będą mogły być oglądane, ewentualnie za- 
kupione, które w czasie ich zgłoszenia już 
ukończyły trzeci rok życia, a nie przekro- 
czyły jeszcze wiek ósmego roku. 

Zgłoszenie takich ogierów, które nie 
doszły jeszcze do wieku wyżej oznaczonego, 
względnie, które przekroczyły już ośm lat, 
nie będą uwzględnione. 

Zgłoszenia ogierów, które będą wnie- 
sione do Ministerstwa rolnictwa, dopiero po 
uplywie wyżej oznaczonego terminu, będą 
tylko o tyle uwzględnione, o iłeby zapotrze- 
bowanie ogierów co do rodzaju i liczby nie 
mogło być pokryte przez zakupno ogierów 
wcześniej zgłoszonych. 


Gło od książek polskich. Nieda- 
wno wyjaśniliśmy kwestyę, jak należy zapa- 
trywać się na pogłoskę o rzekomo już usku- 
tecznionem zniesieniu cła od książek pol- 
skich, przywożonych w granice Rossyi. — 
W obec znacznej doniosłości tej kwestyi dla 
polskiego bandlu księgarskiego, który ucier- 
piał niemało skutkiem trudności, związanych 
z wprowadzeniem cła, podajemy obecnie ze 
„Zbioru praw 1 rozporządzeń rządowych“ do- 
słowne tłómaczenie całego odpowiedniego ar- 
tykułu nowej taryfy celnej. 

i Artykuł 178 projektu nowej taryfy brzmi, 
jak nastepuje : ay 

Książki, obrazy, mapy itp. 

1. Obrazy, rysunki, rysunki techniezne, 
mapy, nuty : 


a) wykonane ręcznie na papierze i płó- 
tnie, jak również rękopisy — bez opłaty cła; 

b) odtworzone na papierze jakimkol- 
wiekbądź systemem druku, oprócz przedmio- 
tów, wymienionych pod niżej wskazanemi li- 
terami w) i g) — płacą od puda 17 rubli. 

Uwaga. Oleodruki, drzeworyty, sztychy, 
rysunki itd., będące kopiami obrazów i ry- 
sunków artystów rossyjskich — przepuszcza- 
ne zostaną bez opłaty eła. 

w) Mapy geograficzne i atlasy — od 
puda 8 rubli. 

8) Nuty — od puda 6 rubli. 

2. Książki i wydawnictwa peryodyczne, 
drukowane w jakikolwiekbądź sposób w ję- 
zykach cndzoziemskich, nie wyłączając tych, 
które zawierają w tekscie, albo w dodatkach 
do niego. nuty, mapy, rysunki techniczne, 
drzeworyty i rysunki: słowniki równoległe z 
tekstem rossyjskim — bez opłaty cła. 

3. Książki i wszelkiego rodzaju wyda- 
wnictwa, drukowane zagranicą, w jakikol- 
wickbądź sposób, w języku rossyjskim, albo 
z samoistnym tekstem rossyjskim, za wylą- 
czeniem słowników równoległych — od puda 
17 rubli. An 

Uwaga. Od wszystkich wymienionych 
w tym (178) artykule przedmiotów, w razie 
przewozu ich w oprawach w półskórek (za 
wyłączeniem ksiąg Pisma św., wydawanych 
przez Towarzystwo biblijne w językach cu- 
dzoziemskich i przywożonych w oprawach, 
które zwolnione zostają od opłaty celnej), 
pobiera się po 1 rublu 50 kopiejek od puda, 
przytein od przedmiotów, podlegających opła- 
cie ela, — niezależnie od tegoż cła. i 

Taki jest auteutyczny tekst tego wazne- 
go artykułu. Termin wprowadzenia w życie 
tej nowej taryfy dotychczas niewiadomy. 


Wiedeń, 18 lntego. (Kursa giełdy 
wicdńskicj). Losy: a) procentowe: Austrya- 
ckie zakładu krajowego z oblig. pr. z roku 
1880 3-proc. 267:—, Austr. zakl. kr. z obl. 
pr. z r. 1889 3-pre. 26475, Tow. żeglugi na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-pre. —'—, Uregul. 
Dunaju z 1879r. 100 zł. 5-pre. 280—, Weg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-pre. 25950, Poży- 
ezka serb. prem. po 100 fr. 3-proe. 8125, 
Tureckie oblig. prem. kolej. po 400 fr. 119-75. 
b) bezprocentowe: Bndapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 19:20, Zakł. kred. dla h. i p. po L00 
zł. 434 —, Clary 40 zł. m. k. 18%*—, Poży- 
czka m. Insbrukn 20 zł. 85*—, Losy m. Kra- 
kowa 20 zł. 74—, Pożyczka m. Lublany 20 
zł. 75—, Ofen 40 zł. 180—, Paliiy 40 zł. 
m. k. 179:—, Czerw. krzyża austr. tow. 12 zł. 
55 60, Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 28:85, 
Losy fund. Arcyksięcia Rudolfa 10zł. 74:—, 
Salma 40 zł. m. k. 234—, Pożyczka Salz- 
burga 20 zł. T+—, Pożyczka St  Genois 
40 zł. m. k. Ż60:—, Losy komunalne miasta 
Wiednia z 1874 r. 441'—. 


Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 21:50 do 21:60, loco Ołomuniec 20:25 
do 20:35, loco Berno-Wiedeń 20:10 do 20:20 
na luty loco Aussig 21:55 do 21:65. Cu- 
kier w kostkach: prima 88:15 do 89:—, se- 
cunda 88:25 do 88:50. Spirytus kontyngen 
towany : loco Wiedeń 88:60 do 3850. Nafta 
kaukazka: transito Tryest 1:50 do 8*—, ga- 
licyjska przeźroczysta 2%— do 27:50, (Ceny 
w koronach). 


Targ zbożowy. 


Lwów, 18 lutego. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7:90 do 8—, pszenica na termina 7:60d0 775, 
żyto gotowe 6:50 do 6:60, żyto na termina 
6:40 do 6:50, owies obroczny gotowy 6:40 
do 6:50. owies obroczny na termina 6:25 
do 650, jęczmień pastewny 550 do 575, 
jęczmień browarniezy 5:90 do 6:50, rzepak 
9:25 do 9:50, Inianka —'— do —'—, groch 
pastewny 6:75 do 7:25, groch do gotowania 


T50 do 10:50, wyka 6:50 do 6:75, nasienie 
d 


lniane —*— do —*—, nasienie konopne 
—'— do — —, bób — — do —'—, bobik 
5:80 do 620, hreezka — — do —'—, kuku- 
rudza nowa 6'20 do 6:40, kukurudza stara 
—:— do — —, chmiel za 56 kilo —*— do 


—-—, koniczyna czerwona 68.— do 90—, 
koniczyna biała 80— do 130:—, koniczy- 
na szwedzka 80:— do 95:—, tymotka 832— 
do 38'—. 3. 

Spirytus Zoco za 50 litr. gotowy part- 
tas Tarnopol 16:75 do 1%— za 50 litr. pa- 


ritas Tarnopol na termin —'— do — —, Wa- 
ranty —— do —'—, ekskontyngentowy 
9-30 do 9-50, 


OSTATNIA POCZTA 


P. Minister hr. Gołuchowski powrócił 
przedwczoraj z Budapesztu do Wiednia. 


Koło polskie odbyło wczoraj dalszą 
poufną dyskusyę o sytuacyi politycznej, w 
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której zabierali głos pp.: Bomba, hr. Dzie- 
duszycki, P. Minister Piętak, Górski, ks. Sa- 
pieha, Niementowski, Wojtyga, hr. Wodzi- 
cki, Kolischer, Jędrzejowicz, Sozański, Gara- 
pich, Czaykowski, Górski, Starzyński, Pete- 
lenz i prezes p. Jaworski. 

Obok tego na wniosek p. Moysy uchwa- 
lono starać się o lepsze polączenia kolejowe 
w Galicyi, mianowicie o pociąg pospieszny 
z Czerniowiec do Lwowa, który miałby po- 
łączenie z pociągiem błyskawicznym Lwów- 
Kraków. 

Koło uchwaliło wydelegować p. Moysę, 
hr. Goluchowskiego, Gniewosza, Giżowskiego 
i Niementowskiego, którzy mają we wszyst- 
kich sprawach tyczących się zmiany jazdy 
pociągów kolejowych w Galicyi poczynić od- 
powiednie starania u P. Ministra kolei że- 
laznych. 


W kolach watykańskich obiega pogło- 
ska, że Papież zamianuje nuneyuszem w Wie- 
dniu obeenego kierownika Akademii ducho- 
wnej w Rzymie monsig. Merrey del Vala, 
którego ojciee był przez szereg lat ambasa- 
dorem hiszpańskim w Wiedniu i przy Sto- 
licy św. Msgr. Merrey del Val liczy obeenie 
lat 40. Podczas koronacyi króla Edwarda w 
Londynie był nadzwyczajnym ambasadorem 
Papieża. 


Z Rzymu donoszą. iż przybył tam bi- 
skup przemyski dr. Józef Pelczar. Książę 
biskup krakowski ks. kardynał Puzyna bawi 
w Viareggio, a przy końcu lutego przybędzie 
do Rzymu. 

Była księżna saska Ludwika — jak do- 
wiaduje się Petit Bleu z Genewy, zamierza 
opuścić zakład Metairie w dniach najbliższych 
i wybierze sobie jakieś inne wygodne miejsce 
pobytu. Jak twierdzą, na Rivierę nie zamie- 
rza powrócić, zresztą nie wiadomo nic sta- 
nowczego. Giron przybędzie do Genewy, aby 
wplywać na plany księżnej. Księżna oczekuje 
na to, jak się uksztaltuje jej stosunek do 
dzieci, a stosownie do tego poweźmie zamiar 
co do swojej przyszłości. — Z dobrze poinfor- 
mowanego źródła stwierdzają, że nie myślano 
wcale o odwiedzinach Wielkiej Księżnej to- 
skańskiej w zakładzie Metairie. 


Z Konstantynopola donoszą, że wśród 
ludności muzułmańskiej w Albanii objawia 
się coraz silniojsza cpozycya przeciwko- re- 
formom na rzecz chrześcian. W Ipek odbył 
się zjazd przywódców albańskich, na którym 
grożono nawet otwartą rewolucyą, jeżeli rząd 
turecki od reform nie odstąpi. Rossyjska am- 
basada w Konstantynopolu otrzymała z Mi- 
trowicy niepokojącą wiadomość, że Albań- 
czycy przygotowują zamach na życie konsula 
rossyjskiego, który niedawno rozpoczął tam 
urzędowanie. 

Armeński patryarcha wyjednał u suł- 
tana ułaskawienie od kary śmierci dla sprawcy 
zamachu Agopa i dla jego wspólników. 


Minister skarbu Rouvier toczy teraz w 
Izbie ostrą walkę podatkową z producentami 
spirytusu; Walka przeniosła się z terenu czy- 
sto fiskalnego na pole polityczne i grozi nie- 
bezpieczenstwem istnieniu całego gabinetu. 

Okolo czterdziestu ministeryalnych de- 
putowanych, zastępców departamentów, do- 
tkniętych ustawą gorzelnianą , zebrało się 
przedwczoraj celem obrad nad stanowiskiem 
w obec ministerstwa. Na razie postanowiono, 
ażeby głosować przeciw całemu budżetowi i 
w ten sposób zadokumentować niezadowole- 
nie w obec ustawy. Poszczególne radykalne 
dzienniki ganią ostro te zamiary obstrukcyj- 
ne, gdyż rząd będzie zmuszonym w obce te- 
go przedłożyć prowizorynm budżetowe, szko- 
dliwe dla państwa. — Soleil pisze, że prze- 
ciwnicy republiki powinni głosować za tą u- 
stawą, ponieważ doprowadzi ona do tego, że 
ludność wiejska w wysokim stopniu zniena- 
widzi ustrój republikański. 


TELBGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


+ S. p. Arcyksiężna Elżbieta. 


Wiedeń, 18 lutego. Zwłoki ś. p. Ar- 
cyksiężnej Elżbiety pokropiono wezoraj o go- 
dzinie 4 po południu w pałacu Najd. Arcy- 
księcia Fryderyka. Pokropienia dokonał 
ks. kardynał Gruscha w obecności Najj. Pa- 
na i bawiących w Wiedniu Członków Domu 
Cesarskiego. Następnie odbyło się nabożeń- 
stwo żałobne, poczem zwłoki wystawiono na 
katafalku. W nocy zwłoki przewieziono Z 
dworca poludniowego osobnym pociągiem do 
Badenu. 

Baden, 18 lutego. Dzisiaj o œ. 5 rano 
przywieziono zwłoki ś. p. Arcyks. Elżbiety 
z dworca do zamku. O pół do 9 przyjechała 
Rodzina Zmarłej. O 11 przed południem po 


pokropieniu zwłok i odprawieniu modłów zło- 
żono je w kaplicy zamkowej. Tam pozostaną 
aż do ukończenia budowy mauzoleum na 
cmentarzu w Helenenthal. O */, na 1 powrócili 
Najd. Arcyksiążęta i gości żałobni do Wie- 
dnia. Miasto Baden było przybrane czarnemi 
chorągwiami, a latarnie osłonięte krepą. 


Rada państwa. 


re 


Wiedeń. 18 lutego. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby posłów odczytano najpierw 
wnioski i interpelacye, między innemi inter- 
pelacyę p. Daszyńskiego i tow. w sprawie 
nieprzyjmowania przekazów pocztowych do 
Austryi, wystawianych na korony i hulerze 
w Ameryce północnej. Interpelanci wywodzą, 
że ze względu na znaczną ilość emigrantów 
z Austryi a szczególnie z Galieyi, fakt po- 
wyższy naraża wycehodźców na straty, Gali- 
cyjsey chłopi, chege wysłać pieniądze do Au- 
stryi muszą udawać się do amerykańskich 
banków, które za pośrednictwo każą sobie 
drogo płacić. Interpelanci żądają od P. Mi- 
nistra handlu usunięcia tych wadliwości, po- 
nieważ do stanowiska mocarstwowego Au- 
stryi, o którem się ciągle mówi, w pierw- 
szym rzędzie należy ochrona i opieka swych 
poddanych. Daszyński i tow. wnieśli ró- 
wnież interpelacyę do P. Ministra wyznań i 
oświaty, w sprawie ukarania (Massregelung) 
nauczycielki we Lwowie, Betti Schulbaum. 

Merunowicz w zapytaniu do 
przewodniczącego kolejowej komisyi podnosi, 
że wniosek jego w sprawie upalistwowienia 
kolei Północnej przekazany dnia 4 listopada 
1901 komisyi kolejowej, pomimo, że uplynę- 
ło już 14 miesięcy, do tej pory nie przy- 
szedł pod obrady komisyi. Minister kolei że- 
laznych pomimo wszelkich interpelacyj i 
wniosków waha się dotychczas złożyć stano- 
wcze oświadczenie co do stanowiska Rządu 
w tej kwestyi. 

Sprawa upaństwowienia tej najbogatszej 
i najrentowniejszej kolei prywatnej w Austryi, 
jest tak ważną, że nie można jej jeszcze da- 
lej usuwać z porządku dziennego, tern mniej, 
że dnia 1 stycznia 1904 sprawa ta podług 
jasnego brzmienia dokumentu koncesyjnego 
staje się aktualną. Kwestya ta dotyka najży- 
wotniejszych interesów ekonomicznych pię- 
ciu krajów t. j. Austryi Dolnej  Morawii, 
Szląska, Galicyi i Bukowiny. Upaństwowie- 
nie kolei Północnej mialoby bardzo wielkie 
znaczenie dla podniesienia rentowności całej 
sieci kolejowej w Austryi. Jeśli zatem pre- 
zydyum komisyi kolejowej jeszcze dalej od- 
raczać będzie dyskusyę nad tą sprawą, to 
mowca będzie musiał nazwać to postępowa- 
nie niezgodnem z interesami Państwa a 
w szczególności tych prowineyj, które są in- 
teresowane. Mowca zapytuje prezydenta ko- 
misyi kolejowej, co jest przyczyną tego prze- 
milczania sprawy upaństwowienia kolei Pół- 
nocnej, oraz czy i kiedy prezydent zamierza 
postawić dotyczący wniosek Koła polskiego 
na porządku dziennym obrad komisyi (żywe 
oklaski u Polaków). 

Z porządku dziennego przystępuje Izba 
do dyskusyi nad ustawą wojskową. 

Przemawia Schraffl. 

Sehraffl użalał się na średniowieczne, 
iście barbarzyńskie kary, stosowane w woj- 
sku, wytykał wielką ilość samobójstw, oświad- 
czył w końcu, że bez otrzymania rękojmi 
poprawy tych stosunków nie może głosować 
za przedłożeniem wojskowem. 

Zabrał głos poseł Goetz. 


Kraków, 18 lutego. (Telegr. pr.) W 
sprawie fundacyi ś. p. Ludomira Prószyń- 
skiego, przeznaczonej dla literatów i dzien- 
nikarzy polskich, uchwaliła sekcya skarbowa 
Rady miejskiej zrealizować efekty rossyjskie 
i zamienić je na austryackie, celem wmo- 
żliwienia wprowadzenia w Życie tej fun- 
dacyi. 


Wiedeń, 18 lutego. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pan zamianował prywatnego do- 
centa dr. SŚtamsława Windakiewieza, 
nadzwyczajnym profesorem historyi literatu- 
ry polskiej na Uniwersytecie krakowskim. 

Najjaśn. Pan sankcyonował uchwaloną 
przez Śrjm galicyjski ustawę w sprawie kra- 
jowego podatku konsumcyjnego od piwa. 

Poznań. 18 lutego. (Tel. pr.) Dzien- 
nik Poznański notuje pogłoskę, że następcą 
dr. Bittera, na stanowisku naczelnego preze- 
sa regencyi poznanskiej, ma zostać prezes 
regencyi z Kwidzynia, von Jagow. Gdyby 
ta pogłoska się sprawdziła — pisze Deien- 
nik — to należałoby sie obawiać zaostrzenia 
kursu antipolskiego. Jako powód ustąpienia 
Bittera wymieniają sprawę Loehninga i Wel- 
licha. Jako dalszych ewentualnych kandyda- 
tów wymieniają szefa kaneełaryi Rzeszy 
Konrada 1 prezesa regeneyi bydgoskiej Hin- 
tzego. 

Berlin, 18 lutego. Sędziwego historyka 
Momsena przejechała wczoraj dorożka. Mo- 
msen upadł na bruk i otrzymał lekką ranę 
w głowę. 


mej 


Berlin, 18 lutego. Podezas produkcyj 
cyklistów w jednem z tutejszych Varietćs wy- 
darzył się wczoraj wieczorem fatalny wypa- 
dek. Jeden z ceyklistów poniósł śmierć na 
miejscu, dwóch jest ciężko rannych. 

Rzym. 18 lutego. Minister Prinetti 
wstał wczoraj po raz pierwszy po chorobie, 
na kiłka godzin. 

Paryż, 18 lutego. Wczoraj obradowała 
Izba dep. nad przywilejem dla gorzelń i u- 
chwaliła na wniosek ministra skarbu Rou- 
vier, który obstawał przy konieczności zala- 
twienia budżetu przed końcem marca, 813 
głosami przeciw 256 odbyć posiedzenie wie- 
CZOTNE. 

Paryż, 15 lutego. W interwiewie z re- 
daktorem Matin oświadczył minister spraw 
zagranicznych Deleassć, że Francya popiera 
usilnie program reform dla Macedonii, uło- 
żony przez Austro-Węgry i Rossyą. Francya 
nie odłączy się w tej sprawie od mocarstw, 
podpisanych na traktacie berlińskim i nicze- 
go nie przedsięweźmie, coby mogło stosunki 
na Bałkanie zaostrzyć. Francya, która tak 
oddaloną jest od tego ogniska niepokojów 
nie powinna rzucać zarzewia niezgody, lecz 
przeciwnio wszystko uczynić, aby umożliwić 
zlokalizowanie grożącego tam pożaru. 

Messyna 15 lutego. Dało się wczoraj 
uczuć silne trzęsienie ziemi, które jednak 
szkody nie wyrządziło. 

Sztokholm, 18 lutego. Rząd wniósł 
przedłożenie w sprawie przystąpienia Szwe- 
cyi do konwencji cukrowej. 


Wiedeń, 18 lutego. Stan Banku au- 
stro-węgierskiego z dniem 15 lutego 1908. 
Banknoty w obiegu 1,467.883 000 (w po- 
równaniu z poprzedniem tygodniem mniej o 
35,402.000), rezerwa kruszeowa 1.447,02%.000 
(wiecej o 1,379.000), — portfel wekslowy 
182,978.000 (mniej o 28,986.000), — lom- 
bard papierów 41.667.000 (mniej o 827.000), 
banknoty wolne od podatków 404,882.000 
(więcej o 36,889.000). 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
Wiedeń, 18 lutego 1903. Gielda po- 
ranna. (Vorbórse). Godzina 10 minut 30. 
Marki 11715, Renta majowa 10090, Węgier- 
ska renta koronowa 99:40, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 692 —, Akcye wegier- 
Zakładu kredytowego 749 -—, Akey- Anglo- 
banku 277-—, Akcye Unionbanku 54650, 
Akcye Bankvereinu 450:50, Akcye Länder- 
banku 411-50, Akcye Kolei państwowych 
69775, Lombardy 5%*—, Akcye Kolei Elbe- 
thal —'—, Akcye Fabryki broni — —, 
Akcye tytoniowe — —, Akcye Alpiny 396'—, 
Akcye Rima Muranyi 457%—, Akcye Pra- 
skiego Towarzystwa żelaz. —'—, Losy ture- 
ckie 120:—, Ruble 253:—, 4-proe. Gul. po- 
życzka kraj. z r. 1893 99'15, 4-proe. Listy 
zastawne Banku kraj. 99-—, 56 l. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 98:30. 
Usposobienie : spokojne. 
Wiedeń, 15 lutego 1903. Zamknię- 
cie gieldy (Schlusscourse). Godz. 3 min. 30. 
Akcye austryaekiego Zakładu kredyt. 69375, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 750:—, 
Akeye Anglvbanku 276:50, Akcye Unionban- 
ku 540'50, Akeye Landerbanku 41 l'—, Akeyo 
Baukvereinu 47950, Ake. Bodeneredit 951:—, 
Akcye palic. Banku hipotecznego 540:—, 
Akcye kolei państwowych 699:50, Akcye ko- 
lei Południowej 56—, Akcye Tramway A) 
—'—, Akcye Tramway B) —'—, Akcye 
kolei Elbethal 452:50, Akcye kolei Półno- 
enej —'—, Akcye kolei czerniowieckiej 
58455, Akcye Alpiny 397:50, Akcye Rima 
Muranyi 487—, Akcye praskiego Towarzy- 
stwa żel. 1680*—, Akeye Fabryki broni 
——, Akcye Tureckie tytoniowe 346—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 99-45, 
Renta majowa 00:90, Austryacka Renta koro- 
nowa 101'15, Węgierska Renta koron. 99-40, 
06 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 98-80, 
4 pre. Listy Banku krajowego 99'—, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 108:—, 4 pre. 
Listy Banku hipotecznego 98: —. 4, i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 101:85, 5 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 111—, 4-pre. Gal. 
Obligacye propinacyjne 99:80, 4-pre. Gal. 
pożyczka krai. z r. 1898 9960, 4-pre. po- 
życzką miasta Lwowa 97:35, Losy tureckie 
122:—, Marki 117-07, Ruble 258—, 
Berlin, 18 lutego 1908. Giełda poranna. 
(Vorborse). Akcye kredytowe 21875. Towa- 
rzystwo dyskontowe 199 —. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 
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Nadesłane. Ruch pociagów kolejow ! tod! 
vba [>= Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dalem 1, maja 1902 r. (Czas środkowo-wnrovejski). 
Pociąg | P 3 | W 
: SAF: o€ląg 
Przeciw zatkaniu jest Ellinea EN rzyjeżdża da Lwowa [dw j EB 
SA br [1] posp | 080b. przyj Á j TR [dworze główny] [posp. | osob, edljeżdła za wawa [z dworca głów emo] 
e Rze i o godzinie | aS S 
5 AET JB iy s «mu | Z [ekan 1293, Bukaresztu, Konstantyna ojej" D=tor=n= od 1. 
> „AŻRPEM EET _.. r aas in i == R : Konstantynopola), Delatyna (0d 110 | qaS c= Bok =: EEDEN : = 
wodiug,_warania profesorów lekarzy takim do 0 Zale, Wyłaloy, Nowo, Borhomotha, | | BE] — | D KEren Hewstowy di, CLON, ATING 
środkiem, który chorobę tę leczy 1 jest zu- m e (Berlina Wrocławia. o e Eo kasie Rzeszów, Orłowa. > » Uhabówki, Zakopanego p. 
pelnie nieszkodliwym. Cena oryginalnego pu- al «ax badu, Pragi), Wieliczki, Orłowa, N. Ke. Jasła. Gha | 2-51 Do Iekan. (Jass, Bukaresztu, Constaae=), Potutor, Czortkowa 
dełka z 50 pigułkami we Francyi fres. 3. Na wa PE ) j ` ; edt ai A R A Nowosielicy, Serathii, 
składzie we wszystkich aptekach, Według re-| || — | aga Z Teraoola, Borek wielkich, Grzymała EE RAE EA A 
cepty Dr. M. Leprince, Paryż. Wysyłka hur- — | 610] Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wisdnia. Karis- Chyrowa, Sambora, Jaata, Stróż, Miela OOM 
towna Dr. E. Bloch, St- Ludwig i/E. badu, Pragi), Zakopanego przez Przemyśl, Wieliczki, Ry- liezki, Oświęcima ; MMS 
' RA. yi alk ij cza Do Brzuehowie, (od 15/5 do 14/9 włącznie eedziennie) 
E =P EA ckan, Ozortkowa, Kałusza, Körözmezö 1/8 ky. 
Bzadkia sposobnyść! 620 wł. eo niedzieli i święta), mnamo (od TAA | Do Iekan, (Jass, Bukaresztu), Żydaczowa, Potutor, Kdrósmezó 
A —| 650] Z Brzuchowie (od 15/5 do 14/9 wł zł y, Nowosieliey, Brodiny, Putoy, Valeputay, Suczaw O 
Praktyczno-metodyczny kurs nauki ję- i Janowa. geznie). Do Podwołoszysk, (Kijowa, Odaasy), Brodów U R 
k j w ję l 1 zj ; Podwoł k (Cdessy, Kij Husi tyna. a > j p 
R 1a 15 = . Z Podwodoczye EŃ llO wa Brode : at . < 7 
zyka angielskiego, wysy pisemnie = e09 Zad bonaga ia ZG 4 Anie ne and = Do Ławocznago, (Pesztu), Drohobycza, Borzsławia, 

Ww tygodniowych lekcyach Z Wymowa, — | 8715] Z Bewy ruskiej i Sokala. i PORERZWA I 830 Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia Berlina Pragi, Kartsbadu) 
za wynagrodzeniem 2 kor. miesięcznie. — | 850] Z ar A A a», Wiednia, Karlsbedu, Pragi) ooo alone; Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwo. 
© x PRE Ry owa (ad 1/5 do 30/9 wł.), Mezo D R ANA r 

Fiekerg-JankowWsk Laborcz (Pesztn). Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanok: 
y i kers Janko ski o5 Z Rzeszowa, liuhaczowa. Rymanowa, Iwonieza, Tarnobrzegu, <tróż krh (GA JE 
rauczyciel w Hołyniu obok Kałusza, = » e Z Stanisiawow», Potutor, Wiresmosą do 15/9), Jasła. gu, „ Uzłową (od 177 
poczta w miejscu, — | 1:19 z Z S; Rałusza. Ohyrowa, Borysławia. 2 Taroa Uhyrewa, Borysławia, Xałuaza. 
— | 123 DO: A A D š ; 
Przytechałi to Lews, Ga] 2 Y-aowa (Berlina, Wroclawi; RE i 0 Bełzca, Sokala, Tabaezowa, 
ga 4 18. lutego 1903 2 4 7__la, Tarnobrzegu, Ramie. Wiednia Kail k H zę RNA o aE Nowosieliey. 
: SOENE: i a Bukaresztn) C » 1. A rA o Tarnopola, Potutor. 
145| — | Z lekan (Jase, Bukerasztn) Czortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, D paia, A 
HOTEL GEORGE. Wyżnicy, Serethu, Suczawy, , dy o Janowa (od 1/5 de 159 włącznie w niedziale i Światąj 
PP. 8. Ujejski z Ujścia, F. Wolf z Czernio-|| 235, — i Z Podwołoczysk (Vdośsyj, Kijow: ), Brodów, (łrzymałowa, Fu | | ; Do Podwołoozyak, (Kijowa, n Odessyi (Binden Ra pyszy ciąg 
wiec, M. Brykezyński z Pacykowa, A. Misiągiewicz ayna Kopyczyniee. za Do Śze; e ao i 6d 75/9 ay, wania pustego, Grzymałowa 
z Sanoka, H. Zakrzyńska z Oskrzenie, I. Szczeniow- — | ga] Z Brzachowie (od 15,5 do 14,9 włącznie w niedziele i święta). | pu Da BAN e i 15.5 o A niedzielę 1 święta). 
ski z Paryża, A. Cieński z Olejowa. — | 4640] Z E korysł 30/9), Skolego (od 1/5 do 30/9, Stryj, 2:40 Bo ida Roz PATA (ora) zalora i WAWA 
STaWwiz "ZG wa. 242 GZ MNA 
HOTEL EUROPEJSKI. „lęka ZE Oloy. ERO "Ep y - „_ _Kórósmezó. = R, yk, Wyżaiey, 
PP. W. Pieniążek z Lipnik, A. Cieński z Ku- | leszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczynieec. 2:50 sa Anya: (Wiednia, Yrocławia, Beriina, Pragi, Karisbadu) 
zowa. 540| Z Ickan, Żydaczowa, Nowosielicy, Bechomethu, Czudiua, Brodiny. are Ohabówki, % zopanego, Wieliczki, Nowego Sącza” 
0 Anke r wik > BYć A Karlebadu, Pragi), || — | 305} Do Tuchli (od 15/6 do 5%9 włączni Ji Skol 
PP. G. Strawiński z Szydłowiec, J. Sokołow- więclima, etlczki, Orżowa, Mielca via Dembiea, Sam- ` : SE ie), Rkolego (ea 1/5 do 
s ena b bora, Chyrowa, 1 ? 30/9 włącznie). Stryja Ohyrewa, Borysławia c 
ski 2. Roseye WAW EA = id — | 315 į Do janowa (od 1/3 do 309) h a ai 
3 ; a T a Reza, 1 6 — 3% | 6 Brzuchowie (od 15/5 da „+9 wł. i 
X pE Stawiarski z Jedlicza, Julian ks. Puzyna 8-04 5 PE areira] IS A A «i — | 330] Do Rzaszowa. dk e A Z 
z Narola. Brz A j9 włąe b 
HOTEL CENTRALNY. "Z o Baia, „macie airina Kajetan, Pragi), f| —| ê Oa do ane, Żyd 
: o po zez Kraków (od 256 do 15 0 g — | 620 nisławowa, Żydaczowa. 
P. Joachim Hornschtein z Proskizowa. cza, Orłowa (od 1/7 do fig), Ja, Libace ZEE Do Krakowa, )Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy.) Ohy- 
w t Ą M gia ha [SB A > e Mezó Laborez (Pesztu), N. Sącza, Oztowa od 1/5 do 
zen 12] Z Brzuchowie (od 15/5 do 14/9 włącznie w niedzielę i święta). fe. 30/9), Oświęcima. | : 
ys awy I mu » 920i} Z Iekan (Bukaresztu) R Korasmez6, Potutor, Tipa, Do Janowa (od 1/5 do 15/9 wł. w dnie pewszednie, od 169 
E sielicy, Valeputny, Suczawy. do 304 wł, codziennie). 
227 Z Si Rs do 30/9). cy) m PSC ie Uhyrova, Borysławia, Każynzś 
ajoweg ar ienni i 5 "34 Z Bzezerea lod 1/6 do 1 łączni jedzielę i świ Rowy ruskiej, Sokma. 
krajow ego otwarta codziennie w domu niegdyś 950jf Z Krakowa Berlina an A Wiedniu Waran IE z Do Benek wie (od 155 da i49 wł. w niedzialo i święa; 
Biesiadeckich (przy placu Halickim). Wstęp cima, Jasła, Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza,  Ryma- = Do Przemyśla (od 1/5 do 30/9 wł) è 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż. 1003]| z 3 a, Sanoka, 8u, Z Do Podwołoczysk. (Kijowa, Odęs:y), Brodiw. 
Nieustająca Wystawa zjednoczonego J anowa ( cd 1/5 do 15/9 włącznie w niedziele i Święta). +2 apowa (od 1/5 00 wł. w niądziala ` kwieta). 
Ja 3 J 5 1020]] z Podwołoczysk (Odosey, Kijowa), Brodów, KAATA a. Do Tekan, Czortkowa, Nowesielicy, Berhomethu, Śerethu, Bro- 


diny, Suczawy. 

Krakows, Wiedniś, Wrocławia, Warszawy, Pragi, Karls- 
badu, Chyrowa, Rymanowa. Iwenicza, Tarnobrzegu Orło- 
wa, Wielinzki, Ohabówki, Zakopanego. - 

9 Podwołoczysk, Kopyczywiee. Iwania pustego, Skały, Hu- 
siatyna, Załeanczyk, Trzyrestown. 

, M ÓWOPOG sg SARĄAMEREĆ 

Podwałoszyak. (uljowa, Odessy), Brodów, Kopzazyniea 
Husiatyna. 

Dao Tarnopola. Potat r. 

Do Podwożeczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Za- 

łeszczyz, HusiatynaSka:7, Iwania pustego, Gzzymałowa. 

Do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów. 


Do Podwołoczyck, Kopyczyniea, Iwania pustego, Skały Hu- 
satyna, Załeszezyk, drzymałowa. 


Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy pl. św. Ducha 1. 10, 1. piętro, 
jest otwarta codziennie od godz. 10-tej przed 
południem do godz. 5-tej po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal., w dnie 
powszednie 60 hal. Dla członków wstęp wolny. 

Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godz. 9-tej 
rano do godz. 2 giej po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo- 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
dzających eodziennie w godzinach urzędowych 
a nadto we wtorki i piątki także od godz. 
8-ciej do 5-tej po południu. 


leszezyk, Skały, Iwani» pustego, 
Z Ławocinego (Pasz), Utyrowa, Kałusza, Borysławia, 


Na dwerzec Pedzamecze. 


Z 'Tarnopoia, Borek wielkich, Grzy:nałowa. 
Z bodwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. Do 
Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Hu- 
> siatyna, Kopyezynieo. 

— | 5'11] Z Pedwołoczysk (Odessy, Kijowa) Kopyezyniec, Zaloszczyk, 
Potutor, iwanis pustego, Skały, Husiatyna, Brodów. 


Z Prdwełoczysk (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Brodów, Za- 
ieszeayk, Potutor, Twania pustego, Skały, Husiatyna. 


Miejska Wystawa okazów > 


Uwuga: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. 
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Licytacye. 


L. cz. E. 1062/2 (5) [1314 2—3] 
Na żądanie Hanki Haszezuk w Jaśni- 
skach, odbędzie się dnia 3. marca 19:3 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV., w Jaro- 
wie, licytacya realności objętych wyk. hip. 
ll. 347 i 548 gm. kat. Janów. 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione a to realność whl. 347 
gm. Janów na 600 kor., zaś realność whl. 
548 gm. Janów na 1900 kor. | i 

Najniższa cena wynosi co do realności 
whl. 347 gm. Janów 400 kor., a co do re- 
alności whl. 548 gm. Janów 950 kor. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. i 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
łarny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w SĄ- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości mie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Janów, dnia 15. stycznia 1908. 


L. ez. E. 1857/2 (7) [1289 2—3] 
Dnia 6. marca 1903 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie a sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 11 licytacja 1/2 
realności i 12/14 części z drugiej połowy tej 
realności objętej whl. 14 ks. gr. giń. kat. 
Dobromil wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość ta jest ocenioną na 
12.350 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 6175 kor. 

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 11. y 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyźszej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dla doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Dobromil, dnia 30. stycznia 1908. 


L. cz. E. 1509/2 (2) [1313 2—38] 
Na żądanie Maryi Podwirnej w Ro- 
kitnie, odbędzie się dnia 10. marca 1903 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. w Janowie, 
licytacya 3/4 części z 99,216 części realno- 
ści objętej whl. 146 ks. gr. gm. kat. Ro- 
kitno. 
Nieruchomość ta, wystawiona na ley- 
tacyę, jest ocenioną na 101 kor. 70 hal. 
Najniższa cena wynosi 70 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oeenienia 
i. t. d.) może każdy, mający chęć kupienis, 
przejrzeć podezes godzia urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszcezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Teosoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn niżej 
wymienionego I nie wskażą temuż sądowi 


pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Janów, dnia 20. stycznia 1908. 


L. cz. KE. 723/2 (5) [1343 1--3] 

Dnia 17. marca 1903 o 9'/, rano, 
odbędzie się w sądzie tutejszym (realności 
Hollindraj, lieytacya realności wiejskich whl. 
658 ks. gr. gm Sokole. 

Nieruchomość ta z przynależytościami, 
ocenisną jest na 811 kor. 17 hal. 

„ Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 540 kor. 
78 hal, 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
(realności Hollandra). 

. Takie prawa, w cbee których niniejsze 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem: podnoszone. 

. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszyeh wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mościska, dnia 3. lutego 1908. 


L. cz. E. 4086/2 (5) [1340] 

Dnia 9. marca 1903 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 18, licytacya 8/12 części real- 
ności whl. 805 ks. gr. Stryj położonej obok 
rynku, składającej się z domu parterowego 
murowanego. 

Wartość szacunkowa wynosi 2212 kor. 

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1100 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokuinena przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 18. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgłe- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 4. lutego 1:08. 


L. cz. E. HI. 2699:2 (6) [1350] 

Na Żądanie Galicyjskiej kasy oszczę- 
dności we Lwowie, zastąpionej przez adw. 
dra Pawła Dąbrowskiego we Lwowie, odbę- 
dzie się dnia 3. marca 1903 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w sali licytacyjnej Nr. VI, licytacya 
realności pod lk. 1089 . przy ul. Głębokiej 
l. 1 A. we Lwowie położonej whl. 1056 I. 
ks. gr. gm. m. Lwowa objętej wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z drzwi, 
okien, śmieciarki, heków, kluczy, dzwonków, 
beczek, konewek, zbiornika kloaczaego i urzą- 
dzenia wodociągowego. 

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
a mianowicie kamienica wraz z przynależy- 
tościami i po odtrąceniu służebności przy 
hipotece pozostającej wynosi 49.684 kor. 
90 hal. 

Najniższa cena wynosi 24.342 kor. 45 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się dotej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. III. Ie. 

Takis prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie leytaeyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej neruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


wej, jeśli nje mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
psłnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział III. 
Lwów, dnia 22. stycznia 1908. 


L. cz. E. 987/2 (4) [1297] 

Na żądanie Banku krajowego królestwa 
Galicyi i Lodomergi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem we Lwowie, odbędzie się dnia 
13. marca 1908 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżaj wymienionym, w biurze Nr. 
I, licytacya realności wiejskiej objętej whl. 
123 ks. gr. gm. kat. Drozdowiee wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z budynków 
gospodarczych i zasiewu. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, została ocenioną przez wierzyciela 
przy udzielaniu pożyczki na 1950 kor., przy- 
należności zaś a miamowicie zasiew na 
60 kor. 

Najniższa cena wynosi 1340 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny. 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia it. d ) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. I. pa | 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytncyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu miżej 
wymienionego i aie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. i 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Niżankowice, dnia 10. stycznia 1908. 


L cz. E. VIL 17842 (5) [1287] 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Tarnowie, odbędzie się dnia 20. marca 
1903 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6, liey- 
tacya 8 12 części realności lwh. 146 gminy 
Skrzyszów, Antoniego Głuszaka własnych. 

8/12 części nieruchomości powyższej, 
wystawionej na lieytacyę, są ocenione na 
1964 kor. 64 hal. 

Najniższa cena wynosi 1309 kor. 76 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. | 

Warunki lieytecyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
rym, W biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźaiej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawisdamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymierionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń. w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki 
nieruchomości. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Tarnów, dnia 7. lutego 1908. 


L. cz. E. 1293/2 (4) [1327] 

Na żądsnie Mechla Kofflera w Zale- 
szczykach odbędzie się dnia 20. marca 1903 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6, lieytacya a) 
realności Nr. d. 69 obj. wyk. hip. L 316 
ks. gr. gm. Dzwiniacz, b) 1/8 część wyk. 
hip. 1. 710, e) 1/2 wyk. hip. l. 711 tej 
samej gminy z przynależnościami. 

Nieruchomości te z przynależnościami, 
wystawione na licytacyę są ocenione ad a) 
na 100 kor, ad bj na 133 kor. 34 hal., 
ad e) na 100 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 66 kor. 
67 hal., ad b) 88 kor. 60 hal, ad e) 66 
kor. 67 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne które się niniejszem 


wania jedynie przez przybisie na tablicy sądo- ; zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 


ruchomości dekumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczania tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawe lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i aie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zaleszezyki, dnia 29. stycznia 1908. 


L. cz. E. 2222 2 (5) [1319] 
Zobowiązani Józef i Jadwiga Wilkowie 
i Jan Schiffer w Wojsławiu. 

Dnia 17. marca 1908 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 27 
Oddziału IV. sądu tutejszego, licytacya a) 
realności lwh. 100 (gospodarswo wiejskie) 
w Wojsławiu na 3270 kor., b) lwh. 33 
(grunt) na 750 kor., e) lwh. 102 (grunt) 
na 2320 kor. i d) połowy iwh. 101 (gospo- 
darstwo wiejskie) wszystkie w Wojsławiu na 
2500 kor. ocenionych. 

Najniższa cena, niżaj której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 2180 kor., ad b) 
500 kor, ad e) 1546 kor. 66 hal, ad a) 
1666 kor. 66 hal. 

Warunki licytacyjne które się niniej- 
szem zatwierdza i inne odnośne dokumenta 
przejrzeć w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 
28, Oddziału IV 

Takie prawa w obec, których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjaym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości mie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, œ siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mielec, dnia 3. lutego 1908. 


L. cz. E. I. 12482 (14) [1284] 

Dnia 18. marca 1908 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 22 
sądu tutejszego, licytacya realności w Koło- 
myi Nr. kons. 0. wyk. hip. 56. 

Reslność powyższa oceniona na 2703 
kor. 70 hal 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 1808 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 33. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższaj nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiad<miana 
będą o dalszych wydarzeniach tego pestępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kołomyja, dnia 31. grudnia 1902. 


L. cz. E. 661/2 (3) [1342] 

Dnia 26. marca 1908 o godz. 9 rano, 
odbędzie się w tut. sądzie biuro 10, licy- 
tacya a) 1,4 z 85 części realności lwh, 240, 
b) 2/3 części realności iwh. 38' ks. gr. gm. 
Gwożździec miasto 

(ena szacunkowa części realności aj 
481 kor. 50 hal., b) 1200 kor. 

Najniższa oferta a) 240 kor. 75 hal, 
b) 600 kor. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
do przejrzenia w sądzie biuro 12. 

C, k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Gwożdziec, dnia 4. lutego 1903, 


[1808] 
Na żądauie Józefy Palmowskiej, odbę- ; tacyę, jest ocenioną na 4560 kor., przyna- 
dzie się dnia 17. marca 1908 o godzinie | leżności zaś na 70 kor. 


L. cz. E. 1558/2 (4) 


10'/, przed południero w sądzie piżej wymie- | Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
niosym, w biurze Nr. 15 w Wieliczce, licyta- | nastąpi wynosi 4630 Bor. | 
cya realności Jwh. 392? gm. Wieliczka. Warunki Jicytacyjne i inne odnośne 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, ! dokumenta przejrzeć możua w sądzie tutej- 
jest ocenioną na 2667 kor. 70 hal. : szym, w biurze Ne. 2. 

Najniższa cona wynosi 1333 kor. 85 | Takie prawa, w obee których niniejsza 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie | licytacya byłaby wiedopuszezalcą, należy zgło- 
do skutku. sié do sudu najpóźniej przy wyzoaczoaym ter- 

Warunti licytacyjee i odnoszace się do | miala licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, j rodzam co do samej nieru homości ME Po 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- | głyhy bzć już ze skutkiem Wodsoszone. 
dzin urzędowych w sądzie nizej wymienio- j Ta osoty, dla których jakie prawa lub 
nym, w biurze Nr. 15. E ciaiiy na powyższej mieru bomości bądź 

Takie prawa. w cbee których niniej za | obeenie inż istnieją. bądź w toku postępo- 
licytacya byłaby n'edogus:czaluą, nzleży zeto- | wania leytaryjnego powstaną, zawiadam'ano 
sié do sądu najpóźniej przy wyznzezenym tor- ; będą o dalszych wydarzeniach tego postępa- 
minie licytecyjnym, inaczej roszczenia tego | wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
rodzaju co do samej nieru:homości nie mo- | wej, jesl nie mieszkają w okręgn sądu wiżej 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. Wwymienienego 1 nja wskażą t»muż Sądewi 

Te osoby, dla których jakie prawa lub | poinomreniza do doręczeń, w siedzibie sądu 


ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądż w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadaruiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wieliczka, dnia 5. lutego 1908. 


L. cz. E. 4878/2 (3) [1388] 

Dnia 23. marca 1903 o godz. 9 przed 
poładmiem. odbędzie się w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 18, licytacya a) realności lw. 
35 kgr. Tatarsko, b) reslności lw. 25 kgr. 
Tstarsko, tworzących oddzielne gospodarstwa 
wiejskie. i 

Wartość szacunkowa wynosi ad a) 2220 
kor., ad b) 1250 kor. 

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 1480 kor., ad b) 
843 kor. 66 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 18. Ka 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabłicy sądo- 
wej, jeśli Bie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 2. lutego 1908, 


L. cz. E. 2159/2 (6) [13852] 
Na żądanie c. k. Dyrekcyi gal. fundu- 
szu propinacyjnego we Lwowie, zastąp:cnej 
przez adw. dra Władysława Margasza, odbę- 
dzie się dnia 25. lutego 1908 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymieżlo- 
nym, w biurze Nr. VIII., licytacya polowy 
realności whl. 1924 gm, kat. Czortków z Wy- 
gnanką objętej. : 
Nieruchomość ta, SIEC NB M go: 
jest ocenicną na 942 kor. 5.) hal. 
WOJE Te ŻA wynosi 621 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skntku. i ; 
Warunki licytaeyjne i cdaosząte się do 
tej nieruchomośri dokunieuta (wyciąg tabu 
larny. wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupiecia, 
przejrzeć podczas godzin urzędów ych w s4- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. VIIL 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszcz»lsą, należy 
zgłosić do sądu najpóżniej przy wyznaczowym 
terminie licytacyjuyin, iasczej roszczen tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby. dla których jekie prawa luh 
ciężary na powyższej niarnckowyśi bądź 
obecmie już istnieją, badź w tokn postepo 


| 
} 
l 


zamieszkałego. a 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Pr dhsje’, dnia 20. stycznis 1903. 


L. ez EB. 1353/2 (3) [1344 1—3] 

Dnia 24. marca 1903 o 9 rano. 
ndkędzie się w sądzie tutejszym (realnośc! 
Hollśnira) lieytacya realności miejskich pod 
lk. 117 whl. 73 ks. gr. gm. Mościska. 

Dom parterowy oceniono na 7400 kor., 
a ogród ma 600 kor. A 3. 

Najniższa > PER a. sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, dom parterowy wy- 
nosi 3704 kor, a ogród 400 kor. 7 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumebta przejrzeć możma w sądzie tutejszym, 
(realeości Hollśndra). 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sié do sądu napóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie, lieytacyjnym, Inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
glyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądow! 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Mościska, dn'a 3. lutego 1908. 


Upadłości. 
[1351 1—3] 
OBWIESZCZENIE. 

W skutek uchwały wydziału wie- 
rzycieli masy konkursowej Samuela 
Müllera odbędzie się na dniu 4. marca 
1908 o godzinie 11 przed południem 
w kancelaryi podpisanego zarządcy 
masy w Rzeszowie ofertowa licytacya 
składu towarów bławatnych wraz zurzą- 
dzeniem sklepowem należącego do ma- 
jatku masy konkursowej. 

Cena szacunkowa towarów wraz 
z urządzeniem wynosi kwotę 38.300 
kor. 30 hal. 

Sprzedaż nastąpi ryczałtem bez 
ewikcyi. 

Każdy oferent złożyć musi wa- 
dyum w kwocie 4.000 kor. w gotówce 
lub w papierach wartościowych zdol- 
nych do lokacyi pupilarnej wedle kursu 
z dnia 1. stycznia 1908. 

Oferent, który zostanie pisemnie 
uwiadomionym o przyjęciu jego olerty 
winien będzie do dni 10 od doręcze- 
nia mu uwiadomienia opróżnić sklep 
masy rozbiorowej z towarów i urzą- 
dzenia za poprzednią zapłatą całej 
ceny kupna, w którą wliczonem będzie 
wadyum złożone w golówce 

Inwentarz i warunki licytacyjne 


wani» lieytacyjsego powstaną, zaa jądarmiace | przejrzeć można w kancelaryi podpi- 


będą o dalszych wydarzeniach texo postypo- 

wania jedynie przez przybicie ns tablicy sąda- 

wej. jeśli nie mieszkają w okręzu <ądu 

tutejszego i nie w-aża Lejuż sądowi peł- 

nomocnisa do doręczeń, w siedzibie sądu 

łego. 

E o Syd powistowy. Oddział V. 

Czortków, dnia 18. stycznia 1908. 


L. cz E. 30182 (5; [1371] 


i 


sanego zarządcy masy w godzinach 


urzędowych. 
Rzeszów, dnia 12. lutego 1908. 
Dr. Józef Fechtdegen 
adwokat krajowy. 


Le. S.173.(1) 
Edykt konkursowy. 
C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 


[1356 1—3] 


Dnia 27. lutego 1903 godz. 9 przed į zezwoli? na otwarcie konkursu dv məjątku 


“le sę w biurz* Nr. 


południem, odbęd ałej realaości wbi. 


du tutejszego, licytasya © 
794 gminy Hmleze, wraz z 
ściam!. 


2 są- | Jakóba S-hragera kupca w Stenisławowie. 


Komisarzem konkursowym mianuje się 


przynależno- ;€. k. Radeę Sądu krajowego Dr. Waleryana 


Kafiińskiego w Stanisławowie zaś tymezaso- 


Słotwińskiego adw. w Stanisławowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyzaaczonej na dzień 23. lutego 
1*08 o godzinie 10 przed południem w 
tym sądzia w biurze Nr. 2, przedłożyli do- 
kamenty, poświadczające ich roszczenia, wy- 
stąrili z wnioskami względem zatwisrdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowa- 
nia innego i jego zestępey i przystąpili do 
wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa Się t:kże tych wszystkich, któ- 
rzy cbcą wystąpić jsko wierzyciele koukur- 
sowi z ruszczenizini, ażeby roszczenia swe. 
chociszby eo do nieb spór już zawisł, steso- 
«nie do przepisów o'd. konkurs., zglosli w 
tys: sądzie najdalej do dzia 21. mava 
1903 a na sudyeucy! likwidacyjnej na dzień 
6. kwictnie 1903 o godz. 19 przed poludniem 
w tymże sądzie powistowym wyznaczonej. 
polikwidowali je i ustanowili dla nich po- 
rządek. 

Wierzycieli, 


którzy zaniedbają ter- 
winu zgł: szenia. tak poszczególnym wierzy- 
cielom jak i masie upadłoŚciowej zwrócą 
koszta urosłe pzez ponowne zwołanie ogółu 
wierzycieli i badanie dodatkowego zgłosze- 
pia i będą wyklu*zeni od podziałów usku- 
tecznionych na podstawie formalnego pro- 
jektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwida 
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym słaży pra- 
wo w miejsce zawiadow*y masy, jego za- 
stępcy i członków wydziału wierzycieli, do- 
tychezas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau- 
fania. r d 

Audyencyę likwidaącyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowania konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. i 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej Gazety Lwowskiej. 

Wierzyciele, którzy mie mieszkają w 
Stanisławowie lub w p:bliża mają wymie- 
miemć w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę- 
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze- 
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na jch 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 7. lutego 1908. 


Konkursa. 


[1270 2—8] 
Dane konkursu. 
r Celem obsadzenia posady sługi stałego 
instytutu zoologicznego e. k. Uniwersyteta we 
Lwowie rozpisuje się niniejszem konkurs z 
terminem do l. kwietnia 1903. 
Do tej posady przywiązane są pobory 


L. 451 
następujące: płaca roczna 860 kor., dodatek 
aktywalny w kwocie 24V kor. rocznie i prawo 
do ubrania służbowego względnie do relu- 
tum za ubranie. W wypadku gdyby sługa 
otrzymał mieszkanie w naturze strąccno mu 
będzie połowa dodatku aktywslnego. 
Do obowiązków z posadą tą połączo- 
nych należy : 
Utrzymywanie czystości i porządku we 
wszystkich nubikacyach do zoologicznego 1 
zootomieznego instytatu należący. h, nosze 


nie drzewa i węgla w porze zimowej i 9Pa- 
lanie 12 pieców, noszenie wody do akwa- 
ryów, utrzymywanie w porządku instrumen- 
tów i zbiorów w gabinecie się znajdujących, 
zdejmowanie skórek ze zwierząt ssących 1 
ptaków. 

W podaniach winni kandydaci przedło- 
żyć dowody: =. 

1) znajomości czytania i pisania po 
polsku, 

2) fizycznego uzdolnienia, a to przez 
przedłożenie świadectwa lekarskiego, 

3) wieku, stanu tudzież dotychczaso- 
wego swego zatrudzienia i za-howywania się, 

4) pewnej znajomości stolurstwa i in- 
troligatorstwa. 

„Podazia należy wnosić w terminie pe- 
wyżej oznaczonym do Senatu akad=miekiego 
e. k. Uniwersytetu we Lwowie. 

„ Jeżeli kaudydat jest w slużsia rządo- 
*rj, to powimen wnieść polanie za pośre- 
dn'ctwem swej władzy przełożonej. 

jirreszeństwo do utrzymania tej posa- 
dy mają w myśl ustawy z dnia 19. ksietnia 
1871 Nr. 60 Dz. p. p. wy-łużeni podofice- 
rowie © 1 k. armii posad.jący certyfikat 
up'awuienia, a dopiero w braku kompeten 
tów powyższym warunkom 0ipowiadających 
uwzględn:eni być mogą inni kandydaci. 
Z Senato akademickiego e. k. Uuiwersytetu. 

Lwów, dnia 13. Intego 1908. 


L. 78 A. [1262 1- 8] 
KONKURS. 
Na posadę profesora inżynieryi 


wiejskiej w Akademii rolniczej w Du- 


'blanach obok Lwowa z płacą roczną | 


Nieruchomość ta, wystawiona na licy-| wym zawiadowcą masy pana Dr. Zdzisława | 2.600 kor, z dodatkiem aktywalnym 


480 kor. rocznie, wolnem pomieszka- 
niem w Zakładzie i prawem do pięciu 
dodatków pięcioletnich po 400 kor. 

Stabilizacya na tej posadzie na- 
stąpić może po roku służby i za zgo- 
dą c. k. Ministerstwa rolnictwa. 

Ubiegajacy się o tę posadę powi- 
nien przedłożyć na ręce Dyrekcyi Aka- 
demii do końca kwietnia b. r. 

1) Metrykę urodzenia, 

2) Krótki życiorys, 

3) Świadectwa ewentualnie prace 
naukowe udowadniające kwalifikacyę 
do zajmowania posady. 

Bliższych wyjaśnień udziela Dy- 
rekcya Akademii. 

Dyrekcya Akademii roln. w Dublanach. 

Dublany, dnia 12. lutego 1908. 

Frommel m. p. 


Księgi gruntowe. 


L. cz. Prez. 1824 [912 2—3] 
C. k. w'ższy Sąd kralowy we Lwowie 
uzupełnia ogłoszony w (Oiazecie Lwowskiej 
z dnia 21. września, 5. i 19. października 
1902. Fdykt I. z 7 września 1992 Pez. 
15.485 19 R2 w ten sposób, że wymieniona 
w powyższym edykcie pod 1) parcela grun- 
towa l. k. 2383 ma być dołączona do ciała 
tabułarnego Łukowa księgi gruntowej dla 
większych posiadłości przy e. k. sądzie obwo- 
dowym w Sanoku prowadzonej, oraz że z 
parcel w ustępie 2) tego edyktu wymienio- 
nych ma się utworzyć wykaz tabularny dla 
majętności rz. kat. probostwa w Haliczu 
księgi gruntowej dla większych posiadłości 
c k. sądu obwodowego w Stanisławowie. 
Lwów, dnia 25. stycznia 1908. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. ©. II. 183 (1) [1234 3—38] 

Przeciw spadkobiercom ś. p. Jakóba 
Rothauslera których miejsce pobytu jest niə- 
znane, wniesionym został do e. k, sądu po- 
wiatowego w Samborze przez Pesche Hirsch 
zamężną Ensel pozew o własność parcel 
grunt. 

Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
na dzień 3. marca 1908 o godzinie 9 rano 
w biurze Nr. II. 

Celem strzeżenia praw ich ustanawia 
ana Dra. Syropa adw. kraj. w Sambo- 
uratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ich 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło- 
szą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sambor, dnia 28. stycznia 1903. 


się 
rze 


L5z © U. */8 (1) [1176 2—3] 
C. k. Sąd obwodowy Oddział II. w 
zeszowie wdraża na żądanie Franciszka 
Sapeckiego z Bystrzycy dolnej postępowanie 
amortyzacyjne blankietu wekslowego wypeł- 
nionego, na sumę 105) kor. opiewającego, 
zaopatrzonego podpisami dra Franciszka Sę- 
dzielowskiego jako wystawey i żyranta, Igna- 
cego Sapeckiego jako akceptanta a Józefa 
Jaśkiewicza jako ostatniego żyranta, który to 
blankiet wekslowy przed 2 miesiącami zagi- 
nąć mu miał — i wzywa posiadacza tego 
wekslu, aby weksel ten w przeciągu 45 dni 
licząc, od dnia ogłoszenia tego edyktu w 
urzędowej Gazecie Lwowskiej w tutejszym 
*ądzie złożył, lub prawa swe do tegoż wekslu 
wykazał, — gdyż po bezskutecznym upływie 
powyższego czasokresu, — weksel powyższy 
na ponowne żądanie Franciszka Sapeckiego 
za umorzony i nieważny zoste=nie uznany. 
C. k. Sąd obwodowy. Oddział II. 
Rzeszów, dnia 28. stycznia 1908. 


l. ez. Ów, 1625,2 (2) [1305 2—8] 

Przeciw Józefowi Wiszowi z Krasnego, 
którego miejsee pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do e. k. sądu obwodowego w 
Rzeszowie przez Towarzystwo zaliczkowe 
1 kredytowe w Rzeszowie pozew o nakaz za- 
płaty sumy wekslowej 600 kor. 

Na podstawie pozwu z dnia 22. wrze- 
śnia 19 2 |. ez. Gw. 1025/2 (1) wydano na- 
kaz zapłaty 7 

Celem strzeżenia praw pozwanego Jó- 
zefa Wisza ustanawia się p. adw. dra Zan- 
gəna w Rzeszowie kuratorem. 

| Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Wiza W rzeczone] sprawie na jego koszt 
i niebezp:eczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia= 
nuje. 

C. k. Sąd obwdowy, Oddział II. 

Rze-zów, dnia 3. lutego 1903. 


L. ez. T. 2/1 (11) [1132 3—3] 

Oglasza się, że Josafat Sierota z Po- 
nikwy zaginął od czasu bitwy pod Kónig- 
gratzem w roku 1866 stoczonej, w której 
brał udział. 

Wzywa się więc nieobecnego Josafata 
Sierotę, aby do roku tutejszemu sądowi lub 
jego kuratorowi dr. Eugeniuszowi Kołaczkow- 
skiemu w Złoczowie udzielił o sobie wiado- 
mość, bo inaczej po upływie tego czasu bę- 
dzie uzusry za zmarłego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Złoczów, dnia 6. grudnia 19092. 


L. cz. A. 432/2 [1193 1—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Rybatynie Od- 
dział I. podaje do wiadomości, że przed 10 
laty zmarła w Woromowia Hanuśka recte 
Haska Huczek zam. Korol bəz pozostawieni: 
rozporządzenia ostatniej woli. 

Sąd nie znając pobytu Iwana Korola, 
wzywa go, ażeby w przeciągu jednego roku, 
licząc, od dnia poniżej wyrażonego, zgłosił 
się w tym sądzie i wniósł oświadezenie się 
dziedzicem, w przeciwnym bowiem razle, 
spadek byłby przeprowadzony z dziedzieami 
zgłaszajązymi się i z kuratorem Michałem 
Huczek dlań ustanowionym. 

Rohstyn, dnia 10. grudnia 1902. 


L. cz. A. 72/8 (1) [1180 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Tarnowie jako 
przeprowadzający spadek po Ś. p. Annie z 
Drwalów l-o Boruelowej 2-0 Giemzowej 
zmarłej dnia 2. grudnia 1902 w Skrzyszo- 
wie wzywa syna spadkodawczyni Jana Bo- 
rucha, którego miejsce pobytu nie jest wia- 
domem, ażeby w przeciągu jednego roku w 
sądzie tym się zgłosił i wniósł deklaracyę 
spadkową, gdyż w przeciwnym razie per- 
traktacya spadkowa ze zgłaszającymi się 
spzdkobiercami i z ustanowionym dla niego 
kuratorem Janem Stolarzem będzie przepro- 
wadzoną. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tarnów, dnia 21. stycznia 19.8. 


L. cz. A. 105/2 (4) [1186 1—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 
oznajmia, że dnia 11. grudaia 1878 w Dro- 
hobyczu zmarł Izaak Jäger nie pozostawi- 
wszy rczperządzenia ostatniej woli.  * 

Gdy niewiadomo czy i kto ma prawo 
do jego spadku, wzywa się nieznanych 
spadkobierców, by w ciągu roku, od daty 
edyktu liczące, zgłosili swe prawa do spadku 

dyżi inaczej mieobjęty spadek przypadnie 
Skardówi Państwa jako bezdziedziezny. 

Kuratorem spadku ustanawia się Lei- 
sora Jager w Drohobyczu. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Drohobycz, dnia 5. września 1902. 


L cz. A. 3431 (3) [1209 1--3] 

C. k. Sąd powistowy w Bóbree po- 
daje do wiadomości, że ś. p. Iwan Jawor- 
ski zmarł dnia 21. października 1901 w 
Strzałkach bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli. Do spadku wedle ustawy 
należy córka spadkodawcy Katarzyna Ja- 
worska zam. Podgórska, a gdy miejsce po- 
bytu jej nie jest wiadomem, przeto wzywa 
się ją, by w ciągu roku licząc, od daty 
tego edyktu w sądzie się zgłosiła lub pełno- 
moenika ustanowiła i oświadczenia ćo spadku 
wniosła, w przeciwnyra bowiem razie przewód 
spadkowy tylko ze zgłaszającymi się i kora- 
torem dlań ustsnowienym w osobie dra 
Rosenthala adw. w bBóbrce przeprowadzony 
a spadek stosownie do przysługujących im 
praw przyznany zostanie. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bóbrka, dnia 2. lipca 1902. 


L. cz. A, XIX. 463/2 (2) [1224 1—3] 
Nieznanych spadkobierców zmarłej we 
Lwowie dnia 4. listopada 1902 bez rozpo- 
rządzenia ostatniej wcli, Anny 1 śl. Knopf 
2 śl. de Peiz wzywa się do roku od dna 
poniżej wyrażonego zgłosili w tutejszym są- 
dzie swe prawa do spadku po niej powoła- 
nego — i wykazując tytuł do dziedziczenia 
wnieśli deklsracyę spadkową, inaczej bo- 
wiem spadek, dla którego ustanowiono ku- 
ratorem adw. dra Jasińskiego we Lwowie 
pertraktowany będzie tylko ze zgłaszającymi 
się i im przyznany — a gdyby nikt się nie 
oświadczył cały spadek jako bezdziedziczny 
przez Skarb Państwa wciągnięty zostanie. 
C. k. Sąd powiatowy S I., Oddział XIX. 
Lwów, dnia 2ł. listopada 1902. 


L. ez. T. 73,2 @) [1223 1—3] 

Na prośbę z dnia 20. listopada 1902 
T. 78/1 (1) przez e. k. Prokuratoryę Skartu 
im. gr. kat. probostwa w Nieznaniowie wnie- 
sionej wdrażamy postępowanie amortyzacyjne 
co do książeczki gal. Kasy oszczędności we 
Lwowie rzekomo zaginionej gr. kat. probo- 
stwu w Nieznaniowie Nr. 16125 na Razwi- 
sko „Fundusz na utrzymanie bud. paraf. w 


10 


Niezmanowie* i na kwotę pierwotnie 25 złr. į 
40 ct. opiewającej, wzywamy posiadacza po- 
aby w przeciągu 6 mie- 


wyższej książeczki, 
sięcy licząc od dnia ostatniego ogłoszenia w 
urzędowej (razecie Lwowskiej tutejszemu są- 
dowi przedłożył, gdyż po bezskutecznym 
upływie powyżej zakreślonego czasokresu 
książeczka wzmiankowana za  umorzoną 
uznaną zostanie. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, 
Oddział VII. 
Lwów, dnia 26. listopada 1702. 


L. ez. T. 2/03 (1) [1231 1—3] 

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku jako 
sąd kandlcwy na prośbę Berla Finka wzy- 
wa posiadacza zaginionego wekslu bez daty 
wystawienia płatnego daia 1. msja 1903 na 
kwotę 600 kor. opiewającego, a przez p. 
Bolesława Zatorskiego jako akeeptanta pod- 
pisanego, ażeby weksel ten w 45 dniach 
liczące, od dnia 1. maja 1903 tutejszemu są- 
dowi przedłożył, gdyż w razie przeciwnym, 
weksel ten umorzony zostanie. 


C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Sanok, dnia 25. stycznia 1903. 


sez TAL (0) 
Ogłoszenie. 

Wzywa się niewiadomych posiadaczy 
zaginionych Herschowi Erdmann następują- 
cych weksli: 

1) weksla opiewającego na sumę 1600 
bors, akceptowanego przez Sischego Rudór- 
era, 

2) weksla opiewającego ma sumę 400 
Er., akceptowanego przez Sischego Rudór- 
era, 

3) weksla opiewającego na sumę 2000 
akceptowanego przez Sischego Rudór- 


[1229 1—3] 


kor., 
fera, 

4) weksla opiewającego na sumę 1000 
kor., akceptowanego przez Dawida Herscha 
Backenrotha, 

5, weksla opiewającego na sumę 2000 
kor., akceptowanego przez Jakóba Rosuera, 
wszystkich wystawionych przez Herseha 
Frdmanna i na tegoż zlecenie, a płatnych 
dnia 1. stycznia 19'8, ażeby do 45 daj, 
weksle ta sądowi przedłożyli, inaczej weksle 
te uznane zostaną za pozbawione mocy 
prawnej. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 13, stycznia 1903. 


L. ez. ©. I. 22/3 (1) [1368 1—3] 

Przeciw Janowi Kozłowskiemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Ha- 
liczu przez Grzegorza i Katarzynę Kozłow- 
skich w Haliczu pozew o uznanie i zainta- 
bulowanie za właścicieli 235, 1/7 i 2/85, 
235 i 6/105 części realności objętej wyk. 
hip. 1. 101 ks. gr. gm. Haliez. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 28. lutego 1903 o godz. 
9'/, rano w tut. sądzie w biurze Nr. 8. 

Celem  strzeżenia praw pozwanego, 
ustanawia się Pana adw. dra Hahna w Ha- 
liczu kurstorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
pozwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są: 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział I 


Haiicz dnia 26. stycznia 1908. 


L. cz. Ns. VII. 550,3 [1199 1—3] 

W depozycie karaym e. k. sądu obwo- 
dowego w Wadowicach znajdują się ko- 
sztowności i gotówka do niewiadomych wła- 
ścicieli należące, a mianowicie: 

1) ze sprawy Reginy Wawak, o kra- 
dzież, kwota 3 kor. 82 hal. uzyskana ze sprze: 
daży 21 metrów materyi zwanej zaiką; 

2) ze sprawy Marysnny Postauły go- 
SĄ 15 kor. 83 hal. i 4 marki 45 feni- 
gów; 

3) ze sprawy karmaej Wojciecha Da- 
nela v. Zająca, łańcuszek złoty z brelokiem ; 

4) ze sprawy Jana Kubiey 1 kor. 3 h. 
ze sprzedaży skradzionego hamaku ; 

5) ze sprawy Roberta Hossego golówka 
20 hal. ze sprzedaży skradzionych ołówków, 
notesu, rączek i piór ; 

6) ze sprawy karnej Józefy Gemba- 
lówny znajduje się brylant niewiadomego 
właściciela ; " 

7) w sprawie karnej Reginy Semik ze 
sprzedaży chustek i perwalu 19 kor. 48 hal; 

8) w sprawie karnej Karola Sanetry 
ze sprzedaży rzeczy skradzionych 21 kor. 
96 hal., 

9) zegarek srebray z niklowym łań- 
cuszkiem, rzekomo Józefa Rożnawskiego z 
Kwaczały własność stanowiącą. 

Wzywa się właścicieli tych rzeczy. aby 
w przeciągu roku od dnia umieszczenia po 
raz trzeci niniejszego edyktu w dzienniku 


urzędowym @azety Lwowskiej, swoje prawo 
własności wykazali. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział VII. 
Wadowice, dnia 24 stycznia 1903. 


HH. eup. T. V. 13/2 (©) [1282 1—3] 

Ha sHeceHe Anun L'apsoBekoi i Ma- 
pui BoagkoHoBckoń BUpoBAJIKYE CA NOCTY- 
NOBaHe B Limm ySHaHA lubka Baspaka Ba 
uoMepuioro. 

'Tofske Izoro Baspnk can 6a. u. Hebka 
i 3ogii Baspnk, roenoxapiB B ZJaBaqkisBn 3x, 
ypoxkennk rase 2. BepecHa 1848, mawaa 
HecnoBHa 20 „ir, s 6048Hn nepeg Kapow 
8a NON(BHEHy B NOMO INKOAJ, OIYCTAB po- 
XMHHE cejo, BIJĘ cero dacy BCAKIÑ cJią 3a 
HEM B8ATUHYB. 

Bcix, korpiów o WATO i mierya ero 
uoómty MAJA BIĘOMICTK, B3KBAG CA, MOÓM O 
TİM B uporary poky BIĄ HOCJLLROTO OrOJIO- 
MeHA Cero eXHKTy CYAOBA AÓ0 KyparopoBn 
a4B. JIaAMJIOBATEBH B TEpHONOJA NOKCCJIA. 

II. x. Cya ospyseanń, Bisaia V 

Tepnonime, zaa 24. ciana 1908. 


L. gz. E. 18/3 (2) her [1220] 

Dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Jędrzeja Sokoła złDzikowa ustanawia się ku- 
ratora w osobie p. dra Wilhelma Rebena w 
Tarnobrzegu celem strzeżenia jego praw i 
temuż doręcza się tusąd. uchwałę z pismem 
z dnia 5. stycznia 1908 E. 18/3 (1), którą 
dozwolono wydzielenia parc. grunt. lk. 330 
i 8381 z realności lwh. 3 gm. kat. Dzików i 
przymusowego wpisu prawa zastawu na po- 
wyższej realności dla kwoty 142 kor. 38 hal. 
na rzecz Ewy Szewcowej i spóla. z Dzi- 
kowa. , 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Tarnobrzeg, dnia 5. lutego 1903. 


L. cz. 0. II. 30,3 (1) i O. II. 3188 (1) [1341] 
Przeciw Janowi Radło, którego miejsce 
pobytu jest nieznana, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Dąbrowie przez 
Rozalię Szczygieł i przez Macieja Radło po- 
zew ad 1) o 210 kor., ad 2) o 158 kor. 

Na podstawie pozwów wyznaczono au- 
dyencyę w tutejszym sądzie na dzień 12. 
marca 1903 o godz. 9 rano sala Nr. 18. 

Celem strzeżenia praw Jana Radło, 
ustanawia się Pana Macieja Gadka, gospo- 
darza w Samocieach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Radło w rzeczonej sprawie ma jego koszt 
i nisbezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zatmianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Dąbrowa, dnia 9. lutego 1908. 


L. cz. C. I. 103 (1) [1345] 

Przeciw Hryciowi Kowalezykowi, rol- 
nikowi ostatnimi czasy w Cieplicach zamie- 
szkałemu, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesionym zosteł do c. k. sądu 
powiatowego w Sieniawie przez Danyłę 
Szamryłę rolaika w Cieplicach pozew o 
uznanie prawa własności i zezwolenia na 
intabulacyę tegoż prawa co do połowy real- 
ności wkl. 563 ks. grt. Ciepllice. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną žo- 
stała audyenega do rozprawy na dzień 7. 
marca 1908 o godz. 9 rano w tut. sądzie 
biuro Nr. 2 

Celem strzeżenia praw  nieobaceego 
Hrycia Kowalczyk» ustanawia się p. adw. 
dra Schneebauma w Sieniawie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pie- 
ohecrego pozwanego w rzeczonej sprawia na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi lub pełnomoeni- 
ka nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Sieniawa, dnia 24. stycznia 1908. 


L. cz. E. 51/8 (3) , [1260] 

W postępywaniu licytacyjnem e _k. uprz. 
galic. ake. Banku hipot. przeciw Henryce 
Krzeczusowicz o 240 kor. zpn. ustanawia SIĘ 
celem strzeżonia praw Henryki Krzeczuno- 
wicz jakoteż wszystkich innych osób inte- 
resowanych, którym uchwały  lieytacyjnej 


z daia 6. stycznia 1903 |. cz. E. 515 (1) 
lub też którejkolwiek innej uchwały w tem 


na 
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postępywamiu później wydanej, bądź wcale 
nie, bądź w mależytym czasie doręczyć by 
nie można, kuratorem p. adw. dra Skałkow- 
skiego we Lwowie. 

Rzeczą jest kuratora, te osoby, dla któ- 
rych go ustanowiono, w powyższem postę- 
powaniu licyiacyjnem tsk dlugo zastępywać, 
dopóki one same się nie zgłoszą lub sądowi 
innego zastępcy nie wymienią albo dopóki 
ich interes nie przestanie wymagać za- 
stępstwa. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział IV. 

Lwów, dnia 2. lutego 1903. 


L. z „©, [ix 15274) [1374] 

Przeciw Ziissie Bajer, którego miejsce 
pobytu jest nieznana, wniesiony został do 
e. k. sądu powistowego w Radomyslu wiel- 
kim przez Józefa Bajera pozew o 300 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę w tut sądzie biurze Nr. 2 na dzien 
27. lutego 1908 o godz. 11 rano. 

Celem strzeżenia praw Ziissie Bajera 
ustanawia się Pana Jakóba Bajera w Prze- 
eluwiu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Züssie 
Bajera w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika mie zamianuje. 

C. k. Sąd powi>towy, Oddział II. 

Radomyśl wielki, dnia 13. lutego 1908. 


L. cz. E. 1451/2 (4) [1191] 

Gitli Feurstein w egzekucyjnej sprawie 
toczącej się przed c. k. sądam powiatowym 
w Nisku przeciw spadkobiercom błg. Sala- 
mona Schliselberea o 81 kor. 98 hal. i 40 
kor. ma być deręczoną uchwała z dnia 27. 
grudnia 1902 E, 1451/2 (1), którą sprzedaż 
realności lwh. 31 gm. Koziarnia dozwolono. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Gitla Feuer- 
steia przebywa, ustanawia się w celu strze- 
żenia jej praw, kuratora w osobie p. Piotra 
Pieli c. k. notaryusza w Nisku. 

Temże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę swą w rzeczonej sprawia na jej 
koszt i nieke:pieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamisnuje. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nisko, dnia 29. stycznia 1908. 


L. cz. ©. II. 38,8 (2) [1369] 

W toczącej się w tut, c. k. sądzie spra- 
wie Weiwla Spiry i spadkobierców bł. p. Itty 
Spira przeciw Mendlowi Liebsrowi i innym 
o własność 4/25 części ciała hipotecznego 
lwh. 245 ks. gr. gm. Lisko, ustanawia się 
dla nieznanych z miejsca pobytu Estery 
Schmil i Gittli z Lieberów Brandt kurato- 
rem adw. dra Strutyńskiego z Liska, 

Rozprawa odbędzie się dnia 26. lutega 
1908 o godz. 9 rano w biurze Nr. 7. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanych kurator będzie ich zastępował, do: 
pokąd szmi w sądzie się nis zgłoszą lub 
pelnomocnika nie zamianują. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddzisł II. 
Lisko, dnia 9. lutego 1908. 


L cz. C. IIL 25/3 (1) [1367] 

Przeciw Bronisławowi Szlapakowi 1 sp. 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do e. k. sądu powiatowego 
w Gorlicach przez Jurka Dziambę pozew 9 
rozwiązanie kontraktu dzierżawy z daty Gor- 
ice 9. marca 1900 L. A. 967? i wykreśle- 
nie wpisu prawa zastawu dla ewikcyi w 
wysokości 2000 kor. w stanie bieraym real- 
ności lwh. 95 gm. Ług. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Zo- 
stała audyencya do; rozprawy ma dzień 23. 
lutego 1903 o gedz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Bro- 
nisława Dzlapaka, ustanawia się pana adw. 
dra Milleta w Gorlicach kuratorem 

Tenże kurator zastęnywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprzwie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Gorlica, dwia 18. lutego 1208. 
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PIGUŁKI BLAŃ 
NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYJM 
POTWIERDZONE PRZEZ AKADEMIĘ MEDYCZNA W PARYZU 
©.. Pomyślnie skutkują w Bladaczce, Niedokrwistości, Bladości cery, w Syfilis orga- 
nicznej, w Lymfatyzmie i we wszystkich chorobach spowodowanych zarodkiem skroiu- 
licznym (nabrzmienia, strum, wole na szyi, etc.). 
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©  Doza:2do6 Pigułek dziennie. — BLANCARD & C's, 40, rue Bonaparte, PARIS. 
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Do nabycia we Lwowie: w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, w Krakowie: w aptekach PP. 
Wiszniewskiego, Redyka, Mikuekiego. 
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Aptekarza A. Thierrego 
prazwdzies centyfoliowa maść wyciągająca 


jest pajsilniejszę maścią wyciągającą, przez gruntowne oczyszczenie 
y uśmierze. ból, leczy szybko, chociażby niewiedzieć jak zastarzałe rany, 
ka a przez zmiękczenie uwalnia ramę od wszelkiego rodzaju obcych 
$Y/ ciał, jakie się do riej dostały. Pocztą opłatnie 2 słoiki 3 kor. 50 
A hal. Apteka pod Axiotem Stróżem A. Thierrego w Pregrada 
przy Rohitsch - Sanerbrunn. Unikać naśladowań i uważać na obok 
umieszczony, Ba każdym słeiku wypslony, znak ochronny i firmę. 


Bukowinie, całej Austrvi 1 zagranice 
Z Z z p 


(1) 


cen biletów kolejowych do wszystki h 


bez wyjątku stacvj kolei w Galicyi. 
ei 


€ 


podaje 


= Kuryer kolejowy. 


ran rra arae e 


Do nabycia: Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 9, 
oraz w księgarniach i trafikach. 


Na wszystkie 
bez wyjątku pisma codzienne miejscowa, zamiejscowe, Wio- 
deńskie, zagraniczne, tygodniki, illustracye artystyczne, 
pisma humorystyczne, mody, žurnale, preyjmaje prenume- 
ratę z dostawą w miejscu lub wysyłką ua prowineye, po 
cenach redakcyjnych 
Ajencys dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego 


Lwów, pasaż Maąusmana 9. 


BĘ Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. 


ka 


Zaproszenie 
a 


n 
XX. Roczne Zwyczajne ĉgólne Zebranie 
członków Towarzystwa zaliczkowego 1 kredytowego w Skałacie, które 
odbędzie się dnia 2. marca 1908 r. o godzinie 4-tej po południu 
w sali Rady gminnej Skałackiej a w razie braku kompletu przy? 
sanego §. 35. statutów ponownie dnia 4. marca z następującym 
Porządkiem dzienny m: 


1. Sprawozdanie z czynności Dyrekcyi za rok 1902. 
2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej 1 wniosek na udzielenie Dyrekcyl 


absolutoryum. 


8. Wniosek Rady nadzorczej względem rozdziału zysku za rok 1902. 
4. Wybór 8 członków Rady nadzorczej 1 1 zastępcy w miejsce ustępujących. 
5. Zmiana $$. 40, 44, 46 i 53 statutów. 


6. Wnioski członków. 


Rada nadzore a Towarzystwa zaliczkawego i Kredytowego. 


Dr 
L. 8426/1. 


A"naid Ehriich prezes. 


Konkurs. 


Na posadę lekarza kolejowego dla okręgu 
Przemyśl II. z siedzibą w Przemyślu, rozpi- 
suje się niniejszem konkurs. 

Czynności lekarza kolejowego określają 
istniejące przepisy kolejowe a przestrzeń która 
do ckręgu Przemyśl II. należy, sięga na linii 
Przemyśl-łŁupków oil km. © 72 do km. 83:6 
ze strażnieami od Nr. 1 do 26 włączni= ista- 
cyami  Hermaiiowice, Niżankowice, Nowe 
Miasto, Dobromii i obejmuje także tor łączący 
od km. 0*0 do 0:373. 

Z posadą tą połączona jest placa roczna 
1800 kor. (Tysiąc ośmset koron), 

Należycie ostemplowane podanie należy 
wnosić do 10. marca 1908 włącznie do pro- 
tokołu podawczego c. k. Dyrekcyi kolei pań- 
stwowych we Lwowie (Krasiekich 5) a do 
podań zawierających świadectwo z dotychcza- 
sowego zajęcia, dowód przynależności i dowód, 
że petent włada językiem niemieckim i języ- 
kami krajowymi w piśmie i słowie, załączyć 
należy: A 
1. Metrykę chrztu lub urodzenia, 

2. Dyplom doktora medycyny, 

3. Świadectwo urzędowego lekarza lub 
specyalisty, że petent posiada wzrok i słuch 
normalny. 

Lwów, dnia 12. lutego 1908. 

(Przedruk nie będzie płacony). 


Maurycy E ch'nvatz sekretarz. 
[1831 2—2] 
Concurs. 


Zur Besetzung der freigewordenen Bahn- 
arztesstelle für den Bezirk Przemyśl II. mit 
dem Wobnsitze in Przemyśl, wird hiemit der 
Concurs atsueschrieben. 

Mit diesem Posten, zu welchem die 
Vergehung des bxbuśrztlichen Dienst's nach 
Massgabe dr bestehenden Vorschriften für 
dje Strecke der Lienis Prz myśl-Łupków von 
gm. 0972 bis Km. 3886 mt den Wächter- 
pausern Nr. 1 bis inel. 26 und den Stationen 
Hevmanowice, Niżankowice, Nowe Miasto, 
Dobromil und für das Verbindungsgeleise von 
Km. WO 0378, g-hórt, ist ein Jahreshone 
rar von 1800 K. (Kin tansend-achthundert 
Kronen) verbunden. 

Bewerber um diesen Posten haben ihre 
adjustirten und vorschriftsmissig gest m: elten 
Gesuche bis incl. 10. März 1908 im Kinrei 
chungsprotecolle der k. k. Staatsbahn Direction 
Lemberg (Krasickichgasse 5) zu überreichen. 

Dem Oompetenzgesuche sind ausser den 
Verw*ndungszeugnissen, dem Nachweise der 
österr. Staatsbirgerschafi nnd dem Nachweise 
dass Compet-nt der deutschen uud der Lan- 
dessprachen in Wort und Schrift vollkommen 
machtig ist, noch beizuschliessen: 

1. Dir Geburts oder Taufschein, 

2. das Doktor Diplom, 

3. Ein sanitatsb-hórdliches oder special- 
śrztliches Zeugniss, dass der Bewerber úber 
normales Seh.., Hör- und Farbenunterschei- 
dungsyermógen verfügt. 

Lemberg, am 12. Februar 1908. 


W Znakomity SZ ROP FORGET 
| Usmierza KASZLE, KATARY, BEZSENNOŚĆ 


z W KRAKOWIE w Aptekach : PP. WISZNIEWSKIEGO i REDYKRA, 
We LWOWIE w Aptekach: PP. MIEOLASCZA i WEWIORSKIEGO. 


Konkurs. 


Dyrekcya Towarzystwa zaliezkowego w Dubiecku rozpisnje ni- 


| | niejszem konkurs na posadę pomocnika %kancelaryjnego z płacą roczną 


600 koron. 
Podania należycie udokumentowane i zawierające własny życiorys 


należy wuieść do podpisanej Dyrekcyi do 31. marca b. r. Pierwszeń- 


stwo mieć będą kandydaci z egzaminem z rachunkowości państwowej 
lub kasowości. 
Dyrekcya Towarzystwa zaliczkowego w Dubiecku, 
Stowarzyszenia zarejestr. z ograniczoną poręką. 


SODODODDODOZZ Z RZZZSZZZZZZSZSZSZOCZSZA 


4 

8 Oddział towarowy 

O _ Lwowskiej Filii 

Banku galic. dla handlu i przemysłu 


we Lwowie. 


M _ Dastarcza wyborowy węgiel kamienny 
z pierwszorzędnych krajowych i górnoszląskich 
kopalń franco do każdej stacyi kolejowej i przyj- 
mnje zlecenia w biurze swem we Lwowie, ulica 
Jagiellońska l. 3, I. piętro, a na węgiel krajowy 
tekże przez swych zastępców pp. 

A. Kaczorowskiego w Rzeszowie, 

Wilhelma Arnolda w Stanisławowie, 

Dawida Tannenbauma w Przeworsku, 

Saula Rollera w Złoczowie. 
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Do naszych czytelników! M 


12 tomów DZIEŁ SIENKIEWICZA $ 


(tom miesięcznie) 3 


które w efągu 1903 roku obejmują między innemi pracami 
Sieuki "icza także 


TRZYŻAKÓW 


otrzyujs bez żadrej dcplaty każdy pranumarator 


„AIGOZNIKA (LLUSTAOWANEGO, 


Dzieła Sienkiewicza wychodzą w nowem wydaniu wyłąnznie dla prenumeratorów Tygodnika I obejmą 
całą twórczość tego autora, stanowiąc kompletną wspaniałą oenną bibliotekę Sienklewiczowską. 


Prócz tego 


4 PREMIA ARTYSTYCZNE, 


odbijane przeważnie kolorami i nadajace się do oprawy. 


Niez:leżnie od tego rozsz-rza Tygodnik działy: beie.rystyczny, historyczny, społeczno  infor- 
macyjny z rubryką odkryć i wyna'azków, artykuły wstępne. krytyki literacko - artystyczue 
z rubvyką o sztuce stosowanej i t. d. 
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Prenumeratę przyjmuje: 


Glówna ekspedyoya 1YGOUNLKA [LLOSTROWANEGO 


BAAKAA ARA Poe otoa f oi e AA 


Warunki prenameraty „Tygodnika Ilustrowanego“ razem z 12 tomami dzieł Henryka 
Sienkiewicza i dodatkiem powieściowym w arkuszach: 
wo Lwowie: w Galieyi i na Bukowinie 


z przesyłką pocztową: 
Kwartalnie . . 6 kor. 80 hal. Kwartalnie . `. . . 7 kor. 20 hal. 
Półrecenie . 13 kor. 60 hal. Połrocznie . . 14 kor. 40 hal 
Rocznie „, . 27 kor. 20 hal. || Rocznie. . « - - - 28 kor. 80 hal. 


Pragnacy otrzymać Dzieła Sienkiewieza w bardzo pięknej oprawie (4 portretem Sien- 
kiewicza b Okladca) anaa „a tom tylko 40 hal, t.j. kwartalnie P ER: I kor, 20 hal., 
półrocznie za 6 tomów 2 kor. 30 hal, roeznie za 12 tomów 4 kor. 80 hal.: należytosć tę pro- 
simy nadsyłać razem z prenumeratą. f j 

jewicza, z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumerato- 
ie 71 kor. 20 hal. Ozdobne okładki do oprawiania pół. 
można nabywać w cenie 3 kor. 20 hal.; baz przesyłki 


Yierwsze 49 tomów Sionk 
rowie za dopłatą 52 kor., W Opraw 
rieznych kompl-tów „Tygodnika 


i opa! OWN! m. j k 
Komplet 48 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany po 12 tomów, 


za PER w 4 ratach po I3 kor. za tomy bez oprawy, zaś po 17 kor. 80 hal. za tomy 

w oprawie. 

Numery okazowe i prospekty wysyła gratis Główna ekspedycya „Tygodnika“ 
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 
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Odznaczona złotym medalem i dyplomem uznania na Wystawie wiedeńskiej w roku 1902 
FABRYKA TUTEK CYGARETOWYCH 


=. PRIMOS 


Lwów, ulica Mickiewicza 


Zwiazek krawców pl. Halicki 7, 


1. 2 (róg óg placu I Smolki) 


gazie Centralna na Kawiarnia) 


F Otwarto 
w Pasażu Mikolascha 
od ulicy Itrętej 


Najnowszy francuski 


Chromo-Fotoskop 


= Świat i życie w barwnych 
== obrazach plastycznych. = 
Widoki natnry — podróże = Stolice świa- 
ta = Wyprawy nankowe = Wypadki histo- 
ryczne == Obrazy z postępu cywilizacyi = 
Szłuka i nanka = it. it0. 
== Zmiana obrazów co tygodnia = 


00 15. lutego 1903 


prowincya turecka Zripolis 
na północnem wybrzeżu Afryki. 
wsatęp 10 et. 

Otwarte od 10-tej rano do 10-tej wieczór. 


Drobne ogłoszenia 
ed wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 
en = 
MBożyczki wyrabia urzędnikom autonomicznym, 


———j m 


R paz stylowe wza» 
ry kostyumów karnawało- 
wych poleca Biuro dzienn:= 
ków, Pasaż Hausmana 9. 


>| 


C. k. Państwowa Nagroda za doskonałe wyroby. 


Pierwsza Morawska fabryk 


ZEGARÓW WIEŻOWYCH 
Th. Morarus, Brünn, Grosser Platz 6, 


wykonuje i dostarcza ze- 
gary wieżowe dla kościo- 
łów, zamków, ratuszów, 
szkół, fabryk w doskona- 
łem wykonaniu po tanich 
cenach. Cenniki i koszto- 
rysy bezpłatne. Najdalej 
idąca gwarancya. 


Uwagi godne! 


Poleca świeże wyborowe towary: Cy- 
tryny, ananasy, daktele, fig, POMA= 
rańcze, powidła, śliwki, sardynki w oli- 
wie, marynaty i sery. Winny ocet. Wina 
wyborowe naturalne. Tłuszcze są zna- 
cznie droższe lecz o zniżeniu nie ma 
mowy. Maść winogronowa na na- 
gniotki wyśmienita. Cenniki franco. 


Tomasz Górowicz 
IV. Budapeszt 
Bastya utcza 20. 


Cierpiący na 
przepuklinę 


popełniają 
zbrodnię 


przeciwko swemu zdrowiu, jeśli nie sprubują 
mego wynalazku. Bez operacyi. Dostałem złoty 
medal! Demonstrowałem przed p. profesorem 
Gussenbauerem. Prospekta pod dyskrecyą gratis. 
Carl Tisel, specyżlista, Wiedeń VI., 
lingatrasse 19. 


Amer- 


pinino debrej marki używane kupię. Oferty 
Biuro dzienników St. Sokołowskiego, Lwów, 
Pasaż Hausmana. 


Rutynowany dyetarynsz są- 
dowy z pięknem szybkiem pismem, 
posiadający chlubne świadectwa przyj- 
mie z 1. marca b. r. posadę przy Są- 
dzie, Starostwie lub Urzędzie podatko- 
wym. Zgłoszenia: »Dyetaryusz poste- 
restante Ustrzyki «. 


Odbyt, jakim cieszy się oddawna 

utrzymywana w moim Magazynie 

Herbata D 3 
Monopol z Rączką, zpowodował > © 6: 
nieuczciwa konkurencyą do naśladowania ` 
używanych u mnie opakowań pod wzglę- 
dem barwy i jakości papieru, względnie ||: 
nawet do podrabiania mej marki ochronnej. “== 


Nieuczciwe te manipulacye mające na celu 
wprowadzenie w błąd Szanownej Publiczności, po- 
e'ągają za sobą ten skutek, że Szanowna Publi- 
czność nabywa w dobrej wierze zamiast mej 

Herbaty, 
towar mniejszej wartości. 

W obee tego upraszam Szanowną Publiczność 

na prowineyi pragnącą nabywać 

Herbat 
z mego RAAN pochodzącą, aby dokładnie uwa- 
żała na oba powyższe znamiona. 

Ażeby doeiee naśla dowanych etykiet odemnie 

sk ję chodzących, postarałem się o to, że wszystkie 


Herbaty 
są od 1. jipea b. r. opakowane w papier, na któ- 
rym znajduje się wredny znak 
Monopol z Rączką. 


Na okoliczność tą pozwalam sobie zwrócić 
szczególniejszą uwagę Szanownej Publiczności. 
Celem przekonania się o istnieniu wzmiasko- 
wanego wodnego znaku, należy etykietę moją wziąć 
pod światło, a przez całą szerokość widoczne okażą 
się słowa; 
Wannnal  Racykam. 


GE 


Z MAGAZYNU HERBAT i WIN 
Juliusza Grossego w Krakowia || 


Przegląd bibli graficzny. 
Nowe książki które otrzymała 
na skład KSIĘGARNIA POLSKA 
we Lwowie. 
„ARE Dr. Al. Życie płciowe i sar 
zboczenia 2 kor. 

Dla dzieci od Maryi Konopnickiej 55 hal. 

NL Mar S Wolska Święto słońca 1 kor. 

M. rE rachunki domowe dla go- 

spodyń 1 kor. 20 hal 

Goethe Herman i Dorota 24 hal. 

Hamsun K. Pan z pamiętników porucznika 
T. Glslma 2 kor. 

Jaroszyński T. Chimera Powieść z Życia 
artystów 4 kor 70 hal. 


Kalendarz Weterynarski na rok 1908 rocznik ' 


III. w oprewie 3 kor. 50 hal 
2 M. Kedy milcze słońce 1 kor. 


Klaczko J. ‘Studya dyplomatyczne Sprawa 
duńska (1863 —1865) z przedmową St. 
Tarnowskiego Część I. 4 kor. 


Kowalewski M. Zarys początków i rozwoju | 


rodziny i własności 2 kor. 60 hal. 
Nawrocki J. Strofy 1 kor. 50 hal. 
Nowaczyński-Nenwert A. Fzcecye sowiz- 

dżalskie o ludziach pióra, pędzla, nożye 

dla ludzi pióra, pędzla, nożyce 2 kor. 
Orzeszkowej Elizy Złote myśli 2 kor. 6) hal. 


Pol w. Pamiętniki Imei Pana Benedykta 


Winniekiego. W 8 częściach 48 hal. 

Pol W. Pieśń o ziemi naszej 24 hal. 

Pol W. Pieśń Janusza 96 hal. 

Pol W. Wit Stworz. Poemat z pomników 
historycznych XV. w. 48 hal 

Pol W. Pieśń o domu naszym 24 hal. 

Fizygoday Warszawa wpółczesna w 12 
obrazach 1 k. 50 hal. 

Rowadowski Dr. J. Parcelacya wielkiej 
właśności w świetle postępowanie pru- 
skich instytucyi pośredniczących 6 kor. 

Seibor Kwiat lotosu, Sen, Biją . dzwony, 
Kamień węgielny, Pieśń drutów tele- 
graficznych 2 kor. 60 hal. 

Siaff L. Dzień duszy 2 kor. 60 hai. 

Szybalski M. O reformie ksiąg gruniowych 
w Galicyi 50 hal. 

Woltmann L. Teorya Darwina i demokra- 
eya społeczna 5 kor. 20 hal. 

Zapolska-Janowska Gł. Jak tęcza. Powieść 
4 kor. 


T drukarni Wi. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego |. 12. Telefon Nr. 527. o, (Zarządca WI. J, Weba) Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. 


poleca 
tutki »PRIMUS* białe, nietłuszczone z najprzedniejszej bibułki egipskiej, oraz 
tutki »PRIMUS« specyalne biaie i żółte z najprzedniejszej bibułki francu- 
skiej »ABADIE«. 


Jedyny we Lwowie magazyn gotowych ubrań w kraju wyrobionych. 
Materyały doborowe, ceny najprzystępniejsze. 
od 8 złr, frakowe-surdutowe od 25 złr, palta od 15 złr, spodnie od 3 złr. 
50 ct, bluzki studenckie od 5 złr. 


LT ystowki: najlepszych 
ww herbat 7), EL zł. 1. 30 i 1.60 


noleca handal karbaty i kawy 


Kima Bi aila we LWOWIE, 


KOPERNICKE i SEN 
optycy I mechanicy; 
Lwów, plac Halieki, polecają 


po cenach najtańszych okulary, ewikiery, lornety, 
barometry, ciepłe mierzę, mikroskopy, drzwonki ele- 
» ktryczne ete. 


Całe garnitury marynarkowe 


Kupujmy u źródła krajowego! 


1/4 klg. najwyborniejszych eukrów deser. złr. 1:20. 
i, klg. herbatńhików mieszanych złr. 1. 
1/4 klg. Czekolady doskonałej po 70 et. 80 et. i 1 złr. 
Cacao odtłuszczone proszkowane zalecane przez 
pp. lekarzy po 40 et. 75 et. i 1 złr. 50 et. 
Herbaty Chińsko-rosyjskiej świetnej paczka 50 et. 
poleca 


EL. Treter 


właściciel parowej fabryki czekolady i cukrów 
we Lwowie ul. Kopernika 1. 3, obok Pa- 
sażu Mikolascha, 


Zamówienia z prowineyi wysyła się odwrotną pocztą 
za pobraniem. 


Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany 


SZEMATYZM 


Naprawy najta- 
niej i najrychłej 
Zamówienia 
z prowineyi Za- 
łatwiamy punk- 


tualnie. 
Przeprowadzenia Król. Galicyi i Lodomeryi 
. a 4 P. g 3 Ta rraz 3 
Jka m kozy GŁ. z W. Ks. Krakowskiem 
Gwarancya za całość. na rok 


52 własnych wozów meblowych pètent. 


CARO i JELLINEK 


Wiedeń, Sehottenring 27. 
Budapeszt, Areny Janos mtoza 34, 


i oO 23 


można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 
Lwowskiej«, Lwów, ul. Czarnieckiego 
l. 12, po cenie 5 kor, na prowincyę 
z przesyłką pocztową (polecone) 5 kor. 

r 2; z 80 hal, dla c. k. Urzędów 5 kor. 20 
Lwów, Jagiellońska 22. hal. — Szematyzmu za zaliczką nie 


Telsfon 408. | wysyła się. 


TEZRLRZRCZYDALOLEZALRĄ LZLRZZALREJ 


miam, że z dniem L. stveznia 140s r, Ouudacii gecialic suowypouw u 
mego przedsiębiorstwa „Spółce kredytowej budowniczych“ we 

Lwowie przy ul. Trzeciego Maja 1. 7. 
Upraszam przeto wszelkie zamówienia i wykazy jakoteż należy- 
tość za pobrany kamień przesyłać pod powyższym adresem, przyczem 
zaznaczam, że stosunek ten, w niczem niezmienia cen o których 
sam decyduję, zaś przedsiębiorstwo same ma obecnie możność rozwinąć 
się należycie i zadowoinić PP. odbiorców szybką dostawą materyałów. 
Z poważaniem Grzegorz Klimkowski. 


RAZ KFKR5LELR+£ 
ZKŚZ5KOLA 6 LAERLRLRLZ+£ 
zawiadomienie! 


Spółka kredytowa budowniczych we Lwowie przy ul. Trzeciego Maja 

17 podaje do powszechnej wiadomości P. T. Interesowanych, że z dniem 
"że stycznia 1908 objęła generalne zastępstwo kamieniołomów członka 

(za Spółki Wgo Grzegorza Klimkowskiego w Tarnopolu, Demni 
i Polanie znanyćh+z deborowej jakości i trwałości kamienia. 

Na tej podstawie przyjmuje wszelkie zamówienia na dostawę ka- 
mienia po cenach umiarkowanych, podług wykazów nadsyłanych przy 
zamówieniach, jakoteż pobiera i kwituje należytości od PP. odbiorców 
za dostarczony już kamień z poprzednich i w przyszłości zamówić 
się mających dostaw materyałów kamiennych. 
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Kiocsza krajowa fabryka wyrobów z papieru 


NIEM0J0WSKIEGO 


Lwów, Gmach hr. Skarbka 
(dawne sale sejmowe) 
poleca 


Koperty, papiery saw, tniki i kibmiki cygarelowa i t I. 


Do nakycią w sklepie ¿ray pl. Maryackim l. 8, oraz w innych 
handlach papie owych we Lwowie i na prowineji. 


Cenniki i wzory wysyła się odwrotnie. 


Bastya utcza GO. | kr | || ||| |NAAWANANAWGAGAMWAWAGAAGWAGKAWA 


p Z G e TE a e 
(Zarządes Wł. J, Waber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


